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Tułające się sądownictwo łódzkie znałazio marcszcie 
godny swej roli przybytek 


Wczorajsze uroczystości w nowym gmachu sądu okręcowego 
przy pl. Dabrowskiego w obecności ministra sprawiedliwości p. Cara 


Wczorajsze ureczystości 


e. 


Sprawiedliwość łódzką moż- 
22 śmiało nazwać — tulaczem. 
Gdzież bowiem nie mieściły sie 
już sądy w naszem mieście? Nie 
mówimy już o czasach rosyj- 
skiego zaboru, kiedy półmiljono 
wa Łódź nie posiadała wogóle 
sądu okręgowego I musiała jeź- 
dzić po wymiar sprawiedłiwo- 
ści do... Piotrkowa. Za czasów 
okupacji niemieckiej powstał do 
piero sąd okręgowy i umieszczo 
no go w guiachn b. szkoły prze 
mysłowej, przy nl. Żeromskie- 
go, oczywiście ze szkodą dla 
szkolnictwa, dla którego budy- 
nek ten był przeznaczony. Nie 
mówimy również o sądach 
pierwszej instancji, sądach po- 
koja, a później grodzkich, które 
gnieździły się również w po - 
szkolnym budynku, przy ul. Na. 
rutowieza, a I do dziś dnia ulo- 
kowane są w zgoła nieodpowie- 
dniej, ciasnej kamienicy, przy 
ul, Cegielnianej, To też wybudo 
wanie pięknego monumentalne 
go. gmachu sądowego, prawdzi- 
wego „Pałacu Sprawiedliwości* 
jak to nazywają np. francuzi, 
jest zapełnieniem poważnej lu- 
ki w tej dziedzinie i spotka się 
hezwątpienią z aplauzem całe. 
go społeczeństwa. Gmach przy 
.pl. Dąbrowskiego miał być jesz- 
cze okazalszy, jeszcze pięknie(- 
szy; niestety, nożyce oszczędno- 
óciowe obcięły szerokie zamię- 
rzenia: w planach skasowano 
trzecie piętro, obniżono sale. 
zwężono niektóre wnętrza. A 
szkoda! Bo Łodzi należy się cha 
cłaż jeden gmach monumental- 
ny, który przecież nie jest- obli- 
czomy jedynie na dzisiejsze po- 
kołenie, jecz na wiele, wiele Jat 
Przy szalonym rogwoju i rozroa- 
ście naszego miasta, kto wie czy 
budynek obecny nie okaże sle 
w najbliższej przyszłości zhył 
szczupły i zbyt mało przestrow- 
Try. 


Peoddębie 


Pensjonat dla dzieci 


Amy Mic Holcnanowej 


Zgłoszenia od zaraz: W Pod- 
dębiu willa „Zdrowie“ daw- 
niej p. Janiszewskiej 


na miejscu telef. 181-92 codziennie 
w godz. 5—7 oprócz niedsiel i świąt 


Uroczystość poświęcenia no- 
wego gmachu sądu okręgowego 
przy Placu Dabrowskiego prze- 
mieniłą się w manifestację, ja- 
kiej już dawno miasto nasza 
nie było świadkierą. 

O godz. 10 i pół przed kapli- 
cę domu starców zaczęły zajeż- 
dżać samochody, wiozące dygni 
tarzy i przedstawicieli społe- 
czeństwa na uroczyste nabożeń: 
stwo. 

Wkróce nadjechało auto, wia 
zące ministra sprawiedliwości 
p. Cara, pierwszego prezesa są 
du apelacyjnego p. Supińskie- 
go, prezesa sądu okrazowego p. 
Bełżyńskiego 1 przybyłych. 7, m 
st. Warszawy dygnitarzy mini: 
sterstw sprawiedliwości £ robóż 
publicznych. : 

Obecni bvli wojewoda Jasa- 
czołt, oraz reprezentanci magi- 
stratu, przemysłu, konśniowie 


państw obcych, przedstawicie- 
le organizacji spolecznych i sze. 
reg zaproszonych gości z pro- 
wincji. 


W nowym ymachu 


Po nabożeństwie uczestniey 
uroczystości udali się pieszo do 
gmachu nowego sądu i tu pie- 
zes Bełżyński przedstawił p. mi- 
nistrowi sędziów i prokurała- 
rów. Tymczasem wielka sala se 
prezentacyjna zapełniłą się pet 
brzegi, ale niestety nie była w 
stanie pomieścić wszystkich 7a- 
proszonych, wskutek czego wie- 
le osób musiało. pozostać w 
drzwiach i w kuluarach, 

'Po poświęceniu gmachu przez 
biskupa Tymienieckiego i kaza- 
niu ks. Jasińskiego, wygłosił 
dłuższe przemówienie minister 
sprawiedliwości p. Car. 


Mowa ministra (ara 


Mówca zaznaczył na wstępie, 
że Polska w roku 1918, Polska 
zmartwychwstała byłą Polską 
młodzieńczą, omal nieęmowię- 
ciem, 


Bez ustalonych granic, bez 
władz naczelnych i prawie bez 
siły zbrojnej, jednak miała sil- 
ną i zdecydowaną wolę, zapał 
zdolny przezwyciężyć wszelkie 
trudności, wreszcie wielkiego o- 
bywatela marszałka Piłsudskie- 
go, który umiał opanować trud- 
ną sytuację w tej godzinie prze- 
łomu. 

Obecnie nietylko posiadamy 
silną i jednolitą armję, Która 
się okryła laurami zwycięstw, 
ale mamy granice ustalone, o- 
parte na legalnych tytułach, za- 
gwarantowanych traktatami mię 
dzynarodowemi, bierzemy ży- 
wy udział jako czynnik ważki 
w polityce światowej i w pra- 
cach ligi narodów, mamy zor- 
ganizowaną władzę, ustabilizo- 
wamą walutę i zrównoważony 
bilans handlowy, a nawet w 
dziedzinie gospodarczej potra- 
filiśmy zdziałać wiele, jak o 
tem wymownie świadczy zeszło 
roczna wystawa w Poznaniu. 


— Borykamy się z ciężkim 


kryzysem gospodarczym, 
proszę panów, kryzys ten 


nieuprzedzony nie może wyma. 
gać, aby na oceanie wstrząsów 
gospodarczych całego świata, je 
dyna Polską była jakąś wyspą 
szczęśliwości, izołowaną od resz 
ty świata. 

Proszę panów, wymiar spra- 
wiedłiwości w Polsce ma swo- 
ją bogatą historję. 

W Polsce odrodzonej odro- 
dził się on po raz pierwszy 
w roku 1917, Jeszcze stopa | 
zaborcy - okupanta  deptała 
polską ziemię, gdy powstały są 
dy polskie i gdy sędzia polskt 
począł ferować wyroki, Nie mie 
liśmy ani własnych ustaw u- 
strojowych, ani ustaw proceso 
wych, ani prawa materjalnego 
własnego, nie mieliśmy wyszko- 
lonego stanu sędziowskiego, ani 
prokuratorskiego, ani urzędni- 
ków sądowych. Ale od 1918 ro- 
ku nastąpił rozwój. W roku 
1927 moglieny przystąpić do 
budowy nowych gmachów sa. 
dowych i sąd okręgowy łódzki 
jest pierwszym w szeregu ng- 
szych prac budowlanych. 

Trwająca przez dwa Jata bu- 
dowa została doprowadzona do 
końca. 
piękny, który stanie się nietyl- 


Dźwignęliśmy gmach 


zabiegliwości i wysiłkom p. pre 
zesa Bełżyńskiego. 

Muszę to z całą. bezstronno- 
ścią stwierdzić, że w tej pracy 
i borykaniu się z tysięcznemi 
trudnościami, p. prezes Bełżyń- 
ski magna pars fuit dokonane- 
go dzieła, To też pragnę p. pre- 
zesowi Bełżyńskiemu złożyć za 
tę wytrwałą i umiejętną pracę 
publiczne podziękowanie i wy- 
razić mu uznanie. 

Panie prezesie! Oddając pa. 
mu, oraz sędziom i prąkurato- 
rom okręgu łódzkiego, jak ró- 


wnież i ludności w okręgu tym 
zamieszkałej ten nowy budy- 
nek, składam na ręce pana ży- 
czenia, aby ten gmach stał się 
prawdziwym przybytkiem sprą 
wiedliwości, świątynią Themi- 
dy, w której znajdzie słuszny. 
wymiar sprawiedliwości każden 
pokrzywdzeny lub mciemiężo- 
ny; a kto stanie w kolizji ż pra 
wami państwa — niechaj go 
ściga ręka sprawiedliwości kar- 
cąęej, ale ojeowskiej i ludzkiej 
Quod fulix faustum, fortuna- 
tunque sit!“ á za 


Mowa prezesa Eelżyńskiega 


Po przemówieniu p. ministra 
zabrał głos-prezes sądu okręgo 
wego p. Bełżyński, 

P, prezes wskazał na trudno- 
ści przy uzyskaniu kredytu i 
wykonaniu gigantycznego pla- 
nu, jakim się okazał plan budo 
wy monumentalnego gmachu 
sądu. 

P. prezes podkreślił, że dzięki 
wspólnym wysiłkom wybudowa 
ny został oto w Polsee Niepod- 
ległej pierwszy gmach sądu o 
kręgowego, w zupełności zasto- 
sowany do potrzeb polskiego są 
downictwa i pierwszy w Łodzi 
budynek państwowy. 

Dzięki zarządzeniom Wodza 
naszego marszałka Piłsudskie 
go, uzyskana została w 1928 ro- 
ku pożyczka inwestycyjna w 
kwocie 30 miljonów złotych, z 
których znaczna część przezna 
czoną została na budowle są- 
dowe. W pierwszym rzędzie za 
decydowano wzniesienie gma 
chów dla sądów okręgowych w 
Białymstoku, Łodzi i Pińsku. 

W dniu 6 października 1928 
roku, a więc 20 miesięcy czasu 
temu, na placu, na którym 
wzniesiony został pałac Temi- 
dy, a który dzisiaj zostaje od- 
dany do użytku władz sądo- 
wych okręgu łódzkiego paświę- 
cony został kamień węgielny. 

Muszę specjalnie — mówi p. 
prezes — podkreślić i wyrazić 
głęboką wdzięczność magistra- 
towi miasta Łodzi, który w gra 
nicach możliwości i przy obee- 
mych trudnościach finansowvch 
stworzył warunki podkreślają- 


S 


ko przybytkiem sprawiedliwo- ce monumentalność gmachu. n- 


fragmentem ogólnego kryzysu | czas, w gmachy monumentalne. 


śwłatowego. 
Żaden rozumny człowiek 


il oddać sprawiedliwości 


I nie mogę w tem miejscu nie 
pracy, 


ale |ści, ale i ozdobą miasta, nie-|łatwiające pracę w nim i zape- 
$est|dość obfitującego, jak dotych- 


wniające większe wygody, s 
więc przed gmachein sadu m 
tworzony został pmzepiękny 
|skwer, zastosowana została n- 
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lepszona jezdnia, 
chodniki, reszta miezajętego 
przez budowle terenu została 
ogrodzona parkanem opracował 
mym artystycznie, teren został 
zniwelowany i stanowi piękne 
zieleńce, estetyczne co do swe- 
go wyglądu, a wielce pożytecz- 
ne ze względu na hygjenę mia- 
sta, Gazownia na Placu Dąbrow 
skiego założyła ulepszone lam- 
py — elektrownia zaś podnio- 
sła wielce estetyczną stronę, 
przeprowadzając światło ele- 
ktryczne na terenie skweru Í 
ulicv Prez, Narutowicza. Na » 
skwerze ustawiony został sze- 
reg przepięknych lamp nainow 
szego systemu, 


Bliarność 
społeczeństwa 


Prawdziwym luksusem. pā 
który w obecnym czasie nie 
można. było pozwolić sobie przy 
budowie państwowego gmachu. 
bedzie ornamentacia w postaci 
płaskorzeźb na frontonach gma 
chu, które wykonywa profesor 
Raszka z Krakowa, a które cał- 
kowicie akończone zostaną do- 
piero w ciągu dwuch miesiecy: 
Koszt powyższych ornamenta+ 
cji ponoszą zrzeszenie notarju- 
szów i pisarzy hipotecznych w 
Łodzi oraz korporacja adwoka- 
tury w Łodzi, którzy przy odpo. 
wiednich pismach,  skierowa- 
nych do mnie, podkreślając 
wielką radość z powodu wykoń 
czenia gmachu sądowego. zobo- 
wiązali się pokryć koszta pła- 
skorzeźb, które niezmiernie pod 
niosą artystyczną wartość mo- 
ORDINE DET PETRY ROT TTE D 


(Dokończenie) str. 3-2). 


poszerzonć 
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TQ OBA ODROCZEN 


Mr. 161 


IOWA 


Jak Stalin broni się przed zamachami opozycji 


Moskwa, w czerwcu. 

Najważniejszym etapem -w 
rozwoju komunizmu w Z. S. 5. 
R. nazwał przygotowany XVI 
kongres ogólnozwiązkowej par 
tji komunistycznej wybitny 
działacz bolszewicki, członek 
centralnego komitetu wykonaw 
czego kompartji, Kossior, w 
swem przemówieniu, wygłosza 
nem niedawno na charkow 
skiej okręgowej konferencji ko 
munistycznej, która poświęco- 
na była omówieniu doniosłych 


zagadnień politycznych w 
związku ze zbliżającym vie 
zjazdem partji. 

Kossior oświadczył, między 


innemi, że partja komunistycz 
na i jej dzisiejsi kierownicy 
spoglądają na XVI zjazd, jako 
na drogę, prowadzącą ku u- 
imwaleniu tego wszystkiego, co 
dotychczas w Rosji w dziele 
lndustrjalizacji i kolektywiza- 
cji życia gospodarczego i pu- 
blicznego osiągnięto, oraz ku 
*" nowym zdlobyczom w dziedzi- 
nie soejalistycznej przebudowy 
kraja, 

Znajdujemy się w strefie ol- 


| 


Błaczego Zrezyg" 
nowano 


z budowy tunelu 
pod La Manche 


LONDYN, 14 czerwca, Ukazała 
się błała księga rządu angielskie" 
go w sprawie budowy tunelu pod 
kanałem La Manche. Główne jej 
tezy zawierają się w następują: 
cych punktach: 

1. Wątpliwości w mośmość zrea: 
lizowania pianu. 2. Zastrzeżenia 
natury finansowej. Koszty bnidowy 
kanału wyniosłyby 30,6 miljonów 
funtów. 3, Wysokie koszty taboru. 
4. Długa  nieopłacainość inwesty: 
cji, gdyż dopiero po dziesięciu la- 
tach tunel zacząłby przynosić nie- 
wielkie dochody. 5. Niewielkie od- 
ciątenie dla bezrobocia, W pierw- 
szych pięciu latach przy budowie 
tunelu znalazłoby pracę tylko ty- 
siąc ludzi, następnie zaś 6 i pół ty* 
siąca, 

Pozatem księga zawiera opinię 
komisji obrony państwa, stwierdza 
jacą, że względy obronne kraju 
wcale nie przemawiają za budową 
tunelu, Ze względów strategicz: 
nych wymagane jest, aby wylot 
tmelu w Anglji znajdował się da- 
leko od wybrzeża, co znacznie 
zwiększyłoby jego koszty. Materiał 
konieczny dla obrony tunelu kosz 
towałby dwa mjliony funtów. 


brzymiego rozmachu hudownie|w pracach zjazdu ma rzecz o-| re z powodu braku czasu mie 


twa socjalistycznego, — powie 
dział na konferencji charkow- 
skiej Kossior; — ale nigdy 
jeszcze, niezależnie od tego, z 
jakim się miało etapem do 
czynienia, nie było takiej sy- 
tuacji, żeby przewrót, dokony- 
wany przez partję, odbywał 
się gładko, żeby wszystkie ab- 
solutnie ogniwa, wszyscy bez 
wyjątku członkowie partji, ad- 
razu opanowali sytuację i pra- 
cowali sprawnie, jak tego wy- 
magają nowe zadania, 

W dalszym ciągu swych wy 
wodów przyznaje Kossior, że 
w partji komunistycznej byli i 
teraz nawet po czystce są lu- 
dzie, którzy uderzają na alarm 
w obawie przed niebezpier.zeń- 
stwem i trudnościami, zrwiąza- 
nemi z bojowem tempem robo 
ty. Ludzie ci są odbiciem drob 
noburżuazyjnych wahań, któ- 
re przy wszelkiego rodzaju 
przewrótach powiększają sie. 
I oto w chwili obecnej, kiedy 
pewien etap masowego razwo- 
ju, kolektywizacji mamy już 
za sobą, kiedy partja komuni- 
styczna zajęła się wszechstron- 
ną przebudową gospodarstwa 
wiełskiegć w rozmiarach, o ja 
kich dawniej nawet marzyć 
mie było można, — oto w 
chwili obecnej w przededniu 
zjazdu zapanowało mniewątpli- 
we ożywienie wśród elementów 
opozycyjnych,  przedewszyst- 
kiem zaś — prawicowych. 

Kossior uważa, iż w zjawi- 
sku łem niema nic szczególne- 
go, gdyż „odchylenie prawico- 
we“ zarówno jak i „trockizm* 
istnienie swe opierają na trud 
nościach i na trudnościach 
tych spekulują. 

Nie brak w Rosji i takich ko 
munistów, którzy chcieliby po 
suwać się naprzód żółwim kro- 
kiem, bez jakiegokolwiek po- 
śpiechu, — ale centralny komi 
tet wykonawczy partji komuni 
stycznej uważą, że secjalistycz 
ma przebudowa kraju odbywać 
się powinna w tempie jaknaj- 
Szybszera. Osiągnięcie maksy- 
malnego tempa nie jest rzeczą 
łatwą, jednakowoż napotyka- 
ne na tej drodze trudności, — 
według poglądu Kossiora, — 
powinny pobudząć komunistów 
do tem większej zwartości, e- 
nergji i solidarności. Kossior 
wzywa komunistów prowincjo- 
nalnych do- masowego udziału 


brony jedności i tej linji poli- 


mogły przygotować dotychczas 


tycznej, na którą partję komu; dłą zjazdu materjałów i wyzna 


nistyczna wprowadził Stalin. 
Kossior uprzedza, że Rosję 


czyć swych delegatów, 
Daleko ważniejszą jednak i 


oczekują w najbliższym czasie | jedynie istotną przyczyną od- 
poważne trudności gospodar- | roczenia zjazdu jest obawa Sta 


eze. Wskutek braku paszy 


if lina, że do 15 czerweą nie*u- 


systematycznego tępienia by-| dałoby mu się zapewnić sobie 


dła przez zamożnych chłopów 


zarysowuje się poważny kry 
zys w gospodarstwie hodowla- 
nem, Ponadto już dzisiaj od- 


czuwać się daje w miastach ro! 


zwycięstwą na kongresie. 
Wprawdzie na dwuch najwię- 
kszych konferencjach  okręgo- 
wych partji komunistycznej — 
moskiewskiej i lenirgradzkiej 


syjskich dotkliwy brak rozmai| — wyrażono Stalinowi absolut 


tych towarów, Kossior przypi-|ne zaufanie i 
zewnętrz-|ny polityczne bez 
wewnętrznych  wro-| akceptowano, 
niż w|strony jest faktem, że na kon 
sy-;ferencjach okręgowych ja ypo- 


suje to „spekulacji 
nych i 
gów“, Jeszcze gorzej, 
miastach, przedstawią się 
tuacja pod tym względem na 
rynkach wiejskich, gdzie 
można dostać  najpotrzebniej- 
szych nawet towarów. Stalini- 
niści uprzedzają komunistów o 
zbliżających się trudnościach 
gospodarczych już teraz, by za 
wczasu wytrącić broń z ręki o 
pozycjonistom. Zdaniem stali- 
nistów jedyną drogą ratunku 
dla Z. S, S. R. może być pogłę 
bienie kolektywizacji, przebu- 
dowa gospodarstwa wiejskiego 
według zasad socjalizmu, decy 
dująca ofenzywa przeciwko 
kułakom*. A z drugiej strony 
z nieustającą energją  konty- 
nuować należy akcję industrja- 
lizacyjną. Recepty opozyejoni- 
stów, zalecających  ustępli- 
wość wobec zamożnych chło- 
pów, należy — zdaniem cen- 
tralnego komitetu wykonawcze 
go — z całą stanowczością od 
rzucić. Kossior zakończył swe 
przemówienie stwierdzeniem, 
że „partja komunistyczna Z. 
S. S. R. kroczy po dobrej dro- 


dze. 
Oczekiwany z takiem zainte 


resowaniem XVI ogólnozwiąz- 
kowy zjazd partji komunistycz 
nej, który według pierwotnych 
dyspozycji, rozpocząć miał 
swe obrady dnia 15 czerwca 
odroczony został o czternaście 
dni. Odroczenie zjazdu, jak 
wynika z oficjalnego komuni- 
katu, — nastąpiło na skutek 
prośby komunistycznych orga- 
nizacji prowincjonalnych, któ- 
er ou u aa R PRERRDOOEAE 


~ PUDER 
Ę it NARCINE BLEU 


nie | dzis 


wszelkie jego pla 
zastrzeżeń 


ale z drugiej 


łudniu, południowyrn> zacho- 
i wschodzie Z. S, S. R. 
bardzo często odzywały się 
głosy niezadowolenia z powo- 
du obecnej polityki centralne- 
go komitetu wykonawczego, w 
szczególności zaś z powodu po 
lityki Słalina w dziedzinie ko 
lektywizacji gospodarstwa 
wiejskiego. 

Opozycjoniści komunistyczni 
uważają, że Rosja przeżywa o0- 
becnie „etap nowego NEP-u*, 
którego wyrazem jest masowe 
rezygnowanie  stalininistów z 
rozmaitych punktów ich do- 
tychczasowego programu. Ste- 
lininiści oczywiście do czegoś 
podobnego za nic na Świecie 
przyznawać się nie cheg, twier 
dząc, że to, .co opozycjoniświ 
nązwvwają odwrotem, jest tyl- 
ko całkiem normalną i niewia 
ną „pieredyszką*. 

„Ze społecznego punktu wi- 
dzenia — powiadają staliniści 
— Lenin oceniał istotę Nepm, 
jako pewien odwrół, który w 
okresie początkowym w tym 
celu został zarządzony. by na- 
stępnie po przegrupowamu sił 
można było z tem wiekszą e 
nergją zaatakować elementy 
miast i wsi, W tej chwili co- 
famy się — mawiał był Lenin, 
— czynimy to jednak dlatego. 
by najpierw eofnąć Się, a po- 
tem z rozpędu zrobić wielki 
skok naprzód. Tylko pod tyni 
jednym warunkiem cafamz 
się przy przeprowadzaniu na- 
szej nowej polityki ekonromicz 
nej... żeby po odwrocie rozpo 
cząć stanowczą ofenzywę (dzie 
ła Lenina, tom XVIII, część 2). 

Zdaniem stalinistów, opozy- 


nie ten pogłąd Lenina, twier: 
dząc równocześnie, że polityka 
Stalina „odehviiła się od leni- 
nizmu*, Stalinowi w przede- 
dniu kongresu partyjnego cho 
dzi więc o to, by poglądy opo- 
zycji nie znalazły dostępu da 
szerokich mas delegatów zjaz- 
dowych. Chcac sobie na zjeź- 
dzie zapewnić zwycięstwo, mu 
si więc Stalin zawczasu mie- 
szkodliwić śSwych przeciwni- 
ków. A to jest zadanie nie- 
łatwe. W każdym bądź razte 
uważa Stalin, że ze swymi 
przeciwnikami powinien sie 
rozprawić za kulisami partji i 
nie dopuścić do tego, by mna 
zjeździe mogło dojść do jakich 
bądź niepożądanych wystąpień 
ze strony opozycii. Dlatego 
właśnie ziazd odroczono, 

ciągu dziesięciu dni można bę 
dzie chyba  „unieszkadliwić” 
całą masę opozycjonistów, a 
jeżeliby się to nie udało, to — 
jak sądzi się w meskiewskich 
kołach politycznych, — po u- 
pływie dziesięciu dni nastąq 
nowe odroczenie ko:gresu. 

C. Eps. 


EE Eai an! 
Chicaga po N.-Yorku 


drugie miasto w Ameryce 


WASZYNGTON, 14 ezerwca. 
(PAT.) — Na podstawie spisu 
ludności z 1930 roku Chicago 
jest drugiem co do wielkości 
miastem Stanów  Zjednoczo- 
nycfi z 3.374.000 mieszkańwów, 
co stanowi wzrost o 25 procent 
w ciągu 10 lat ostatnich. Nato- 
miast w Manhattan Isłand za- 
znaczył się spadek n 18 procent, 
spowodowany ciągłem przena- 
szeniem się mieszkańców da 
innych dzielnic Nowego Yorka. 
Zachodnie przedmieścia utraci- 
ły w ciągu 10 lat 200 tysięcy 
mieszkańców, 


Halamy wychoczą 
zamąź 
i opuszczają scenę 


Świetna tancerka akrobatvcź 
na „Morskiego Oka* Loda Fa: 
lama w najbliższym czasie wy- 
chodzi zamąż, poślubiając zna- 
nego w warszawskich kołach 
towarzyskich hr, D. 

Nieco później, ale również 
niezadługo wstępuje w ślady 
siostry młodziutka Alicia Hala- 
ma, powszechnie nazywana 
zdrobniałem imieniem „Puni“. 

Zarówno Loda, jak i „Puni“ 
zamierzają po ślubie zrezygno- 
wać z karjery artystycznej i ©" 


- WSZĘDZIE so NABYCIA cjoniści zniekształcają umyv*i-| puszczają scenę, 


Śpiewy ! 


Początek codz. o g. 9 w. © Ceny miejsc zniżone. @ Widownia zabezpieczona od wiatru i chłodu! 


Muzyka ? 


Zi osiałmi raz! 
W parku Sfaszica 
ENERE 


WIELKA REWJA 


Latio 


Skecze? 


Tańce! 


Inscenizacje? 
Tańce w wykonaniu Mili Kamińskiej, primabaleriny Opery w Bukareszcie, Poli Szmarówny i Stanisława Cywińskiego solisty zespołu Pawłowej 


Powrót tramwajami zapewniony 


Nr. 161 


r 


„GŁOS PORANNY” 1930- 


PARAG SPRAWIEDLIWOŚCI Saaria) |-lb mówią liczby 
1.500. OOO. 


humentalnego gmachu sądowe 
go. Dywany na klatki schodo- 
we sprawione są sumptem gro- 
ną obrońców, Pozatem cały sze 
reg innych przedmiotów, upię- 
kszających wnętrze gmachu o- 
(iarowanych zostało sądowi. 
— Panie ministrze — w imie- 
niu łódzkiego okregu sądowego 
mogę zapewnić pana minisira, 
że tak, jak dotychczas łódzcy 
sędziowie świadomi swego po- 
wołania w nowym przybytku 
zgodnie z Twem życzeniem i 
wskazaniem utrzymają godnie 
Świątynię Sprawiedliwości. 
stworzoną z taką gorliwością i 
chęcią służenia dobrej sprawie 
do czego przyczynili się wszys 
cy w zwartym szeregu, poczy- 
nając od najwyższych dostojni- 
ków państwa, kończąc na naj- 
niższych funkejonarjuszach, 


Na zakończenie prezes Bełk- 
żyński odczytał teksty depesz 
wysłanych przez sędziów i pra 
kuratorów ckręgu łódzkiego da 
v. Prezydenta Rzplitej, marsza 
ka Piłsudskiego, premjera Sław 
ką i b. min. Mevsziowicza. 


Cele kongresu Centro 


zwolameśo do Krakowa ma dzień 29 


| 


Przemówienie 
prokuratora Markowskiego 


Z kolei przemawiał prokura 
tor Markowski, nawiązując do 
tradycji sądownictwa polskie- 


gat naczelnej rady adwokackiel 
w Warszawie mec, Domarski. 
który zobrazował rolę palestrv 


go skreślił pracę prokuratorów |w sądownictwie dawniej i dziś 


w Polsce Niepodległej i wyra- 
ził nadzieję, że praca ta przy: 
sporzy potęgi Polsce i jej oby- 
watelom, 


Następnie przemawiał delu- 


Mówca wyraził życzenie, aby 
przemysł łódzki rozwijał się 1 
kwitnął, oraz aby udzielanie n 
padłości i odroczeń wypłat zni 
knęło z obrad sądowych. 


p 
= a -= 
Sniadanie i raut 


Po tych przemówieniach 
część przybyłych na uroczy- 
stość gości podejmowana była 
śniadaniem przez prez. Bołżyń: 
skiego; wygłoszono szereg toa- 
stów, 

Po śniadaniu r minister Car 


lz gośćmi warszawskimi udał stę 


¿| ta spoczynek, 


Po odpoczynku minister od- 
był dłuższą konferencję z preze- 
GFT 


sem sądu i prokuratorem. pa- 
czem przyjął szereg delegacji. 
Wieczorem p. minister Car 
wziął udział w raucie, który 
się odbył w salach towarzystwa 
kredytowego, poczem opuścił 
Łódź, żegnany przez sędziów 1 
prokuratorów z prezesem Bet- 
żyńskim i prokuratorem Mar- 
kowskim na czele. (b) 


KAWAŁKÓW 


„My dta Favorit 
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5000 LUDZI 


potrzeba byłoby do przeniesienia tej 
masy, gdyby każdy człowiek niósł 
30 kg mydła — 300 kawałków — 
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Odezwa komisji wyk j d j do wiad ści 
MISJI wykonawczej, podana wczoraj do wiadomości prasy 


Warsz, koreSp, „Głosy Poranne- jich wolę, bo wystarcza im przemoc. 


go (Fr,) telefonuje: 

W związku z kongresem Centro: 
lewa w Krakowie, który odbędzie 
się dn. 29 b. m., komisja wykonaw 
zza stronnictw, wchodzących w 
skład Centrolewu, podała do wia- 
iomości prasy następującą odez= 
wę: 

„Obywatele! 

Stronnictwa demokratyczne le- 
wicy i środka, reprezentujące zor- 
ganizowane masy pracującej lud: 
ności polskiej, wzywają was na 
niedzielę, 29 czerwca do Krakowa, 
abyścię na wielkim kongresie obto 
ny prawa i wolności ludu dali swo 
bodny wyraz temu, co was gnębi i 
aoli, abyście odnośnym głosem po- 
wiedzieli, co sądzicie o obecnem 
położeniu państwa I jakie widzicie 
drogi wyjścia z dzłsiejszej biedy i 
nędzy, oraz bezprawia i ucisku, 
który jest waszym udziałem pod 
rządami dyktatury, Przedstawicie* 
le wasi, których posłaliście do sej: 
mu i senatu, by nad dobrem wa: 
szem radzili — mają dziś usta 
zamknięte. W pracy swojej napoty 
kają ciągle na niezliczone przesz- 
kody i trudtości, narażeni sa na 
obelgi i zniewagi za to tylko, że 
wykonując powierzony im przez 
was mandat, pilnują, by gospodar- 
‘ka państwowa prowadzona była 
zgodnie z prawem i ku pożytkowi 
ludności. 

Dziś więc wy samł przemówić 
musicie. Rozgorzała w Polsce ostra 
walka, w której o wielkie idzie 
rzeczy. Z jednej strony stoi nieza- 
leżna większość sejmu, która chce 
gospodarki w państwie, opartej 
na prawie i pórządku prawnym, 
która uznaje, że prawdziwie sib 
nym jest tylko rząd, oparty na za» 
ufaniu ludności, rząd, który nie u- 
cieka od odpowiedzialności przed 
przedsławicielstwem narodu, nie 
boi się kontroli, Z drugiej strony 
— ludzie, kłórzy posiedli władzę i 
sprawują ja, głusi na ciężkie poło* 
tenie mas pracujacyc* lekceważą 
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Ludzie ci traktoją państwo, jak 
prywatne przedsiębiorstwo, i ogół 
obywateli jako biernych  płatni: 
ków podatków i pokorne narzędzie 
ich woli. 

Taki stan dłużej trwać nie może, 
Kryje on w sobie zbyt dużo nie- 
bezpieczeństw dla Polski i jej lud: 
ności, by można go bezkarnie prze 
dłużać, Walka o prawo, o ład 
porządek prawny w państwie, sta: 
je się, w tych warunkach nakazem 
obowiązku narodowego. Walkę tę 
podjąć musi cały naród, przede- 
wszystkiem zaś zorganizowane ma 
sy robotników, włościan i inteligen 
cji pracującej, Do wałki tej wzy? 


wamy was, obywatele, Przyjeżdżaj 
cie przeto na niedzielę 29 czerwca 
do Krakowa, by tam wspólnie nsta 
lié wskazania do dalszej walki. 
Przyłeżdżajcie masowo ze wszyst- 
kich zakątków państwa, dokąd tyl 
ko wieść o naszym kongresie was 
dojdzie, by głośno i energicznie 
wyrazić wasze żąadnia, Zgromadze 
ni z całej Polski w Krakowie 


i|stwierdzimy, że jest wołą naszą 


niezłomną: 

aby w Polsce raz wreszcie zapa: 
nował ład, porządek i spokój we- 
wnętrzny; 

aby jedyną podstawą rządu by- 
ło równe dla wszystkich prawo, 
a nie samowola jednostki lub jej 


zauszników; 

aby ci, co rządy nad narodem 
sprawują, za swe czynności i gospo 
darkę groszem publicznym byli 
przed przedstawicielstwem narodu 
odpowiedzialni; 

aby naród przez swoich przedsta 
wicieli milat pełne prawo kontroli, 
a jego przedstawiciele możność wy 
konywania tych obowiązków, do 
pełnienia których są powołani; 

aby główny wysiłek i troska na: 
czelnych władz państwowych skie- 
rowane były dla zapewnienia chle= 
ba i pracy miłjonowym  rzeszom 
robotników i włeścian, cierpiących 
dziś głód i nędzę z powodu bezro* 
bocia i kryzysu gospodarczego, u- 


interesy polskie zostały naruszone 


przez madwyżkę miemieciciej taryfy celmej 
Rząd polski proponuje pertraktacje celem przywrócenia równowagi 


WARSZAWA, 14,6. (PAT) — 
W dniu dzisiejszym ministerstwo 
spraw zagranicznych  przesłało 
przedstawicielowi rządu niemiec 
kiego w Warszawie, p. Rauschero: 
wi, odpowiedź na notę niemiecką 
z dnia 2 maja, w której to nocie 
p. Rauscher usprawiedliwia wpro- 
wadzenie ustawą Rzeszy z dnia 15 
wadzenie rb. podwyżki niemieckiej 
taryfy celnej, 


W nocie swej rząd polski stwier: 
dza, że rząd Rzeszy, zgodnie z po: 
głądem innych sygnaturjuszy kon- 
wencji handlowej z dnia 24 marca 
r. b. bierze za podstawę regulowa 
tie stosunków gospodarczych z 
innemi państwami wyżej wspomnia 
ną konwencję. Opierając się na tej 
samej podstawie rząd polski nie 
może przyłączyć się do wyrażone: 
go w nocie niemieckiej poglądu, że 
ostatnie podwyżki niemieckie były 
spowodowane okołicznościami na- 
glemi, wymagajacemi natychmiasto 


wego zastosowania — gdyż oko: 
liczności, które spowodowały pod: 
wyżki, istniały już od dłuższego 
czasu — wskutek tego należało 
przy podwyżkach tych zastosować 
zwykłą procedurę, przewidzianą 
w konwencji handlowej, t. zn, rząd 
Rzeszy winien był podwyżki te 
notyfikować na 20 dni przed ter- 
minem wejścia ich w życie, tak, 
aby strona, która czuje się dotknię 
tą temi zmianami cel, mogła wystą 
"DE IESER CAP TED W ENE E IT ES 


Śmierć lofnika 


w katastrofie 
pod Kownem 


KOWNO, 14 czerwca. (Pat.) 
Wczoraj na lotnisku w Sza- 
wlach spadł aeroplan wojsko- 
wy. Powodem Katastrofy było 
uszkodzenie motoru. Lotnik po 
niósł śmierć na miejscu, samo- 
lot zaś uległ całkowitemu znisz- 
szeniu 


pić o rekompesatę dla przywróce= 
nla równowagi, b dać rj podwyż 
kami. 

Prócz tego notyfikacja ostatnich 
niemieckich zmian celnych nie nas 
stąpiła nawet zgodnie z procedurą, 
przewidzianą w okolicznościach 
nagłych, gdyż notyfikacja  nastą- 
piła po terminie wprowadzenia w 
życie nowych cef, oraz notyfikowa 
no nie wszystkie zmiany taryfy 
celnej, a jedynie te, które dotyczą 
krajów o klauzuli największego 
uprzywilejowania z Niemcami — 
do których to krajów Polska do- 
tąd nie należy. 


Mając na uwadze, że istotne iti- 
teresy Polski zostały dotknięte 
przez ustawę z dnia 15 kwietnia 
r. b., rząd polski stoi na stanowi- 
sku, iż należałoby w myśl art, I 
konwencji podjąć pertraktacje po» 
lubowne, celem przywrócenia rów* 
nowagi, naruszonej ostatniemi nie- 
mieckiemi podwyżkami celneasl. 


padającym pod ciężarem nadmiert 
nych podatków i wydatków pań: 
stwowych; 

aby polityka naszego rządu sta- 
le miała na oku, że lud polski go” 
tów jest zawsze do obrony całości 
i niepodległości swej ojczyzny, 
gorąco jednak miłuje pokój i prag" 
nie dobrych stosunków ze swoimi 
sąsiadami; 

aby wojsko, które naród ciężkie 
mi ofiarami utrzymuje, służyło je» 
dynie celom obrony państwa i sta* 
ło zdala od walk o władzę w pań 
stwie. 


Obywatele! 


Krwawym znojem, ofiarami ł 
poświęceniem najlepszych synów lu 
du polskiego powstała Polska z 
długoletniej niewoli do niepodle* 
głego bytu. Wielkie ofiary ponosi 
lud dla utrzymania ciężko zdoby* 
tej wolności narodowej, ma om 
jednak tę świadomość, że funda“ 
mentem wolności narodu muszą 
być: wolność i dobrobyt najszer* 
szych mas ludności, które państwa 
żywią i utrzymują, oraz bezwzzlęd 
ne przestrzeganie prawa. Te funda 
menty są dziś w Polsce zagrożone, 
Kongres musi te fundamenty 
wzmocnić, musi wzbudzić w ma% 
sach ludności wiarę, że niema tas 
kich trudności, z którychby pań» 
stwo wspólnym wysiłkiem swych 
obywateli nie wyszło zwycięsko, 
musi stwierdzić, że niema w Polsce 
takiej jednostki, któraby się mogła 
postawić ponad prawo i ponad na' 
ród cały, 

Wspólny front 
zwyciężyć musi! 

Niech żyje kongres obrony prat 
wa i wolności ludu! 

Niech żyje niepodległa 
Rzeczpospolita Polska!“ 

Warszawa, w Czerwcu. 

P. P. $, 
Wyzwolenie 
Stropmictwa Chłopskie 
Piast 

N. P. R. 

Sh, D, 


mas ludowych 


ludowa 
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U nerwowo chorych I cierplą- 
tych psychicznie łagodnie działają- 
ca naturalna woda gorzka Franclsz- 
ka-Józefa przyczynia się do dobrego 
trawienia, daje im spokojny, wolny 
od ciężkich myśli sen, Doświadczenia 
słynnych neurologów wykazały, że u- 
żywanie wody Franciszka-Józefa 
jest nieodzownie wskazane, nawet w 
najcięższych wypadkach cierpień 
mózgowych i mlecza pacierzowego. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 
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Trochę humoru 
LITERAT 


Autor, który wydał 
Jierwszą, swą książkę, przyszedł po 
niejakimś czasie do swego wydaw= 
cy, chcąc się poiuformować, czy 
nie doszły go jakieś głosy publicz- 
ności na temat powieści. 

— Owszem — odpowiedział 
dawca — dzisiaj otrzymałem 
od jakiegoś czlowieka, noszącego 
to samo nazwisko eo i pan. kióry 
prosi mnie o publiczne stwierdze= 
mie. że nie jest identyczny z pa- 
nem. 


drukiem 


list 


SKĄPSTWO 

Da temat. skąpstwa szkotów krą- 
ża w Anglji liczne anegdotki. Oto 
jedna z nich: 
Szkot przychodzi do amerykań: 
skiego urzedu  telegralicznego na= 
dać telegram, pytając, ile się płaci, 
Urzędnik wymienia mu taksę: kil- 
ka centów od wyrazu, nadmienia= 
jac, że płaci się za każdy wyraz i 
znak w depeszy. z wyjątkiem naza 
wiska nadawcy. Wtedy szkót. nie 
chcąc płacić za telegram, z dobro- 
tliwym uśmiechem powiada: 
— Zdziwi to pewnie pana... ale 
ja jestem indjaninem i nazwisko 
moje brzmi: „Wewtorekniemamnie 
sdomu', 


AHA! 
Ona: Nie kochasz mnie już wię* 
tej. 
Om: Ależ oo ci na myśl przycho* 
dzi. 
Ona: Nie możesz przecież kochać 
' kobiety, noszącej tak stare suknie. 
jak ja, 
NIE DO ZASTĄPIENIA 
— Czemu pan taki smutny, ko- 
chany przyjacielu? 
— Pomyśl pan tylko! Moja żo= 
na uciekła z szoferem.. Drugiego 
tak zdolnego nie znajdę prędko. 
REEMZIATTTWEZZ TO OIAZYWR TK ROPOEA 


„PROSPERITE“, 


, W sklepach łódzkich ukazał się 
nowy artykuł spożywczy pod fir= 
mą „Prosperite*, Jest to ekstrakt 
piwny do przyrządzenia piwa spo* 
sobem domowym. Ze względu na 
niką cenę i łatwość przyrządzania 
zeń piwa, artykuł ten zdobył sobie 
na tutejszym rynku znaczny zbyt. 
Zawartość paczki, której cena wys 
nosi 1 zł. 20 gr., służy do przyrząe 
dzenia 10 litrów doskonałego piwa. 
Zautanie do wzmiankowanego ar: 
tykułu tłumaczy się tem, że każda 
gospodyni, przyrządzająca sama pi= 
wo, ma gwarancję, że nie zawiera 
cno żadnych szkodliwych dla or= 
ganizmu składników, 

Ekstarkt wytwarzany jest w Ło- 
dzi przez firmę „Prosperite", sp. 
z ogr. odp., mieszcząca się przy ul. 
Leszno 22, tel. 191-51, 


Bad Alfhetde (Śląsk) 


I w roku bieżącym nadarza się 
okazja przeprowadzenia w kąpieli= 
sku Altheide kuracji całkowitej 
za ryczałtową sumę, w której ża- 
warte są także kąpiele i taksa ku- 


racyjna. Zapytania należy  kiero= 


wać do zarządu zdrojowiska, który 
w razie udowodnionej konieczności 
wystawia także formularze na «niż 
kowy przejazd kolejowy. 


N 
wy 
*| ści 
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ANDRZEJ BIRABEAU 


Robert zadzwonił do Jana: 
— Mój drogi przyjacielu, po 


sem i nawiąże rozmowę, Natu 
ralnie grzeczną i skromną, A- 


trzebuję cię jutro ma pół go-|le, gdy jest ona razem z ojcem, 


dziny. Chciałbym abyś poszedł 
ze mną do urzędu stanu cywil- 
nego. Chcę zameldować, że u- 
rodził mi się syn, ty będziesz 
świadkiem. Czy mogę na cie- 
bie liczyć? Dobrze. Przedtem 
hędzie u mnie małe przyjęcie. 
astępnego dnia Robert i; 
Jan wchodzili razem do urzę- 
du stanu cywilnego. 
Smutne miejsce; dziwny pół 
mrok i specyficzny zapach ku 
rzu i wyborców... 
Zapukali do drzwi nr. 5, na 
których widniała kartka: „Mel 
dowanie narodzin“, Weszli. Za 
biurkiem siedział starszy pan, 
a przy maszynie do pisania 
młoda panienka. Gdy Jan ją 
zauważył, zakochał się w niej 
na śmierć, 
Jan nie robił nigdy niczego 
półowicznie. Gdy się zakochał, 
stało się to od pierwszego wej 
rzenią i do utraty przytomno- 

i. Ta młoda panienka z ma- 
są złotych włosów, wyglądała | ” 
rzeczywiście, jak ucieleśnienie 
słońca. Promieniała i oślepia- 
ła. Jan był tak uderzony 
widokiem, że ogłuchł 
miał. 

Starszy pan 


i onie: 


zapytał 


wiedział? Czy podpisał 
papier? Bez słowa opuścił swe 
go przyjaciela 
załatwił kilka interesów. Dopie 


ro pod wieczór wrócił do przy | $$ 


tomności i wówczas stwierdził. 
że jest zakochany do szaleń- 


się naturalnie w urzędzie sta- 
nu cywilnego w pokoju nr. 5. 
Złote słońce widniało na firma 
mencie Jan wszedł do pokoju, 
nie zastanawiając się nad tem, 
łak upozorować swą wizytę. 

-— Czego pan sobie życzy, 


— spytał ostro starszy pan, pa ię 


trząc nań przez binokle. 
— Ja, ja.. chciałem się o 


coś zapytać. 


wania jakiegoś noworodka? 
— Właściwie nie! 
— A więc? 
-— Nic. Dziękuję panu! 
Jan opuścił pokój. Kto nie 
ma do zameldowania noworod 
ka, nie ma tam czego szukać. 
Jan nie odszedł daleko. Na ko- 
rytarzu stała ławka, na której 


usiadł. Czenał. czekał dwie go, 
dziny w szarym półmroku, ma | 


jąc dokoła troje czekolado-| 
wych drzwi, nr. 3, 4 i 5, a na 
ławce, obok siebie kilka ko- 


biet bez kapeluszy i meżczyzn 
w czapkach na głowach, 
rzy cierpliwie czekali i potem 
znikali w pokojach nr. 5, 4 lub 


3. Ale jestem najgłębiej prze- |EB 


konany, że byłby on zdumio- 
ny, gdyby ktoś twierdził, że 
nie znajduje się on w napic 
kniejszem miejscu na ziemi. 

Wreszcie około 1-ej ukaza 
ła się ona. Zapukałą do drzwi 


jej | m 


go olf 
coś, podczas gdy Robert meldo | KH 
wał swego syna, Czy mu odpo | $$ 
jakiś | G 


i mechanicznie | 28 


stwa. Następnego dnia pojawił | M 


— Czy pan ma do zameżdo- ; 


xté-! 


możliwość ta upadal.. I pomy 
śleć tylko, ojciec będzie za- 
wsze obecny, zrana ! wieczo 
rem, w drodze do domu i w 
drodze powrotnej. Ale czy za- 
kochany jest w stanie wy- 
rzec się widoku ukochanego 
stworzenia,  uśmiechania się 
doń i wzbudzenia w nim uwa- 
gi? Należy zresztą tylko za- 
meldować dziecko, aby ją za 
baczyć, Nic pozatem!... W kil- 
ka dni później Jan z bijącem 
sercem przekroczył znów próg 
pokoju nr. 5... 

Był to przypadek: przypo- 
mniał sobie, że pracowniczka 
piekarni, znajdującej się na- 
przeciw jego mieszkania, jest 
w ciąży. Zwrócił się więc lo 
piekarza, 

— Proszę pana, — nzekł, — 
niech pan ją poprosi, aby po- 
zwoliła mi zameldować dziec- 
ko w wał stanu cywilne- 
gol... 

Piekarz napewno wyciągnął 
kaze wnioski z jego propo 


TERES do łez dramat 
z udziałem niezrównanej 


wego WATY Gooner 


wego 


JEDNA NOC 


w teatrze warszawskim 


Dziś i dni następnych! 
= L — 


„Pieśń żywiołów 
LUPE VELEZ, 


meksykańskie. — Ponadto słynną „pleśń wieków“ śpiewają 
treperzy w lasach i wśród dziczy gór skalistych. 


— jr — 
SENSACJA SEZONU BIEŻĄCEGO! 


„NRui-Pro-liuo*" 


Nr. 161 


Mala blondynka 


zycji, ale co to obchodziło Ja-| dzać wszystkich lekarzy w tej 


E Jedynie ważne było to, że 
znajdował się teraz znów w 
pokoju nr. 5. Mój Boże, jaka 
była czarująca!  Pożerał ją 
wzrokiem! Upajał się jej wido- 
kiem. Rzekł łagodnym głosem: 

— Córka Józefiny Berchut, 


ojciec nieznany, — jakby mó- 
wił: Kocham panią... 

Spojrzała na niego prze. 
lotnie, — mapełniło go 
czuciem 


szczęścia, 


— Spojrzała na mnie! Spoj- 
rzała na mnie! 

I to wcale nie odpychająco! 
'To był bezwątpienia początek. 
Należy czynić dalsze kroki, t. 
į. zameldować nowe dziecko. 
Zameldował dwoje, troje, dzie- 
sięcioro dzieci!... Gdy człowiek 
jest zakochany, robi i rzeczy o 
wiele trudniejsze. Jan zatrzy: 
mywał ojców na schodach u- 
rzędu stanu cywilnego i opo- 
wiadał im jakieś zmyślone hi- 
storje, aby wkońcu zapropono- 
wać im, żeby wzięli go za 
świadka. Nie zdziwiłoby mnie 
wcale, gdyby zaczął on odwie- 


GRAND-KI 


RoS 
PNTA 
zł 


zę 


ET, 


ga p 


lui Wolheima 


czarujące pieśni 


W PAŃSTWIE 


Pierwszy polski film rewjówy, oparty na orpginalnyek zdjęciach 
„QUI PRO QUO 


Udział biorą: 


HANKA ORDOGNÓWNA 


Zimińska, Górska, Jarossy, Krukowski, Tom, 


Dymsza, Lawiński. 


nr. 4, na Których widniał na- | REGA 


pis: „Pompe funebre“, weszła 
i po chwili znów się ukazała 
w towarzystwie starszego pa- 
na, do którego rzekła: 

— Pospiesz się, ojcze! 

Ojciec! Należy więc być o- 
strożnym, Nie można więc iść 
za nią, Jan miał nadzicję, że 
pojedzie razem z nią autobu- 


LWIEDZAJCIE 


DZIŚ 11 
przed poł. 


muzyczny orkiestry symfonicznej pod dyr. 
T. Rydera 


7 


Helenin 


Codziennie, prócz poniedziałków od godz. 


wma KONCERTY pod 


narodowa Wystawę w Liége 


Pecz. o 4.30 pp. 


1-ej wiecz. 
dyrekcją T. Rydera. 


Od 3. V. 


dzielnicy z prośbą, aby zawia- 
damiali ge, © każdorazowem 
przyjściu na świat noworodka, 
w gronie swych pacjentów. I 
nie wątpię, że zaprzyjaźnił się 
on z dozorcą urzędu stanu cy- 
wilnego, aby ten sprowadzał 
mu klijentów. Wszyscy chyba 
wiecie, że w.pobliżu urzędów 
kręcą się zwykle zawodowi 


to u-|Świadkowie, którzy za niewieł 
niewypowiedzianego kiem wynagrodzeniem są goto 


wi zaświadczyć, czego ktoś żą- 
da. Jan stał się jednym z nich. 


tylko że wynagrodzenie on 
wypłacał, Sprawa rozwijała się 
pomyślnie, Mała, złotowłosa 


maszynistka szybko odgadła, 
że młodzieniec, który tak czę- 
sto melduje dzieci, robi to tył 
ko dlatego, aby ją zobaczyć. 
Stary pan też coś wywąchał. 
Widząc Jana mruczał pod no- 
sem: 

— Znowu pan tu jest? 

Jan zaś: odpowiadał 
przejmyza uśmiechem: 

— Tak, proszę pana! 

Nie można przecież nikomu 
przeszkadzać przychodzić do u 
rzędu stanu cywilnego i meldo 
wać noworodki, stosownie do 
przepisów prawa... 

Jan czuł się w urzędzie co- 
raz lepiej i zaczął nawet roz: 
mawiać. Mówił naprz,: 

— Meldujemy noworodkal 
Ojciec i matka ubóstwiają się! 
Tak, miłość! To jest jedyna 
wartościowa rzecz na Świecie.., 


Z o 


Kobieta, która jest naprawde 
kochana, powinna to odgad- 
nąć!... i 

Stary urzędnik przerywał 
mu: 


— Pan nie przyszedł tu po 
to, aby wygłaszać prelekcje! 

Maszynistka w takich wy- 
padkach czerwieniłą się, uśmie 
chała i spuszczała oczy, 

Ale z czasem czerwieniła się 
coraz rzadziej, a uśmiechała 
coraz częściej, 

Wkońcu, pewnego dnia, Jan 
zobaczył, że stary urzędnik 
wychodzi z pokoja. Blondynka 
więc została sama. Wszedł 
więc szybko do pokoju nr. 5 i 
rzekł: 

— Proszę panią, chodzi a 
narodziny. Zawiadamiam pa- 
nią niniejszem, że 17 lutego, 
punktualnie o godzinie 14 min. 
30 narodziła się wielka mi» 
łość... 

Jednocześnie przeskoczył 
przez zaporę, która dzieliła 
funkcjonarjuszy urzędu od kli 
jentów. I zanim mała blondyn- 
ka zdołała wydać ze siebie ja- 
kiś okrzyk, zamknął jej usta 
pocałunkiem, Zresztą, trzeba 
zaznaczyć, że nie miałą ona 
zamiaru krzyczeć, A potem... 
Gdy dwoje ludzi się kocha, oj- 
ciec, który zrana i wieczorem 
towarzyszy córce, przestaje” 
być przeszkodą, 

A co nastąpiło potem? Bez- 
wątpienia jest bardzo trudna 
zachować się obojętnie wober: 
spraw miłości, gdy się pracuje 
w urzędzie stanu cywilnego, w 
oddziale narodzin. Wkońcu zro 
biła się z tego prawdziwa hi- 
storja miłosna, to jest taka, 
która się dobrze zaczyna, 
niniej dobrze rozwija i żle koń 
czy. Pewnego pięknego dnia 
Jan opuścił złotowłosą maszy- 
nistkę. Wkrótce polem na 
świat przyszło dziecka. 

I Ian, który tak dużo dzieci 
zameldował w urzędzie stanu 
cywilnego, ze swem własne 


do 1. X. zapomniał tego uczynić... 
zka m 


Tiom. Dw. 


JE © 


WYI — PORANNY” 


Przed wyjazdem na wywezasy 


Nauczcie się poniższych wskazówek ma pamięć? 


Nadszedł czas wyjazdów na 
wywczasy do wód i letnisk, W 
tym czasie szereg mieszkań po 
zostaje bez należytej opieki, 
dając pole działalności „włamy 
waczom*. 

Prawie ochota odchodzi wy- 
jeżdźać na myśl, że wróciwszy 
zadowolony i na zdrowiu po- 
krzepiony — zastaniesz miesz 
kanie splądrowane. 

Policja wszystkiego widzieć 
nie jest w stanie, a więc — w 
własnym interesie musisz z nią 
współdziałać, _ Poniżej kilka 


Wiadomo 
Osobiste 


W dnin wczorajszym powrócił z 
trlopu wypoczynkowego z Ma- 
rlenbadn dr, Arkadjusz Solowiej 
czyk, specjalista chorób  dziecin- 
nych. 


Gorągo!! 


Łodzianie piją zadużo 
wody 


Z powodu upalnej pogody wzro* 
sło znacznie zapotrzebowanie wody 
prawdopodobnie głównie z powo» 
iu zwiększonego zużycia wody w 
gospodarstwach domowych, 

Wzrost oSiągnął swoje maksi= 
mum w dniu wczorajszym, wyno: 
Bząc około 50,000 mtr. Sześcien: 
nych, co stanowi przyrost około 
25 proc, O ile upały potrwają dłu. 
żej zajdzie obawa braku wody w 
pewnych dzielnicach miasta, (w) 


Uwaga cykliści 
Zwalniać biegu maSzyn 
na przystankach 
Wydział ruchu kołowego przy 
starostwie grodzkin w Łodzi mając 
na uwadze bezpieczeństwo - prze- 
chodniów, jak również i cyklistów 
wydał specjalne przypomnienie do 
funkcjonarjuszów policji w spra: 
wie nadzoru nad cyklistami, 
Posteruiki ruchu kołowego 
kwracać będą uwagę, by cykliści 
zwalniali biegu, jak inne pojazdy, 
przy przystankach tramwajowych 
i skrzyżowaniach ulie, (w) 


Kierownik Walezek 


wyjechał na kongres 


W dniu wczorajszym wyjechał 
na kongres klasowych związków 
robotniczych przemysłu włókienni 
czego do Stutgardu kierownik akre 


gowej komisji związków zař ô: 
wych, p. Walczak. 

Kongres trwać bę «16 do 
21 b, m. fP) 
Bag”  „ojsKOWE 
prz ją nie każdej 


żonie 


W. vec stale powStających Scysji 
ha tle wypłacania zasiłków żonom 
wojskowych, pozostających w czyn 
nej służbie, miejscowe władze komu 
pikują wyjaśnienie ministerstwa 
spraw wojskowych, iż prawo do 
poboru zasiików wojskowych przy. 
sługuje tylko tym żonom wojsko- 
wych, które wyszły zamąż nie w 
pkreSie po powołaniu wojskowego 
do slużby, choćby przed rozpoczę: 
ciem przezeń służby czynuej, jak 
również tym, które wyszły zamąż 
w czaSie służby czynnej wojskowe- 
£o. (a) 


| wskazówek, jak to masz nzy- 
nić: 

1) Na czas twej nieobecno- 
ści umieść zaufaną osobę w 
mieszkaniu; jeżeli zaś to jest 
niemożliwe, poproś znajomych, 
aby raz po raz, zaglądali do 
twego mieszkania, 

2) Poproś sąsiadów, pozosta- 
jących w czasie twego wyjazdu 
na miejscu, aby mieli baczenie 
na twoje mieszkanie. Szczegól- 
nie poproś ich, aby uważali na 
tak zwanych  „dzwonkarzy*, 
dzwoniących do mieszkań w 
celu przekonania się, czy mie- 
szkańcy. są obecni lub nie. Od. 
wzajoemnisz się sąsiadom przy 
podobnej sposobności. 

3) Dozoreę poproś, aby pilno 
wał nietylko mieszkania, ale 
śledził także osoby podejrzane, 
bez powodu wałęsające się po 
domostwie. 

4) Zamelduj twój wyjazd na 
poczcie i ekspedycjach gazet i 
każ przesyłki kierować na no- 
we miejsce pobytu, albo dong- 
czyć je zbiorowo po twoim po- 
wrocie. 

Przepełnione kasetki do fi- 
stów wskazują na nieobecność 
gospodarza. 

5) Kosztowności, srebra, pa- 
piery wartościowe i t, p., o ile 
ich nie oddasz znajomym na 
przechowanie — złóż w ban- 
ku. Koszty z tego wynikłe. rie 
stoją w żadnym stosunkc duo 
ewentualnej utraty posiada- 
nych wartości, 3 
6) Nie opowiadaj publicznie 
w tramwajach etc, kiedy, na 
iak długo i że wyjeżdżasz te 
strachem o twój dobytek. pozo 
stający bez opieki. Pamiętaj, 


a TE CY 


A 


A W Z Z O Z Z Z A NĄ W O O, 


ne wywczasy. 


że i w tramwaju siedzieć może 
opryszek, który twoje obawy 
wykorzysta. 

Zakaż też służbie rozpowia- 


go wyjazdu. 

-7) Zamknij dobrze okna, nie 
zapuszczaj zaś rolet i żaluzji, 
gdyż i to zdradza nieobecność 
mieszkańców. 


8) Opuszczając dam, przeko- 
naj się, czy drzwi rzegzywiście 
zamknięte są na zamek, a nie- 
tylko -na zatrzask. Naijlupie) 
spraw sobie zamek pateńtowy. 
4) O ile posiadasz psa. a wy- 
jeżdźasz na jeden dzień, pozo- 
staw go w dornu. Krzywda mu 
się przez to nie stanie, odstra- 
szy om zaś szeczekaniem niejed- 
nego opryszka. 

W czasie podróży strzeż 
się  kieszonkowców, którzy 
szczególnie grasują w trumwa- 
jach, dworcach oraz w pocią 
gach do uzdrowisk jadących. 
Rozłóż gotówkę na kiłka Av. 


wszeikich zasobów, Najlepiej, 
włóż gotówkę ,we 'woreczek za| 
wieszony ma piersiach pod. 
bielizną. Unikaj natłoku, w któ | 
rym to 
przez rzezimieszków sztucznie 
wywołanym — specjalnie boni 
operu ją. 


Przekonaj się jeszcze, czy wo | | 


|| 


dociąg zamknięty — abyś po 
powrocie nie zastał powodzi w 
domu — oraz czy gaz i elek- 
tryczność pozamykane. antena 
radjowa uziemiona, a poje- 
dziesz ze spokojem na zasłużo 


W domu przy ul, Zielonej 38, 
zamieszkiwał od. dłuższego czaSu 
krawiec AlekSander  Słomkowski, 
w wieku lat 43, OStatnio Słomkow» 
Ski utracił pracę w jednym z zakła 
dów krawieckich, a nie mając od. 
powiedlnich zaSohów pieniężnych 


Tragedja bezrobotnego krawca 


Powiesił się na drzwiach mieszkania 


rękę, popadł w StraSzną nędzę. 
Bezrobotny nie mógł patrzeć na 
panujący w rodzinie niedostalek, 
na głodne dzieci i żonę, W dniu 
wczorajszym postanowił Skończyć 
z życiem, W tym celu, korzystając 


dać o terminie i długości twe-| 


tych kieszeni, abyś w razie nie| % 
szczęścia nie był pozbawiony | 


momencie — często, K 


świadectwa doirzaiesd 


w gimnazjum p. M. Hochsteinowej 


W gimnazjam żeńskiem Marji |Estera, Markowiczówna Jadwiga, 


z nieobecności domowników, zało* 
żył pasek na klamce u drzwi i po: 
wieSił Się, 


Gdy rodzina demata powróciła 


do domu, zastala już stygnące 
zwłoki, 


Powładomiona o wypadku poli- 
cja zabezpieczyła zwłoki da czasu 
przybycia komisjł Sądowo * lekar: 
skiej. 


—-- —— 


na otworzenie warsztatu na własną 
Zrzeszenie 


kobiet Żyd. W. E. Z. 0. 


wzywa swych członków do wzięcia 
udziału 


w Pochodzie 
Profesiacyjnym, 


który odbędzie się w poniedziałek, 


dn. 16 bm. o godz. 5.30.po poł. 


Punkt zborny: Zielony Rynek, róg 
Żeromskiego. 5667 


LATANSKA 
MILII 


dramat miłości, podejrzeń i zdra- 

dy. — Wspaniałe zdjęcia We- 

necji, jej kanałów i romantycznych 
pieśni gondoljerów. 


W roli głównej: 


Maria CORDA 


(a) |Majzlerówna Dora, Maliniacówna 


Dramat wiosennej miłości, 
W rok główn. pełna czar 


Golieen Meore 


wkrótce „LUNA” 


Hochsteinowej otrzymały świadec- 
twa dojrzałości następujące abitar» 
ientki: Breiłstejnówna Estera, Bry- 
lantówna Rachela Grynkerżanka 
Sara, Jakubowiczówna Guta, Ka- 
płanówna Syma, Keĉtinówna Ewa, 
Kiwmanówna Wita, Kryńska Ewa, 
Kronmanówna Guta, Kryształówna 
Pola, Lewinówną  Mirjam, Lewis 
sonówna Anna, Lipszycówna Mala, 


TWOJE 


s: peramentowi 


Ri tych „troje“ 


Piórko Zofja, Pusteluikówna Ree. 
ku, Strykowska Luba, Sznajberźan 
ka Mirjam,  Szezarańska Guła, 
Szwarcówna Sara, Waks%berżanka 
Mala, WarSzawska Berta, Waza 
Zandberżanką Czesława, Zy 
benberżanka Sara, Zyiberbiatówna 
Fryderyka, Ulinowerówna Ewa. 


GRE ŁELUOWNFUM OEM 
Bźwiękowy Kinoteatr 


i CAPITOL” 


Dziś i dni następnychł 
Fim dźwiękowo - śpiewny 


KOBIETY 
nie do małżeństwa 


Wielki dramat obyczajowy, będący 
bołesną satyrą na współczesne dziew- 
częta, które szukają silnych wrażeń 
iujścia swemu żywiołowemu tem- 
w nocnych lokalach 
garsonierach „złotej mlodzieży* 
W rolach głównych 3 piękności 
ekranu: („złote niewiniątka”) 
Jean Crawford, Aniia 
Page, Dorota Sebastjan, 
oraz wyrafinowany uwodziciel 
i wielu innych.. 
100 proe. donżuan, wytworny 


NILS ASTHER 


5» Nad program: Słynny śpiewak z Bro* 
Koy | adwayu 


GEORGE WASHINGTON 
odśpiewa szereg piosenek. 
Początek w dnie powszednie g, 


0 |5, w soboty, niedziele i świętł 
NS |o g. 2-aj. Bilety ulgowe waźne, 
a | Na [-sze seanse wszystk’ > miejsca 
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Projekt łódzki, przedstawiony na dzisiejszym zjeździe związku miast w Warszawie 


W dniu dzsiejszym rozpoczyna 
się w Warszawie zjazd związku 
miast, poświęcony sprawie finansów 
komunalnych oraz sprawie finanso. 
wania budownictwa mieszkaniowe: 
go. 

Referat w tej ostatniej sprawie 
powierzono d=rowi Zawadzkiemu, 
koreferat zaś z ramienia grupy so- 
cjalistycznej wiceprezydentowi Ra: 
palskiemu, 

Odnośne tezy referatu p. wice> 
prezydenta stwierdzają na wstępie, 
iż potrzeby budownictwa mieszka- 
niowego są tak olbrzymie, iż gdy< 
byśmy ciężar ten rozłożyli nawet 
na wszystkich finansowo silmiej- 
szych obywateli 1 jednostki praw- 
re w państwie, to i wtedy opłaty 
te dość poważnie zaciążą w budże= 
cie każdego przedsiębiorstwa. Dla 
miast samych wydatek ten byłby 


ponad siłę płatniczą, ponad zdol- 
ność majątkową. 
Klęska mieszkaniowa w  mia- 


stach jest następstwem nieszczęść 
powojennych. Przez wojnę najwięs 
tej zubożała ludność miejska wsku 
tek utraty warsztatów pracy i w 
wielu wypadkach przez zupełne 
zniszczenie tych warsztatów. Zaz 
tem ciężaru zwalczania głodu 


A ETETE, nie można przerzu 
cić jedynie na barki miast, gdyż 
może to doprowadzić do niechyb- 
nej katastrofy miast, zwłaszcza 
tych miast, które bezpośrednio od= 
czuły działania wojenne i które 
dźwigają ciężar bezrobocia. Ciężar 
tych wydatków ponieść musi całe 
społeczeństwo silniejsze finansowo, 
jak również w wysokim stopniu 
winny się do tego przyczynić wła= 
dze państwowe, samorządowe i in- 
stytueje społeczne. 

W związku z powyższem referat 
nasuwa następujące 


WNIOSKI 

Tworzy się na okres 20 lat Spos 
łeczny Fundusz Mie$zkaniowy pod 
przewodnictwem ministra pracy i 
opieki społecznej. Na czele Fundu= 
szu Mieszkaniowego stoi zarząd, 
składający się z 12 członków z po- 
śród przedstawicieli ministerstw: 
spraw wewnętrznych, skarbu, robót 
publicznych, przedstawicieli związ= 
ków robotniczych i pracowniczych, 
przedstawicieli związku miast i sej 
mików, przedstawicieli spółdzielni 
mieszkaniowych, 

Społeczny Fundusz Mieszkanio= 
wy tworzy się z następujących 


> 


dsa Polska państwowa Totorio. basowa 


M-ga kiasa, I-szy dzień ciągnienia 
Przed przerwą 


2:000 zl wygrał nr.: 140054. 

Bo 1000 3. wygrały nr.: 
106418 147138, 

Po 500 zł. wygrały nr.: 52650 

59923 105515 1338104 152277, 
_ Po 400 zł, wygrały nr.: 47376 
49331 60006 73824 91646 
115698 145256 164186 169928 
171550 202082. 

Po 300 zł, wygrały nr.: 9842 
23685 27682 33028 36210 
38856 38929 39030 3998A 
73920 89040 89863 90959 99838 
100916 102128 107164 124808 
134212 136677 139294 443969 
160360 164334 172130 

Po 200 zł. wygrały n-ry: 1966 
2204 2557 3029 4388 4984 6901 
5812 9286 10976 12593 14387 
15529 18410 20725 21555 23905 
24159 24173 35280 37151 41093 
46788 47247 52155 55755 63256 
64514 66432 67780 70459 70787 
72738 75761 81526 85828 85964 
91480 91689 94100 94907 95720 


101477 108876 110368 114126 
114527 116850 117838 117900 
122695 125117 125530 127178 
129077 130555 131555 
134438 135335 137300 137536 
139497 139588 141326 141493 
142752 144587 145136 146181 
148301 148665 148748 15627? 
151009 152234 154616 154756 
155776 157366 158970 15931? 
159604 163312 163815 164022 
164591 167519 169137 171387 
173086 175330 176697 180090 
181740 182088 182882 186530 | SĘ 
193854 195510 198552 202966 |Ę 
204055 204509 205228 206571 
207860 


PO PRZERWIE 

Po 10.000 zi. wygrały nume- 
ty: 16855 20740 

5.000 zł, wygrał nr. 89358 

2,000 zł. wygrał nr.: 108374 

Po 1000 zi. wygrały numery: 
23058 41334 

Po 500 zł. wygrały numery: 
6517 165339 173448 

Po 400 zł, wygrały numery: 
10898 39095 93625 132621 
169195 190808 

Po 300 zlot, wygrały numery: 
13145 25408 31344 38628 45078 


a a 
a O O 


50287 61066 64443 71462 74310 


79304 124105 137586 144277 
163578 165870 172257 172478 
185022 191306 195775 

Po 200 zł, wygrały numery: 
110 2133 2594 3254 8477 4217 
4995 5588 5813 5903 7791 7987 
12960 13553 17759 17947 20463 
22328 22707 23107 24353 26489 
29607 32975 38380 42071 43874 
45677 46699 47018 53362 55411 
55755 56472 68997 77548 77679 
82236 83018 83236 83896 85607 
88244 91420 97326 97539 98739 


98813 101450 106451 106974 
113479 115178 115398 11737€ 
119828 120093 122328 123263 
126194 128470 129119 150567 
134831 141554 142117 14324b 
143444 143768 148532 149504 
151654 153060 157368 15756% 
157679 160324 165237 169729 
171949 176177 176763 178059 
178143 178352 184806 185985 
188849 190173 194076 196890 
209702 201447 202476 203578 
207312 208286 208926 


132284 | GRZAB 


197074 


wpływów: a) podatku od wynagro- 
dzenia za pracę najemną, b) podat- 
ku od SpirytuSu, c) zaległego po: 
datku majątkowego, d) podatku od 
placów niezabudowanych lub mało 
zabudowanych, e) podatku od przy. 
rostu wartości nieruchomej, f) po: 
datku mieszkaniowego, g) dotacji 
ze Skarbu państwa, Samorządów 
miejskich i powiatowych związków 
komunalnych (sejmików) — a mia- 
nrowicie: 

1) Każdy pracodawca, zatrudnia 
jący chociażby jednego pracowni- 
ka, którego w myśl ustawy z dnia 
19 maja 1920 roku obowiązany 
jest ubezpieczyć na wypadek cho» 
roby — opłaca na rzecz Społeczne 
go Funduszu Mieszkaniowego 80 
proc, wysokości tej stawki jaką 
wpłaca na rzecz Kasy Chorych. 
(Roczny wpływ przewiduje się w 
wysokości 69,411,534). 

2 Instytucje państwowe i samo» 
rządowe, których pracownicy nie 
są ubezpieczeni na podstawie usta- 
wy z dnia 19 maja 1920 roku opła 
cają podatek od wynagrodzenia za 
pracę najemna w wysokości 
5 proc, od ogólnej sumy wpłacone: 
go kadżorazowo wynagrodzenia 
swym pracownikom. Taka sama 
stawka podatku jest opłacana od 
wynagrodzeń pracowników, zajmu= 
jących stanowiska kierownicze i 
zwolnionych od obowiązku ubezpie 
czenia na wypadek choroby. 

3) Podwyższa się opłatę od spiry 
tusi spożywczego o 1 złoty od li- 
tra. Wpływy z tej opłaty przelewa 
się na Społeczny Fundusz Mieszka 
niowy (zł. 47,519,421). 


4) Zalegty podatek majątkowy 
w wysokości 750 milionów złotych, 
należny przeważnie od wielkiej 
własności rolnej, przekazuje się na 
Społeczny Fundusz Mieszkaniowy. 
Sumę podatku rozkłada się na lat 
20 przy oprocentowaniu 5 proc. 
(Roczny wpływ około 55 miljonów 
złotych). 

5) Podnosi się podatek od pla- 
ców niezabudowanych lub mało za= 
budowanych do 3 proc. szacunko- 
wej wartości, wystawionej przez 
właściciela w deklaracji płatniczej. 
Gminy miejskie i skarb mają pras 
wo wykupu placu na cele budo 
wlane po cenie szacuńkowej. (Rocz | m 
ny wpływ przewiduje się w wyso- 
kości 10 miljonów złotych). 

6) Na rzecz społecznego fundu” 
szu mieszkaniowego wprowadza się 


— 


PRZECUDNA OPERETKA 


Oskara STRAUSSA 


Czar melodji i romansów cygańskich! 
Imponujący przepych wystawy! 
Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonii! 


© Wesele 
i Holywood 


podatek od przyrostu wartości nie- 
ruchomej, położonej w obrebie 
miast i pobierany przy przeniesieni! 
praw własności do całej nierucho- 
mości lub części nieruchomości 
wz. odpowiednich norm następują- 
cych: 

Płatnikiem podatku od przyrostu 
wartości jest zbywca nieruchomo= 
ści. 

Wartość włożonych sum w mię- 
dzyczasie na inwestycje w nieru: 
chomość, po Ezczegółowem udi- 
wodnieniu, potrąca się od sumy 
przyrostu wartości, (Roczny wplyw 
przewiduje się w wysokości około 
20 miljonów złotych), 

7) Dotychczasowy państwowy 
podatek od lokali w wysvkości 2 
proc. podstawowego komornego z 
1914 roku z wyłączeniem mieszkań 
1i2 izbowych. (Roczny wpływ 7 
miljonów złotych). 

É) Skarb państwa wpłaca w każ- 
dym roku budżetowym na rzecz 
społecznego funduszu mieszkanio= 
wego 150 miljonów zotych. 

9) Gminy miejskie i powiatowe 
związki komunalne (sejmiki) wpla= 
cają na rzecz społecznego fundu- 
szu mieszkaniowego 3 proc, zwy: 
czajnych wpływów budżetowych, 


(Roczny wpływ przewiduje się: od 
gmin miejskich 10,034,000 zł, ud 
sejmików 3,610,000 zł.). 

Pożyczki na budowę  udzięlnne 
będą w następującej kolejności: 

1) gminom miejskim; 

2) powiatowym związkom komu 
nalnym na budowę domów mivsz* 
kalnych w promieniu 5 klm. od gra 
nie miast, których Indność wynosi 
conajmniej 50 tysięcy mieszkań: 
ców; 

3) 
wym: 

4) osobom i instutucjom prywats 
nym, przyczem gminom miejskim 
powiatowym związkom komunal- 
nym i spółdzjelniom mieszkanjos 
wym przydziela się 85 prze, każdo” 
rocznego kontygentu hudo 
wlanego, udziela się pożyczek w 
wysokości 90 proc. kosztu budowy 
z wyłączeniem wartości paci, 

Pożyczki udziela się na lat 30 
(trzydzieści). Procenty wraz z amor 
tyzacją od instytucji samórządoó= 
wych i społecznych wynoszą 2 
proc. w stosunku rocznym, dla 
osób prywatnych 6 proc, Osobom 
prywatnym udziela pożyczki 
na domy mieszkalne małe, nieza» 
robkowe. 


spółdzielniom _ mieszkanioe 
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Prolongaly koncesii alkoholowych 


domagają się łódzkie organizacje gospodarcze 


Miejscowe organizacje gospo 
darcze zwróciły się ponownie 
do ministerstwa skarbu z proś- 
bą o prolongatę koncesji ma 
sprzedaż wyrobów alkohole. 
wych osobom  uprzywilejowa- 
nym. 

Jak wiadomo, ministerstwo 
naznaczyło w swoim czasie lj- 
kwidację przedsiębiorstw nie 
uprzywilejowanych, a więc nie 
należących do inwalidów, na 
dzień 31 grudnia 1929 r. 

Wskutek interwencji organi 
zacji gospodarczych, termin 
ten przesunięto o pół roku. Za 
tem w dniu 1 lipca b. r. mają 
być cofnięte koncesje wsze]- 


kim przedsiębiorstwom, obię: 
tym rygorem ustawy © rewizy 
koncesji. 

Organizacje gospodarcze 
wskazują na fakt, że pozhawie- 
nie placówek zarobkowych ty- 
siącom rodzin w okresie kryzy- 
su gospodarczego nie leży w 
interesie państwa oraz że pa- 
moc i zabezpieczenie inwali< 
dów wojennych jest słuszne, f- 
le nie kosztem egzystencji În- 
nych obywateli, Prolongata dn- 
tyczyłaby tych przedsiębiorstw; 
których właściciele mie mają 
innych źródeł zarobkowych pa 
za przedsiębiorstwem sprzeda 
ży runków alkoholowych. (b) 


Pobór rocznika 1908 i 1909 


Jutro winni się stawić przed ko- 

misją poborową nr. 1 przy ul. Za- 
kątnej 82, mężczyźni rocznika 
1909, zamieszkali na terenie 8 ko= 
misarjatu, których nazwiska za- 
czynają się na litery: T. U. W. Z. 


Przed komisją poborową nr. 2 
przy ul. Ogrodowej 34, mężczyźni 
rocznika 1909, zamieszkali na te= 
renie 13 komisarjatu, których 
nazwiska zaczynają się na S, W. 

Przed komisją poborową nr. 3 
przy Al. Kościuszki 21, mężczyźni 
rygnika 1908 kat. B. uznani czas 
s , rm niezdolnych do służby 
wojs: 7 maju i czerwcn 1923 


roku, Zi "gli na terenie 8 ko- 
misarjatu, nazwiska zaczy 
nają się na L " T.U,W, 2% 
Przed komis, «gą PKU. 
Łódź — powiat (©- D> 187) 
j|wszyscy Ci poborowi nna 
którzy z jakichkolwie - a 


nie stawali przed komisją „. „0 
wą, zamieszkali na terenie m. Ales 
ksandrowa, Konstantynowa, Rudy 
Pabjanickiej, Tuszyna oraz gminy 


Ñ| Babice, Chojny, Brójce. 


Dr. med, 2472 


REICHER 


SPECJALISTA 
Chorób skórn. i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


Południowa 28 tel. 201-93 
Od 8—11 rano, i 6—9 w. 
W niedziele od 9—2 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
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Jak już w swoim czasie do- 
nosiliśmy, wielką wrzawę wy- 
wołała w Łodzi sprawa inter- 
wencji związków właścicieli za- | 
kładów fryzjerskich w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych 
w sprawie zezwolenia ną otwar 
cie zakładów fryzjerskich w 
niedziele i dnie świąteczne. 

Związki pracowników fryzjer 
skich sprzeciwiły się temu, uwa 
żając, że zakłady fryzjerskie po 
winny być traktowane narówni 
z innemi  przedsiębiorstwami, 
w których pracownicy zatrud- 


nieni są przez 46 godzin tygo- 
dniowo. 

Za przykładem Łodzi poszły 
zarządy związku właścicieli za- 
kładów fryzjerskich niemal, że 
całej Polski, wobec czego zbio- 


- poz a a 


rowa akcja ta zmusiła władze | 


centralne do urządzenia mię- 
dzyministerjalnej konferencji, 
w której brali udział ministro- 
wie spraw wewnętrznych, oraz 
pracy i opieki społecznej. 

Po kilkakrotnych interwen- 
cjach wojewoda łódzki otrzy- 
mał okólnik, w którym mini- 
słer pracy wyjaśnia, że omawia 
ne wystąpienia  zainteresowa- 
nych zostały już ostatecznie 
przez miarodajne władze zała- 
twione w sensie negatywnym. 
Wobec tego ministerstwo pole- 
ca p. wojewodzie, ażeby © nad 
wszelkiemi dalszemi ewentual- 
nemi petycjami w tej mierze 
przechodzić do porządku dzien 
nego. 


Wykończenie domów na Polesiu 


oddał magistrat firmie I. Tyller 


Jak wiadomo, na przetargu ma 
wykończenie domów na Polesiu 
najniższą okazała Się firma I. Ch. 
Tyller, której oferta wynosiła su- 
mę miljon 700,000 zł. 

Jednak z różnych powodów ma: 
gistrat nie dokończył konkursu i 
dopiero po kilku tygodniach ogłosił 
konkurs uStny, który też nie dał 
rezultati, 

Wreszcie magistrat na ostatniem 
posiedzenia, postanowił oddać wy: 
kończenie dalszych 6 domów fir: 
mie I Tyler, która wykończyła 
poprzednie domy i to za cenę prze- 


szło miljona 800 tys, zł, 

Wobec powyższego decyzja ma- 
gistratu zaskarżona zostala do 
władz nadzorczych przez innych o: 
ferentów. Niezależnie od tego po- 
zostałe firmy budowlane skarżą 
magistrat o wzrot kosztów, w związ 
ku z przetargiem, który nie został 
formalnie zakończony. 

Urząd wojewódzki po otrzyma: 
niu skargi zajmie się tą sprawą i 
stwierdzi czy magistrat miał pra: 
wo wbrew wynikom przetargu u- 
rządzać przetarg ustny, a następ: 
mie oddać roboty bez przetargu. 


Dziś i dni 
następnych! 


Rewelacyjny program słynnej wytwórni FOX-FILM, aewieraję- 
cy 2 arcydzieła filmowe 


=L — 


Porywający dramat aktorki. której światłem życia była miłość, 


W roli tytułowej w najlepszej 
ewej kreacji rasowa i piękna 


Mary Aster 


=Z = 
Najczarowniejszy poemat młodych sera 


WIOSNA UCZUĆ 


Najpiękniejsza symfonja Ek ie gin czarującej pary 


Heleny Tweluefreees. t Franka Alberfsona. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 


dyrekcją Leona Kantora. 
Początęk seansów o 4 pp., w sobotę i niedzielę o g. 12 w poł, 
Ceny miejsce najniższe: po 1— zł, 1.50 i 2. 


ans wszystkie miejsca po 1— 


- zł, na Ise- 
zł, w sob. i niedz. od godz, 12 


do 3 po 50 gr. i 1— zł. 
Wszelkie b tes aa ważne po conssi 1.— i 1.50. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr Miejski 


Teatr Miejski dziś 8,30 
Myśl* 

Teatr Letni „Scala“ godz. 9.00 
Motke Złodziej 


» 9.00 
(rewja) 


dziś i jutro: 


Teatr Park Staszica 
„Lato idzie“ 


Dziś o godz. 8,30 po cenach naj- 
niższych po raz bezwzględnie ostat 
ui „Myśl, 


MIEJSKI TEATR LETNI 
Dziś, w niedzielę i jutro, w po- 
niedziałek o godz, 9 wiecz, po ce» 
nach zniżonych ostatnie dwa przed 
stawienia sztuki Asza ..Motke zło- 
dziej” w reżyserji A. Marka 


TEATR REWJI W PARKU 
STASZICA, 

Dziś, w niedzielę, o godz, %-€j 
wiecz. po cenach zniżonych teatr 
rewji w parku Staszica przy ul. 
Narutowicza 10, daje ostatnie 
przedstawienie wesołej rewji „Lato 
idzie“ z udziałem kapitalnej pary 
tanecznej pp. Kamińskiej i Cywińe 
skiego, 

We wtorek premjera przygoto= 
wanej z wielkim kosztem i nakła» 
dem pracy wystawowej rewji w 16 
obrazach „Tylko u nas“, 

Ozdobą rewji będzie wielki pół- 
finał „Usta zbyt czerwone“, w któ» 
rym biorą udział pary miłosne od 
Adama i Ewy. Pozatem w progra- 
mie kapitalna parodja słynnego ze” 
społn Tawellersów, „Muzyka z po- 
wietrza”, „Wiełey łodzianie”, 


j (Andrzeja 28); 


15.VI — 


ZAOSTRZENIE KONTROLI 

Wobec stwierdzenia wielo- 
krotnego przekroczenia przez 
| zakłady fryzjerskie przepisów o 
pracy pozagodzinnej. oraz o 
święłowaniu niedzieli, co ma 
miejsce szczególnie na peryfe- 
rjach, władze policyjne wydały 
podwładnym sobie funkejonar- 
juszom nakaz wdrożenia ścisłej 
kontroli zakładów fryzjerskich 
i pociągania winnych do suro- 
wej odpowiedzialności, (a) 


Urlopy | 
w sądowniefwie 


Sędzia powiatu powiatowego w 
Łodzi. p. Jan Łuczyński, wyjechał 
w dniu wczorajszym na 4 tygodnio 
wy urlop wypoczynkowy. 

»z* 


Przewodniczacy sądu dla nielet- 
nich, sędzia Zdzisław Knappik, 
rozpoczął z dniem wczorajszym 4 
tygodniowy urlop wypoczynkowy. 


Wyjazd gen. Millera 


na uroczystości woj- 
skowe 27 p. p. 

Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym wyjechał na dzisiej* 
sze uroczystości wojskowe 27 p. p. 
w Częstochowie inspektor artylerji 
przy D, O. K. Łódź, gen. brygady 
Miller (w) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: G. Antoniewicza (Pabja 
nicka 30); K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164); W. Sokolewicza 
(Przejazd 19); R. Rembielińskiego 
I. Zandelewicza 
(Piotrkowska 25); M. Kasperkiewi 
cza (Zgłerska 54); S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 
CTRZEZISZC TA GEREZ TI a n a] 


„Essexy“ 


w rękach nowych 
przedstawicieli 
Wyłączne przedstawicielstwa 
światowej marki samochodów ,,Es* 
sex“, Hudson“ i „Dover* otrzyma- 
ła firma „Autostart“ przy ul. Piotr 


| | kowskiej 207. 


Dzięki fachowym siłom kierowni 
czym tej firmy fakt ten jest połą» 
czony z wielkiem udogodnieniem 


| jzarówno dla posiadających już 


Essex'y, jak również dla później- 
szych amatorów tych samochodów. 

Niezależnie od przedstawiciele 
twa, dla wygody posiadaczy wo- 
zów, warsztaty przy ul. Św. Anny 
rr. 26 i stacja obsługi przystosowa 
ne są do potrzeb posiadaczy Es» 
sex'ów. 


Meble „20-60“ 


Jak było do przewidzenia, sklep 
firmy „Go = Go“ przy ul. Moniuszki 
nr. 2 cieszy się niezwykłem powo- 
dzeniem. 

Meble pomysłu kierownika firmy 
architekta inż. Goldberga wzbudza 
ja podziw swa prostą i pomysłową 
konstrukcją, a niska cena umożlie 
wia szybkie umeblowanie się każ 
demu. 

Firma zajmuje się nietylko budo 
wą domów i urządzeń wnętrz, ale 
pizeprowadza kompletne remonty 
mieszkań. 


Zapisujcie się 
na członków L.B.P.P. 


„GŁOS PORANNY" 1930-._ 


Beińycja fryzjerów 


odwziucoma zosiała przez władze centraline 


dłuższy, 


(aiowaza od 27 lać). Ii! 


m mam 


do 50-go b, m. 


Z powodu zamknięcia naszego magazynu 
na czas remontu, który 
dajemy okazję 


potrwa czas 
taniego kupna 


Towar normalny, nie wysortowany !! 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!! 


JJ 


Sp. z ogr. odp. 


Taiennicze mmiknięde 30 mórg lagi 


Magistrat wytacza proces spadkobiercom Heincla 


Władze zomorządowe miejskie 
poru%zonę Są ostatnio niezwykłą 
sensacją, która po Słynnem „zani. 
kaniu' drzew w leSie łagiewnickim 
jest sensacją bodaj więkS*zą, gdyż 
dotyczy zaginięcia całego obszaru 
laSu, 

Według hipoteki w dawnych ła: 
tach Heincłowie zakupili folwark 
Moskule, liczący 1061 mórg i ła$y 
Łagiewniki A, liczące 433 morgi, 
czyli razem posiadali 1504 mor: 
gów. 

Tymczasem według sporządzene 
go planu parcelacyjaego w r. 1910 


wypada, że Heinclowie mają 1540 
morgów, czyli rozparcelowano 0 36 
mórgów więcej i to z lasu magi. 
strackiego, 

Wobec nagłego stwierdzenia bra 
ku 36 morgów lasu, magistrat 
wSzczął dochodzenie i stara się 
o zwroł tych 36 morgów, 

Okazuje się, że Stare plany, jesze 
cze wcześniejsze, wskazują wyraź: 
nie na przesunięcie granic, wobec 
czego magistrat wytoczy proces 
Spadkobiercom Heincla o owe 36 
mórg, względnie o ekwiwalent za 
ten obszar, (b) 


Skrzynka 


Do 5z. Redakcji 
„Głosu Porannego“ 
w miejscu. 

W imię dobra publicznego pros 
szę Sz. Redakcję o zamieszczenie w 
Ich poczytnem piśmie poniższej 
skargi. 

Mieszkańcy odcinka ulicy 11 Li- 
stopada od Nr. 118-4110 aż do mo- 
stu kolejowego oraz ul. Naftowej 
od lat narażani są w czasie desz- 
czów na trudności komunikacyjne. 
spowodowane przy większych opa» 
dach kompłetnem zalaniem uliey. 

Ostatnio opady deszczowe w ma 
ju dwukrotnie uniemożliwiły, na 
przeciąg paru godzin, przedosia- 


nie się wielu meszkańców tutejsze= 
go odcinka do własnych mieszkań, 
powodując wylewem wstrzymanie 
rawet ruchu tramwajowego. 

Ww oda tej zwracano się o 


İki do 


do listów 


interwencję do komisarjatu polief 
jak dotąd bezskutecznie, 

Może poruszenie bolączki lej w 
prasie skłoni odpowiednie czynui- 
zabezpieczenia tutejszych 
mieszkańców przed powtórzeniem 
się tego rodzaju przykrości możli 
wych do tolerowania gdzieś w Ry- 
czywołe ale nie w mieście półmitjo 
noweng 4 

Wszak nl. 11 Listopada jest juz 
skanalizowana i nic nie powinno 
stać na przeszkodzie wpuszczenia 
ścieków ulicznych do kolektora, 

Załatwienie tej bolączki jest spra 
wą pilną i do usunięcia jej należy 
przystąpić przed  jesiennemi opas 
dami deszczowemi, 


Dziękując Sz. Redakcji za w 
mieszczenie tych p pozostaję 
Z poważaniem 


O) Tadeusz Walczakowski 


Z boot Min. Danii wW Warszawie 


W towarzystwie ambasadora wło | Leon Kopytowski, iuż. Benesz Fry 
skiego w Warszawie br, Martina | dr. Robert Deutsch i dr, G. Fimej, 


Franklina zwiedz®ł min, Grandi 
między innemi również nowowybu: 
dowany gmach włoskiego tow. 
ubezpieczeń „Riunione Adriatica 
di Sicurtać przy ul. Moniuszki 10, 
m którym powiewają od chwili 
przyjazdu ministra do stolicy flagi 
państwowe włoSkie,  DoStojnego 
gościa oprowadzali po biurach tow. 
pp. dyrekt, cay, Marceli Frydman, 


na którego krótkie przemówienie 
powitalne min. Grandi odpowiada* 
lac wyraził Się w Stowach pelnych 
zachwytu o nowopowstałym gma- 
chu Towarzystwa, który, zdaniem 
ministra, jest jeSzcze jednym dor 
wodem utrwalającej się przyjaźni 
polsko r wioSkiej,. Na zakończenie 
wpisal Się minister Grandi do Zło. 
tej Käeri Towarzystwa 


gołowiejczyk 


„  Andrzója 4, tel. 129-85. 

EA BEAST EOT CZT WZENSE GZ I 

Pierwsze pończochy 
jedwabne 


Jak podaje „Vie d'Italia“, pierw 
sze pończochy jedwabne w Europie 
vkazały się w roku 1583 na nogach 
króla Henryka II, który w ten spo= 
sób uczcił uroczystość swych zaślu 
bin z Katarzyną I. W kronice an- 
gielskiej czytamy, że w roku 1561 
lady Montagu sprawiła królowej 
angielskiej niezwykła radość, daru 
jąc jej parę jedwabnych pończoch. 
We Włoszech zaczęto w kołach a= 
rystokracji nosić jedwabne pończo 
chy w XVI stuleciu. Do początku 
XVII wieku wyrohem pończoch jed 


Sąd najwyższy w Warszawie 
— jak już donosiliśmy — u- 
znał skargę kasacyjną arcyh. 
marjawickiego Jana Marji Ko- 
walskiego, skazanego wyro- 
kiem sądu apel. w Warszawie 
za zbrodnię przeciw morałno- 
ści na 2 lata i 8 miesięcy wię 
zienia. 

Dłuższe przemówienia obroń 
ców (przemówienie adw. Śzit- 
mańskiego trwało 3 godziny, 
zaś adw, ŚmiarowSkiego 4 go- 
dziny) odbywały się w prze- 
ważnej części przy drzwiach 
zamkniętych, wskutek czegn 
nie jesteśmy w możności pode- 
nia całokształtu przemówień. 


wabnych trndnili się tylko nielicz*| Ograniczymy się tedv do 
ni rzemieślnicy. pracujący na za- |skreślenia fragmentów, które 
mówienie. Pierwsza fabryka pań wygłoszone były przy drzwiach 
tzoch jedwabnych w Europie zało- otwartych, 


Na wstępie obydwaj abroń- 
cy zajęli się analizą wyroku są 
du apelacyjnego, nazywając gu 
jednostronnym i stronnym, bo- 
wiem odrzucał on wszystkie 0- 
koliczności, przemawiajace na 
korzyść oskarżonego, dając na- 
tomiast bezkrytyczną wiarę ze 
zmamiom _ wszystkich Świad- 
ków, rzekomo poszkodowa- 
r ” Locze |mych albo też oskarżycielskich. 
prolestacyjnym, który odbędzie się Następnie obrońicy dowodzi: 
b. m. ojii, Sąd apelacyjny załatwił 
godz. 5.30. Punkt zborny: Zielony parkimi osobiste z Kowa- 
Rynek, róg Żeromskiego. skim za rzekome  lekceważące 


Eaa DEUANT "(RE EEN « 
Kino-Teatr w Łodzi SPLENDID 
EROE E E 

Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 
WIELKI PRZEBÓJ DŹWIĘKOWY ŚPIEWNO-MÓWIONY P, T. 
„Kobiefa, kfóra cię nigdy nie zapomni 


Monumentalny dramat erotyczny, w którym 


PRI BRWKI ZAMKNIĘTYCH 


SĄDZONO UROCZĄ DIVĘ W OSOBIE 


LiL BAGOWER za zabójstwo kochanka, 


którego rolę odtwarza 
najprzystojniejszy amant filmowy 


WII PETROWICZ tu: „awe: 


śpiewna i mówiona jest 
w języku francuskim. 


PONADTO 


HANKA ORDONÓWRNA 


wygłosi słowo wstępne o swym udziale w dźwiękowcach oraz 
śpiewa 


„Sam mi mówiłeś" Š 
i „Napróżno prosisz mnie 
Godz. rozpoczęcia przedst. 4, 6, 8 i 10 


| ia miejsc Zł. a 2, 3. 


żona została w roku 1608 w Pary= 
žu przez tamtejszy cech pończosz- 
ników, - 


W. L Z. B. 


Zrzeszenie kobiet żydowskich 
W. 1. Z. O, wzywa swych członków 
do wzięcia udziału w pochodzie 


w poniedzialek, dnia 16 
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NASTEPNY PROGRAM! 
Dźwiękowego kina „CAPITÓL” 


Didwi_| rozśnieszy do eZ ( 


Z czarującą I rozkoszną 
MARION DAVIES 
AD PROGRAM: 


BERNARDO de PACE 
jaka fenomenalny wirtuoz. 


Dlaczego uchylono „DU: 


skazujacy arcub. marjawichkicgo kow 


Chorobliwa kłamliwość świadków 
wania czynów lubieżnych 


brak 


1 


przezeń 'traktowanie w swoich | 
artykułach ówczesnego płockie 
$0 prokuratora Gutkowskiego. 
który nadzorował nad dochoa 

dzeniami w tej sprąwie. 

Dalej obrońcy stwierdzają, 
iż sąd apelacyjny całkowicie 
zlekeeważył cały neakowo : 
historyczny materjał w tej 
sprawie w związka z analogicz 
nemi procesami, prowadzone- 
mi przeciw różnym sektom i 
wyznaniom na przestrzeni 19 
i 20 wieku. 

Zlckceważenie materjałi: do- 
wodowego, a stwierdzajacego 
chorobliwą kłamliwość eaiege 
szeregu świadków, rzekomo po 
szkodowanych.  Zlekceważenie 
materjału, dotyczącego inspiro 
waniu zeznań Świadków przez 
niejakiego p. Zarębskiego, któ- 
ry był duszą dochodzenia sądo 
wego. Aczkotwiek był sn (Za- 
rębski) przez dłuższy okres 
czasu gorliwym wyznawcą 
marjiawiłyzmiu, spowiada jąc 
się i komunikując, a nawet ma- 
jac syna na wychowanie w 
klasztorze marjawickim, to je- 
dnak nie przeszkadzało mu da 
prowadzenia jednocześnie kam 
panji dełatorskiej, 

Zarębski, wydając broszury 
przeciw marjawitłom. reklamo- 
wai jednocześnie swoje przed- 
siębiorstwo handlowe. 

Dalej obrońcy wskazywali 
na zlekceważenie przez sąd a- 
pelacyjny właściwego. znacze- 


nia zeznań niejskiej Te 


wej (b, Miastiszczewowa.* 20- 
na b. połiemajstra mód, w- 
skiego), która za cały” szereg 


miesięcy troskłiwej opieki nad 
ma, jej mężem i dziećmi, od- 
płaciła się za tę opiekę w ten 
sposób, że denuncjowała swo- 
ich opiekunów przed władza- 

Następnie obrona podkreśli- 
ła w dalszych wywodach, że 
motywy wyroku sądu ap'bacvi 
nego. utrzymane są w tonie 
wielce złośliwego i dernagogicz 
nego artykułu dziennikarskie 
go. Wskazała na cały szereg 
ustępów, nie mających absolut 
nie ze sprawą nie wspólnego. 
a hbędzzych wynikiem jedynie 
oskarżycielskiego nastawienia 
sądu. : 


— Wyrok sadu ap-lacy juego 
— końezv adw. Śmiarowski — 
to nie tryumi sprawiedliwości 
nad oskarżonymi, a tryumi 
nad poekonsnym przeciwnł- 
kiem, 

Powady, jakie posłużyły są- 
dowi najwyższemu za podsta- 
wę do skasowania wyrokt, m. 
m. była obraza art. 766 u. p. 
k, t. j nieuwzględnienie przez 
sąd II instanċji qzeregu okolicz 
ności faktycznych, oraz art. 
513, 514 i 515 k. k.. t. į. że za- 
rzucane oskarżonemu ezyny 
lubieżne nie zostały w spesóh 
należyty udowodnione. 


Aeropian dla wszystkich 


W tych dniach słynny lotnik 
amerykański Lindbergh w przemó 
wieniu na pewnem zebraniu wyra- 
ził się, że już bardzo niewiele mie 
sięcy dzieli nas od chwili, kiedy 


74 pojawią się w sprzedaży aeropla= 
CE ny po takiej cenie, 
23 | człowieka, 
nabył. 
Lindhereh 


że nie będzie 
któryby sabie ich nie 


myślał naturalnie o 


tajwyższy Urapacz 
O glimur 


Nastąpiło otwarcie najwyższego 
na świecie gmachu Chry Buil- 
ding, liczącego 1050 Step (312 m.) 
wyskości, Licznie zebrani goście 
zwiedzili gmach od poziomu aż do 
TT piętra, Najwiexszće wrażenie wy 
warł olbrzymi obraz, malowany na 
ścianie, mający 100 Stóp długości, 
a 77 szerokości, 


zat 
sier 


Ameryce, gdzie automobilizm jest 
tak rozwiniety, że prawie każdy 
mieszkaniec posiada własny wóz. 
Jeszcze w tym samym dniu, gdy 
to Lindbergh mówił, pod Pawtne- 
ket (Rhode Island) wystartował 
do lotu maleńki aeroplan, który 
urzeczywistnia marzenia ludzkości 
wyrażone tak pewnie" przez Lind- 
kerghą. Douglas H. Harris zbudo- 
wał maleńki aparacik jednoosobo= 
wy, który sam prowadził. Aparat 
potoczył się 45 mtr. po ziemi, po- 
czem wzbił się w powietrze na wy: 
sokość 300 mtr, zatoczył kilka 
Gkrążeń dookoła placu i wylądo= 
wał szczęśliwie na lotnisku. 

Aparat waży wszystkiego 150) 
kg., ma 48 mtr. długości a przy 
rozpostartych skrzydłach 6,9 mtr. 
szerokości. 

Jego młody, bo dopiero 28-letni 
wynalazca twierdzi, że cena 8,000 


wł, za ten aparacik może być jesze 


cze bardziej zmodyfikowana, gdy 
aparat zostanie ulepszony. 


Tryskająca rakietami humoru i niebywałych . 
sytuacj, komedja ze znakomitym Asem 
humoru Ameryki 


Joe 


` eaerwonych 
|Emiatów z _naśiępnjącym listem w. 
fiezójeu włoskim. 
i> Tist tem brzmi: w polskim prace 
kładzie: 
Jego Ezcełencja Fan Grandi, 
Minister Spraw Zagr.—Grand:Hotel 
Wasza „Exeelenejo! 


W/isgięniu wielotysięcznych mas 


rek krakowskich Okręgo= 
wy Komitet Robotniczy PPS. ma 
zaszczyt prosić Waszą Exeeleneję 
o złożenie kwiatów na grobie nie» 
boszczyka posła Jakóba  Matte- 
oltiego. 

Proszę przyjąć uprzejmie veyras 
zy poważania 

Krakowski Okr. Kom. Rob. PPS, 

Przewodniczący: Miecz, Mastek, 

poseł na. Sejm. 

Kraków, w szóstą rocznicę gwał 

iownej śmierci Matteottiego. 


Oryginalny tesfamenf 


Niewątpliwie najbardziej orygie 
nalnym tesiamentem jest ten. któ 
ry zostawił ostatnio jeden z oby- 
wateli miasta, pisząc swe dyspozye 
cie kreda na drzwiach własnego 
mieszkania, Dochodzenia policyjne 
ustaliły, że zmarły, powróciwszy 
do domu z przechadzki, zaskoczo= 
ty jakąś nagla. słabością, nie znaje 
ując pod ręką papieru i atramens 
tu, postanowił spisać własną wole 
krędą na drzwiach apartamentu 
przez się zajmowanego. Drzwi te 
zostały obecnie przeniesione do ar: 
chiwum notarjatu bergmańskiego. 
Testament został uznany jako waż 
ny: i obowiązujący. 


Komunikat. 


Spór, wynikły między mną 
a b. Zjednoczonemi Towarzy- 
stwami „ Ubezpieczeń „Omnium 
i Wilja* w związku z pożarem 
oraz wybuchami, które miały 
miejsce w dn. 29 lipca 1928 r. 
w mojem mieniu ubezpieczonem 
od ognia, został polubownie ża- 
kończony ku mojemu zadowo: 
leniu z Towarzystwem Ubez- 
pieczeń „Piast“, które przejęło 
interesy wyżej wspomnianych To- 
warzystw. Stwierdzam jednocześ- 
nie, że wciągnięcie do tej sprawy 
Towarzystwa „Riunione Adria- 
tica di Sieurta” było niesłusz= 


nem i dla sprawy mojej niepo- 


(~ EmH Hadrian, 
Vansa d. Jad da T. 


trzebnem. 
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Zamiana starych ubrań 
na czyste i nowe 


Proszę otworzyć szafę i pot 
liczyć, wiele tam wisi ubrań 
łi kóstjamow, które nie nadają 
Się do noszenia, gdyż są brudna 
i poplamione. 

Dotychczas garderobę taką 
sprzedawało się handlarzowi za 
akoma cenę, dzisiaj można zą 
i dopłatą kilku groszy zamienić 
ją na czystą i nową. 

Cżerodziejem, który taką zas 
'mianę uskutecznia, jest nowo- 
„ wynaleziony środek chemiczny 

„Mitol“, Wystarczy rozpuścić 
m; Mitol“ w wodzie podług łat- 
j wego sposobu użycia, wyszczot- 
lkować roztworem brudne ma- 
Jterjały, a wszelki brud i plamy 
znikną bezzwłocznie, tkanina 
zostanie odświeżona, dawna 
| barwa odżyje nanowo. 

Pudełko „Mitolu*— to pralnia 
chemiczna u siebie w domu — 
| kosztuje ono zaledwie Zł, 1:50 
[i jest do nabycia wszędzie. —3 
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Kronika 

„WESOŁY WIECZÓR“, Miła 
niespodzianka czeka radjosłu- 
chaczów w dniu dzisiejszym, 
wieczorem, w postaci transmi- 
sji rewji p. Ł „Czy pani lubi 
bez?..5* ze seeny teatru „„Weso- 
ły Wieczór* w Warszawie. Te- 
alr ten, cieszący się coraz wię- 
kszem powodzeniem, cechują 
nietrasobliwe. szczerze wesołe 
i w dobrem znaczeniu tego Sło- 
wa „popularne* programy. U- 
słyszymy więc między innemi 
świelną primadonnę operetko- 
wą, p. Lucy Messał, utalento- 
waną Jadwigę Bukojemską, wy 
śmienitą pieśniarkę  Kraszew- 
ską, niezrównanego „trubadu- 
ra“ Marjana Rentgena, zawsze 
mile widzianego — i słuchane- 
go Macherskiego, pelnego cha- 
rakte rystycznego humoru Hor- 


skiego 1 innych w ołoczewiu 
pięknych i zalolnych „girls*, 


których, niesłelyć 
mogli podziwiać zachwyconym 
wyrokiem, chyba... chyba, że 
odwiedzimy Warszawę i złoży- 
my wizyże „Węsolemu Wieczo- 


nie będziemy 


EEA A ae 
WIECZOR EAROLA SZYMA- 
NOWSKIEGO, — W środe. dn 


13 czerwca r. b, czeka zwalen- 
ników muzyki współczesnej nie 
lada uczta artystyczna w posta 
ci koncertu, całkowicie poświe- 
conego twórczości slvnnego na 
ial cały kómpezycora polski 
gu, Karola Szymanowskiego, w 
wykonaniu Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej, siostry kompo- 
zytora, Feliksa Szvmanowskie- 
go. — brata kompozytora. oraz 
znakomitej młodej skrzypaczki. 
Sugenji Umińskiej - Jaworskiej 
Program obeimuie niezwykle 
oryginalnie zbudowaną sonatę 
skrzypcową i pieśni: „Swięty 
Boże, słyszałem Ciebie“ i „Wo. 
kaliza", oraz oryginalne pieśnt 
góralskie i kurpiowskie. Ponad- 
to usłyszymy dwa preludja, peł- 
mą głębokiej zadumy etiudę b- 
moll oraz dwa mazurki. Z utwe: 
rów skrzypcowych na seecjalna 
uwagę w tym koncercię zasłu- 
guje odznacze jąca się subtelne- 
mi wokaljami „Pieśń Roxanv". 
Program, jak widzimy, bogaty 1 
nadzwyczaj Utrozmaicony, uz- 
pewno też spotka się z gorą- 
cym przyjęciem ogółu radjosłn- 
chaczów. 

KONCERT BEETHOVENOW 
SKI. — W piątek, dnia 20 b. m. 
Polskie Radjo transmituje z 
„Doliny Szwajcarskiej“ w War- 
szawie  imteresujący koncert 
symfoniczny w wykonaniu or- 
kiestry Filbarmonji warszaw- 
skiej, poświęcony twórczości 
Beethovena. Usłyszymy m, in. 
pełną rozmachu i dynamicz- 
nyeh odcieni V symfonję C-moll 
piękny koncert skrzypcowy © 


głębokiem i nastrojowem largo, 
oraz „doza ODA naut: 


kowoca dia dzieci 
„Psd Urwisem'* 


Przyjmuje dzieci od lat 4-ch. 
Opieka zapewniona. 
Zgłoszenia: Cegielniana 87, tel. 110-17 
oraz w Rabce. 


Felicia Szydłowska, 
PET 
Pogolowie elektryczne’ 


dyżury przez całą dobę, 
w niedziele i święta. 


7 laprawa natytimiastowa 09 


LO usłyszymy dziś przez radjo? 


DZIŚ 

10.15 Transmisja nabożeństwa z 
Bazyliki wileńskiej. 

12,15 Popis klas wirtuozow. 
skich warszawskiego konserwato- 
rjwa muzycznego. 

16,25 Muzyka z płyt gramofono= 
wych. 

17.30 Koncert 
orkiestry policji 
Warszawy. 

18,30 Rozmaitości, 

19.15 Wiadomości 
pożyteczne. 

19.45 „W 400-4 rocznicę Jana Ko- 

chanowskiego* — 1) Przemówienie 
Leopolda Staffa, 2) „Jan z Czarno= 
lasu“ — komedjoopera w reżyserji 
i radjofonizacji Leona Schillera, 

2045 Koncert popularny z Doli- 
ny Szwajcarskiej. 

22.00 Transmisja z teatru „Wes 
soły wieczór” w Warszawie rewji 
p. t. „Czy pani lubi bez?*, 

JUTRO 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjae 
kiej w Krakowie. 


reprezentacyjnej 
państwowej m. 


przyjemne i 


1) Czarno - biały kostjum kąpie= 
lowy — plaszcz i torebka w kolo= 
rach czarnym. zielonym i lila z 
zieloną stroną wewnętrzną. 

2) Kostjum plażowy: różowa su- 
kienka płócienna z głęboką pod- 
wójną fałdą — bluzeczka, kape- 
lusz oraz torebka z kretonu w 
kwiaty, 

3) Suknie plażowe z jedwabiu 
w kolorze naturalnym — bluzecz= 
ka bez rękawów w czerwone punk- 


Dziś i dni następnych ! 


Wielki rewelacyjny 
podwójny program! 


12,06 — 12.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

16,10 — 16,15 Odczytanie pro= 
gramu dziennego i repertuar te- 
atrów i kin, 


5 BRIERVJEK 
kieszonkowych zasila nasz re- 


welacyjny aparat detektorowy 
na głośnik. 


RADIO- AUDION, 


Traugutta Nr 1, (gmach Grand- 
5663 


Hotelu) Tel. 153-71. 


1615 — 16,45 Program dla dzie= 
ci. Orkiestra szkolna gimnazjum 
im. Rejtana pod dyr. Józofa Zalew 
skiego odegra szereg utworów, 
wraz chór szkoły powsz. Nr. 29 pod 
kierownictwem p. Drzewowskiega 
odśpiewa. szereg piosenek, 

16,45 — 17,40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,40 — 17,45 Komunikaty, 

17.45 — 18,45 Muzyka lekka z 


ty z podszewką jedwabna — duży 
kapelusz z wstażką z (ego samego 
materjału co bluzeczka, 

4) Elegancka pyjama plażowa z 
blado żółtego jedwabiu — od ko= 
lan szerokie klosze, 

5, 6 i 10) Pantofle plażowe z ko- 
lorowej gumy, z _ obeasami, lub 
bez nich. 

7 i 9) Kostjaum kąpielowy w u 
kośne pasy czerwono - białe 


bohaterów Wielkiej Wojny. 


kawiarni „Gastronomja* w War- 
szawie. 

18,45 —- 19,25 Rozmaitości oraz 
komunikat gospodarczy Izby prze 
mysłowo-handlowej w Łodzi. 

19,25 — 19,40 Pogawędki tech= 
niczne. | 

19.40 — 20.00 Prasowy dziennik 
radjowy i syguał czasu z Warsza: 
wy. 

20,00 — 20,05 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny 1 komuni 
katy, 

20,05 — 20.30 Fełljeton muzycz= 
ny. R 
20,30 — 22,00 Koncert między 
narodowy z Warszawy. Wykonaw- 
cy: Orkiestra filharmonji warszaw= 
skiej, chór mieszany „Lutni* war- 
szawskiej, Grzegorz Fitelberg (dv= 
rekcja), prof. Piotr Maszyński (dy- 
rekcja) i Maurycy Janowski ;tenor) 

22,00 Feljeton, 

22.15 — 24,00 Komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny, sportowy 
i inne oraz muzyka taneczna z dan 
oap „Oaza“ w Warszawie, 


plaszcz z materjału frotte w kolo= 
rach czerwony i biał ym z białemi 
wylogami — kapelusz i torebka 
z amerykańskim zamkiem z kre- 
tonu w tych samych kolorach. 

8 i 11) Biały kostjam kapielowy 
z jasno i ciemno zielonymi moty= 
wami — bluzeczka w kolorze ciem 
no - niebieskim i białym z jasno 
niebieską podszewką — torebka 
z grubego płótna w tych samych 
kolorach, 


= l. = 


Miłość Paryżanki 


Fascynujący dramat wielkiej miłości na tle tragicznych przeżyć cichych 

— Wśród nieustającego huku dział i trzasku 

BY, dni grozy i bohaterstwa niestartemi zgłoskami zapisane w sercu 
uropy. Zakulisowe hulaszcze życie miljonerów Ameryki i 


Francji 


podczas wojny światowej. 
W roli głównej wymarzona para kochanków 


ALICE WHITE | Kania K Gregor, 
|Za$imiona żena 


Wytworna, arcypikantna, kapi- 
talna komedja na tle przeżyć 
małżonki dzisiejszej doby. 


Kiedy dalir odnowić 
lampy w odbiorniku? - 


Podobnie jak w organiźmie człoe 
wieka najważniejszym organem 
jest serce, gdyż ona daje mu życie 
i zdrowie takSamo © odbiorniku 
istnieje taki organ, który decyduje 
o jakości audycji radjowej,. Tem 
sereem w odhiorniku jest lampa ra. 
djowa, 

Podobnie jak serce człowieka wy 
maga troSkiiwej pieczy, taksamo 
lampa w odbiorniku musi być oto: 
czeria należytą opieką. 

Jedna jest choroba, od której 
żadne serce nie jest wolne, JeSt 
nią starość, Nieublaganie przycho= 
dzi z wiekiem. W odnieSjeniu do 
lampy radjowej wiekiem tym bę-. 
dzie ilość przepracowanych godzin, 
Istota „choroby“ połega na tem, 
że emisja elektronów, które wydzie 
la drucik żarzenia, zmniejsza się po 
pewnym czasje, w%kutek czego 

„zdrowie odbiornika, czyłi jakość 
Sudyec) zaczyna szwankować, Naj: 
pierw odbija się to na czystości au: 
dycji, następnie słabnie siła dźwię. 
ku, aź w końcu zanika zupełnie, 

Jaki istnieje środek na ułeczenie 
tej choroby? 

Dla serca ludzkiego niema żadne 
go, Nie można wyjąć Serca Starego 
i zastąpić go nowem 

W odbiorniku natomiast operas 
cja ta jest bardzo łatwa do przepro 
wadzenia. Chege bowiem mieć au: 
dycję zawSze tak samo czyStą, tak 


| samo świeżą i silną, należy lampy 


radjowe, Skoro zauważy się Słabuą. 
cą emisję, wyjąć 1 założyć na ich 
miejsce nowe. W ten Sposób utrzy* 
muje Się odbiornik w Stanie tej nio" 
dości i sprawności, jaką posiadał 
w pierwszych dniach swego życia. 

Po jakim czasłe należy przepro” 
wadzić tę kurację odmładzającą 
czyki wymianę lamp? 

Trudno je5t ustalić delsta grani. 
cę, gdyż w większości wypadków 
decyduje wyczucie tego momenti, 
w którym jakość odhioru zaczyna 
Sie pogarszać. 

Niech jednak każdy  radjoama» 
tor, który swój odbiornik utrzymać 
pragnie w Stanie wiecznie młodym 
i świeżym, nie wzdraga się założyć 
nowych lamp, Skoro zauważy po» 
trzebę takiej zamiany, Nowa lampa 
to nowa Siła, czyli lepszy odbiór. 


a . . séi 
„BZiegi dla dzieci 
W poniedziałek, 16 b. m. o go 
dzinie 16.15 nadaje Polskie Ra- 
djo ze swego studja stołeczne: 
go interesujący program dla 
najmłodszych „radjosłuchaczą- 
tek“, Usłyszą one tym razem 
pięknie zgraną orkiestrę ucz- 
niowską gimnazjum im. Rejta- 
na pod dyr, Józefa Zaleskiego, 
chlubnie znaną z wielokrotnych 
występów przed mikrofonem o- 
raz chór szkoły powszechnej 


| nr, 5 ź Ostrowca. który pod kie 


rownictwem p. Bronisława Ko- 
szłowniąka wykona szereg me 
lodyjnych i miłych piosenek. 
Chór ten, nawiasem mówiące, 
jest jednym z najlepszych pol- 
skich chórów szkolnych. 


Detektory os zl. 1.50 


komplet z anten: k słuchawką 
od zł. 25— 
PSADEpAr ay i części 


Piotrkowska 88 (w podwórza) 
tel. 105-34. 
Tanio, bo w podwórzu! 


Wowi głównych woda Marg Kid w Harry Weima AEREE FA ET 


„GŁÓS PORANNY” 
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mówią 


wybitni fachowcy i 
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chba zainteresowani 
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Nacśćt ułrzymiuje się przelsomamie, Że decyzja sedziego była słuszna 


53 


normalnie 103 
wdech 114 


Jack Sharkey, 20 lat, 89 i pół kg. 


NOWY JORK, 14. 6, (Telegram 
wiasny „Głosu Porannego“ Haroł: 
da Barnesa). 

Decyzja sędziego ringowego na 
meczu bokserskim o tytuł mistrza 
świata między Sharkey'em i Schme 
lugiem wywołuje tutaj gorące dy 
skusje | wymianę zdań. Większość 
głosów uznaje tę decyzję za cał- 
kiem słuszną. 

Bardzo duże wrażenie wywoła* 
ła opinja naczelnego redaktora 
działu sportowego „New York Ti- 
mes* Jamesa Dawsona, który pi: 
Rze: 

„Po raz pierwszy w historji 
boksu wygrany został tytuł mi. 


strza świata w wadze ciężkiej zapo 


mocą za niskiego uderzenia. Zupeł: 
nie podobna sytuacja miała miej- 
sce swego czasu w walce Shar: 
key'a przeciwko Dempseyowi, przy 
czem skargi Sharkey'a na otrzy» 
manie zbyt niskiego uderzenia nie 
zostały uznane, a  Dempsey'owi 
przyznano zwycięstwo przez knock 
aut. (W walce tej sprawozdawca 
miał okazję zauważyć, że Dempsey 
kiłkakrotnie zadał zbyt niskie u- 
derzenie). Zawsze byłem zdania, że 
wówczas winno się było przyznać 
zwycięstwo Sharkey'owi wskutek 
zbyt niskiego uderzenia Demp- 
sey'a', 

„Tego wieczoru, w czasie walki 
Sharkey — Schmeling — pisze da- 


Kto reprezentuje Łódź 


na zawodach bokserskich z „Schupo“ Gdańsk 


W sobotę, dnia 21 czerwca o gos 


waga średnia: Majer J. (Geyer), 


dzinie 8 wiecz. odbędą się na bo- ! zastępca Kuropatwa (K, E.); 


isku S. 8. Union w Helenowie mię” 
dzynarodowe zawody bokserskie 
z udziałem znakomitej drużyny 
pięściarskiej „Schupo*, Gdańsk. 
Łódzki okręgowy związek boksera 
ski, doceniając w całej pełni war- 
tość bojową drużyny gdańskiej, 
przystąpił z całą starannością do 
zestawienia reprezentacji okręgo« 
wej, która ustaloną została. dopiero 
po kilkakrotnych eliminacjach. 

Skład Łodzi na powyższe zawo» 
dy przedstawia się następująco: 

Waga musza: Pawiak (IKP), za- 
stępcą — Brzęcze” (Zjednoczone); 

waga kogucia: Spodenkiewicz 
ARP), zastępcą Cyran (Zjednoczo” 
ne); 

waga piórkowa: Lipiec (Geyer), 
tastępcą Mantaj (IKP); 

waga lekka: Seweryniak (Sokół) 
tastępeą Ganczarek (IKP); 

waga nółśrednia: Baranowski 
(Widz.  Manufaktura),. zastępca 
Trzonek (Sokół); 


waga  półciężka: Konarzewski 
(IKP), zastępca Łompieś (IKP); 

waga ciężka: Stibbe (Union). 

Wyżej podany skład jest. najlep= 
szym jakim ŁOZB obecnie dyspo- 
nuje. Jest prawie indentyczny 'za 
składem na czwórmeczu w Buda» 
peszcie. Forma naszych pugilato* 
rów ręczy za to, że zawodnicy 
Gdańska zmuszeni będą wydać z 
siebie maksimum swych zdolności 
i umiejętności, aby Łódź opuścić 
bez poważnej utraty punktów. 


Geny miejsc zniżone! 


Na wszystkie seanse 


miejsca pa 50 p. i 12ł 


2.) 


normalnie 104 
wdech 114 


A 


Mex Schmełling, 25 lat, 85 kg. _ 


lej Dawson — siedziałem również |mojej dyskwalifikacji sa zbyt mis- 


bardzo wygodnie, na lewo od sę 
dziego ringowego Barnesa i oma- 
wiany wypadek odbył słę tuż na 
demna. Mogę powiedzieć, że ude= 
rzenie z lewej ręki, którem Shar- 
key zdzielił Schmelinga, lądowało 
zbyt nisko i zasługiwało na dys- 
kwalifikację, gdyż właśnie przez 
to uderzenie Schmeling został poz- 
bawiony możności dalszej walki. 

W danych okolicznościach nale- 
ży podziwiać niezwykłą odwagę i 
spokój sędziego Barnesa, który w 
obliczu rozszalałego tłumu 80,000 
widzów, spokojnie zdołał przepro= 
wadzić swój punkt widzenia. 

Poprzednik Schmelinga w mistrzo 
stwie świata Gene Tunney ogłosił 
następujące oświadczenie: 

„Był to lewy uppercut, który 
trafił Schmelinga poniżej pasa. Nie 
ulega wątpliwości, ża uderzenie by 
ło za niskie, choć nie świadomie 
zamierzone, Decyzja sędziego była 
całkowicie w porządku”, 

Innego zdania jest Sharkey ije 
go manager Buckley. Sharkey- po 
walce był nie do poznania. Czynił 
wrażenie wprost _ melancholijne, 
zbliżone do rozpaczy, Ledwo mógł 
wymówić parę słów: 

„Nie nie wiem o tem — powie- 
dział wreszcie cichym głosem — 
abym miał uderzyć za nisko. 
Schmeling doskoczył do mnie i 
znajdował się jeszcze w powietrzu, 
gdy lądowało meje uderzenie, na- 
stępnie on padł na ziemię i zażądał 


Jedyne w śródmieściu 


KEINO 


p A 
„BB © 
| SF TEJ ZZOZ IEC JT 
AE CORE ŁU PSN NOC ZECÓW 


Codziennie 2 seanse: 


5 


PEN 


od godz. 8—10 i od 


kie uderzenie, Bóg wie, że nie 
chcialem uderzyć za nisko i nie by 
łoby się też to zdarzyło, gdyby 
Schmeling nie zbliżył się w podsko 
ku“, 

O wiele energiczniej wypowiada 
się manager Buckley. Twlerdzi on, 
że cały plan został z wyrafinowa- 
niem przygotowany. Już w trzeciej 
rundzie otrzymał Schmeling ude- 
rzenie, które manager Schmelinga 
uznał za zbyt niskie; Następnie se* 
kundanci Schmelinga nalegali na 
Schmelinga, aby forsował za ni- 
skie uderzenie Sharkeyfa, ponie: 
waż w żaden sposób nie mogli już 
liczyć na innego rodzaju zwycię* 
stwo swego pupila. 

Sharkey'a uderzył zbyt nisko 
Dempesy 11 razy, a nikt nie powie- 


dział ani słowa”, zakończył Ru 
ckley z oburzeniem, 

Natemiast Schmeling, gdy tyłka 
przyszedł trochę do siebie, ośniad: 
czył: „Jest mi bardzo przykro, %2 
wygrałem walkę w ten spozów. 
Co do samej walki powiedźłałą”, 
„Nie mógł mi dać rady, nie jest on“ 
tak dobrym bokserem, jak przy- 
puszczałem. Mogłem dokladnie 
czuć, jak w czwartej rundzie ina* 
czej walczył i w iym moniencie 
wiedziałem, że mogę go pobić“, 
Taktyką jego było jak oświadczył, 
naprzód pozwolić Sharkey*owi wy* 
szaleć się w atakach, aby zobaczyć 
co jego przeciwnik potrafi. 

Naogół utrzymuje się przekona- 
nie, że dojdze w niedługim czasie 
do rewanżowej walki tych dwu 
asów bokserskich. 


CENIE TTE TTK CEC E E NA TEDE GEE S S EEA 


Mecz tennisowy Polska-Węsry 


Polska prowadzi 2:0 


W pierwszym dniu meczu 
tennisowego Połska — Węgry 
rozegrane zostały dwie walki 
pojedyńcze, przyczem obie da- 
ły zwszięstwo polakom. 

Pierwszy stanął do wałki 
Warmiński przeciwko Aschne- 
rowi i wygrał dość zdecydowa- 
nie w stosunku 5:7, 6:4, 6:0, 
6:2, Węgier stawia opór jedy- 
nie w pierwszym i drugim se- 
cie, poczem iniejatywę całko- 


10—12. 


K 


ores del Ric 


miński i łatwo zdobywa Iwy 
eięstwa. 

Piękną grę pokazał potem 
mistrz Polski Maks Stolarow, 
który hył wyjątkowo w świet- 
nej formie. Atakuje on česko- 
nałego wagra Takaksa bez 
przerwy dktremi piłkar, dyk- 
tuje szybkie tempo, przy któ- 
rem jego przeciwnik źle się 
czuje, to też zdecydowanie w7 
grywz 6:4, 6%, 7:5. 


wicie ujmuje w swe ręce War. z 


W programie; 


(a 


ma taneria 


W roli tytułowej: 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 
laroczenia wypłał i ugody 


Na ostatniem posiedzeniu sąd 
okręgowy w Łodzi wydział han 
dlowy rozpoznawał sprawę od- 
roczenia wypłat firmy „M. Gu- 


mocnik firmy wniósł podanie oj wierzyciele ustanowią kontrolę 
zrzeczenie się dobrodziejstwa | nad firmą upadłą. 
odroczenia wypłat. 


Partja Mr. 12. -- Indyjska 


Sąd zgodnie z powyższem po- 


Ponadto była rozpatrywana 


Poniższą partję wygrała mistrzy | 13. h2—h4 Sc6—d4! rin Spadkobierey“, handel wy- dańiefa postępowanie zapobie- | sprawa odroczenia wypłat Mr- 
hi świata na turnieju w Cauterbur= 14. Dd2—f2 If robami stalowemi, przy ul. No-| gawcze umorzył. my „icek Gieczyński*, fabryka 


ty. 
Biale: Winter 


Białe nie mają lepszego posnnię= 


womiejskiej 15. 
We wrześniu roku ub. firma 


+ z + 
Na posiedzeniu w dniu 10-go 


pończoch w Aleksandrowie, ul. 
Lutomierska 467, 


Czarne; Wiera Mentschik = posia 4 NE, erodio złożyła podanie o udzielenie jej| czerwca r. b. sąd zatwierdził u-| Firma uzyskała odroczenie 
1. a-di Sg8—t6 PRA APEE r AOS odroczenia wypłat, jednak sądjkład między przedstawicielami wypłat na trzy miesiące, po- 
9. c2Z—c4 g—g6 1, „zało e6—e5 podanie to oddalił, wobec tego |firmy „Farbiarnia wyrobów czynając od dnia 6 sierpnia ro- 
3. 2 3 ct—c5 15. Sf4—45 nas firma założyła apelację. dzianych „Wiktorja, Emilja i| ku 1929, 
Waza S krę ż RĘ Sąd apelacyjny  postanowił| Zygmunt Wein“ a ich wierzy-| Po trzech miesiącach nasku- 
e, UŁ 05 a-g Po tem posunięciu pozycja bia- wyrok sądu okręgowego uchy-, ciełami. 


Białe budują w centrum mocne 
grupowanie pionów, czarne usiłu- 
ja natomiast szybko rozwinąć fi- 


łych załamuje się. Ale czarne i tak 
miały przewagę. Po 5f4—4d3 mogło 
by np. już nastąpić Ge8xg4, bo- 


lié i odroczyć firmie petentce 
wypłaty na okres trzymiesięcz- 
poczynając od dnia 25 lu- 


ny, 


Firmie została ogłoszona u- 
padłość, przyczem sędzią - ko- 
misarzem mianowano sędziego 


tek podania pełnomocnika fir- 
my sąd zarządził otwarcie po- 
stępowania układowego. 

W maju r. b. został zawarty 


gury. wiem po f$xg4, SI6xg4 i Sxe3 da= | tego r. b. handlowego Kazimierza Kona, układ między firmą petentką a 
5. e2—e4 d7—d6 ma nie może bić skoczka e3 w obli| W dna 21 Kaja r. b. BRR zaś kuratorem apl, adw. Jerze-| jej wierzycielami na następu ja- 
6. Sb1—c3 0—0 czu Sef. , 3 ; am | gO Grella, W dniu 17 maja r. b.| cych propozycjach: odroczenie 
7. Gci—e3 Dd8-—a5 15 E SIóxd5 spi się zebranie pod prze- | wypłaty długów na 2 lata, 
` a2 Wf8—4d gy ay wodnietwem sędziego - komisa-| zmniejszenie sumy długu rów- 
8. Ddl 8—d8 16. e4xd5 Was—f8 Nadzór sadowy rza, na którem został zawarty | nomiernie dla wszystkich wie- 


Pion d7 ma być obroniony, aby 
tmożliwić posunięcie e7—e5, Poza 
łem Gg7 może, po  ewentualnem 
Ge3—h6, uniknąć wymiany przez 
wycofanie się na h8. 

9. Sgl—e2 a1—a6 
10. Se2—f4 e7—e5 

Po Sf4—d3 mogłyby czarne, gra 
jąc b7—b5, uzyskać kontratak na 
skrzydle damy. Mimo to białe po- 
winny były zdecydować się na to 
posunięcie, bowiem następujące 
otwarcie linji jest chybione i wy- 
chodzi na korzyść lepiej rozwinię= 


iD 


Z 
AA 


"00 660 O o. «l 0 


« 
| go 


w Warszawie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
(M, G.) telefonuje: 

Sąd okręgowy udzielił odro- 
czenia wypiat firmie Sz. Laum- 
berg i B. Barkind, prowadzacej 
handel wyrobami włókiennicze 
mi, przy ul. Gęsiej 14. 


2 noz. podaiku 
OGTOOWEGO 


płaci sie przy tranzak- 


cjach dostawy instytu- 


c 
45, 


Po na warunkach następują- 
ch: 

"Upadła firma kkoiacwić się 
z przychodu brutto wypłacać 
wierzycielom po 15 proć. w ra- 


tach miesięcznych w ten spo- 


sób, że z ogólnej sumy obrotu 
dokonanego w ciągu miesiąca, 
sumą odpowiadająca 15 proc. 
tegoż obrotu będzie podzielona 
pomiędzy wierzycielami aż do 
ich caikowitej zapłaty, przytem 


rzycieli o 30 proc, dodanie 
dłużnikowi zarządcy z ramienia 
wierzycieli z tem, że wchodzi 
on w skład zarządu firmy, 

Przeciwko układowi głosowa , 
ło 5 wierzycieli na sumę 14.745 
złotych 35 gr., zaś za układem 
— pozostałych 35 wierzycieli 
na ogólną sumę 72.369 złotych 
14 gr. 

Sąd układ powvższy zatwier= 
dził 


Rynek pienieżny 


11. dóxe6 tTxe6 W tej pozycji białe poddały się. cjom państwowym Ceduł d ji z 
12. g2—g4 Sb8—c6 Białe skrzydło królewskie mnsi| Warsz. koresp. „Głosu Po-|VeGuta urzędowa gieldy ngay 


Próba ataku białych zostaje w 
kajzwyklejswy sposób stłumiona w 
zarodku. 


Zadanie Nr. 12. 


się załamać, bowiem na groźbę 
Sxf8, Wxf3 i Gxg4 niema już obro 


ny. 


Autor O Fuss 


rannego“ (M. G.) telefonuje: 

Już od kilku lat ciągnie się 
spór między sferami przemysło- 
wo - kupieckiemi a urzędami 
skarbowemi co do tego, czy 
przy sprzedaży surowych i pół 
gotowych materjałów dla pań- 
stwowych i komunalnych insty. 
tucji płaci się 1 czy 2 proc. po- 
datku obrotowego. 


pieniężnej w Łodzi 
Dolary St. Zjedn, 8,88 drobne 


"5 proc. poż. dolarowa premjowa 
sprzedaż 65,50 kupno 65,— 


4 proc. pożyczka inwest. sprze= 
daż 112— kupno 111,25 


Ceduła giełdy pieniężnej 


Włochy 46,73,50 
Berlin 212.80 
AKGJE 
Połski 170,50 
Zarobkowy 12:50 
PAPIERY PAŃSTWOWE +EtSF9 
ZASTAWNE 

Dolarówka 64,50 

5 proc. konwersyjna %%— 


Urzędy skarbowe wyznaczały warszawskiej 5 proc. kolejowa 52.25 
2 proe. zaś przemysłowcy i kup CZEKI 6 proc. dolarowa 78,25 T6— 


cy wykazali, że artykuły te pod 


qegają dalszej przeróbce i dlate- 


go podlegaja opłacie 1 proc. 
Obecnie Najwyższy trybunał 


administracyjny wydał orzecze 


nie, że przy sprzedaży suro- 


wych i pół gotowych materja- 


łów dla instytucji państwowych 


i komunalnych należy uiścić 2 


proc. podatku obrotowego, 


Dr. med, - 3245 
Białe zaczynają i dają mata w 3 posunięciach, $, AGH ew a Fi AA A AEAN 
"R ; s i : Dźwiękowy Teatr Świetlny 
ozwiązanie zadania Nr.11. Autor: H. Rinck  |specjalista chorób skórnych 


Białe: Kf1, Se4, PbB, d4, e6, h6, (6), Obecnie czarne są w sytuacji 
Czarne: Ka5, Wee, Pa6, b4, d7, h7, |przymusowej. Ale przy każdem z 


wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 


(6). możliwych dziesięciu posunięć tra- i wydzielin 
1, e6—e7 Wg8—e8 cą wieżę, albo przez bezpośrednie | Andrzeja $.telef. 159-40 RZ KE 
2. Se4—d6 We8x7 bicie, albo przez szachowanie skocz | Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz Dziś i dni następnych ! 
3. 44—451! kiem. Malecha. póczękaląta. dla pań Szaleństwo młodości i- miłości. 


Oddzie Ina poczekalnia dla pań 


ARGYDZIELEM DŹWIĘKOWEM JEST 


„AOGNA WARTA 
CLAUDE FARREREA 


as 


| 


Belgja 124,45 

Londyn 43,34 

Nowy Jork — czeki 3,909 
Nowy Jork — kabe! 8,921 
Paryż 35;— 

Praga 26,44,15 
Szwajcarja 172,88 
Sztokholm 239,38 


8 proc. listy zastawne Banką 


gosp. krajowego 94,— 
4 proc, ziemskie 45.50 
4 i pół proc, ziemskie 55,75 55,51 
4i pół proc, m, Warszawy 56— 
8 proc. m. Warszawy 75,75 
8 proc. m. Łodzi 70,75 
10 proc. m. Siedlec 81,75 * 


CASINO 


pA pe a, reżysera A, ie p. x 


liraże $zczę$iia 


EEE] (Złotowłosy Anieh 


Wzruszający dramat, ilustrujący dzieje młodego utracjusza, 
W roli głównej: 
ulubieniec 


wienc Michal Czechow 

piękna Marina Bel 

ka Gasion Modot 
wua Bianka Loret 


letnia 


PIOSENKI W JĘZYKU NIEMIECKIM, 
Dadatek dźwiękowy I akfualny polski 


Początek seansów i godz. 3, 4.30, 6, 8, 10 wiece. 


12 


Dziś wyjechać powinniśmy do Sieradza, gdzie oczekuje autobus „Rafałówki* do 


JĄKANIE 


braz wszelkie inne zboczenia mowy 
radykalnie usuwa 


zakład Leczn, dla jąkałów 


5.Żytkiewicz, Warszawa 


Chłodna 22. —Prospekty kancelarja | $ 
$420-—2 a 


wysyła bezpłatnie. 


Doktór f 


B. DONCHIN 


Specjalista chorób cazu | 


przyjmuje codziennie od 10—1i IB 
od A, w niedziele od 10-*1-pp. È 


ul. Moniuszki 1, 
tel, 209-97. 


Dr. med. | S 
| 


R Ró ć 


Dzielna 9, tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłciowych |E 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8, Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań. 


OW DR mód. / 
$.Neumarlk 
Moniuszki 56, tel. 170-50 


powrócił 


Choroby skórne | wsneryczne 


Leczenie lampą kwarcową | 
Prsyjmuje od 1,30—8.30 i od 5—7, * 


Dr. med. 


NELLER 


Choroby skórne | weneryczne 
"UL. NAWROT 2 
TBLEFON 170-80 
uje do 10 r. i od 4—8 wisor 
gi nsedaielę od 11—2 po połndniu 
Dla pań spec. od godr. 4—5 
_ po poł. dis niesomańnych 


GENY LECZNIC, 3234 
Dr. med. 
ZIELONA 11 


j „ Tel. 115-48 . 

Choroby skórne | wamoryszna. 
Usuwanie szpecąoych włosów elektro- 
lisą. Leczenie Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Pnaie od 4—5. Niedatela od 8-—4, 


IG. MARGOLIS 


OKULISTA 
Przyjmuje obecnie 
Al. Kościuszki 21 tol. 165-17 


od 1—2 i 5—7 
z Dr mad. 523—7 
Z. DATYNER 
UROLOG 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 146-95 
Goda pzzyjeć od 9— 10 i od 6 — 8 


mmi 145 ighas! 


Nr. 16 
m 66 
LR 


Cena za 1 metr. kwadr. od 50 groszy na kilkunastomiesięczne spłaty. 
Bardzo dogodna komunikacja. 


15 .VI. — GŁOS PORANNY — 1930 — . 
wielką sobie i rodzinie swej wyrządza 
ten, kto pragnąc posiadać własne 


Raiaić 
letnisko pod Łodzią nie zwiedzi 99 a a © W 


wyjątkowo uroczej miejscowości uzdrowiskowej przy łód4—FSieradz. 


kJ H. 
AEN 


250 parcel! Jedźcie i przekonajcie się! Bliższych informacyj 
udziela biuro sprzedaży: ul. Piotrkowska 101, tel. 183-97 od g. 4—6-ej 


pociągu, odchodzącego 
z Łodzi Kal. o godz. 10.04 i 13.23, 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
pray Górnym Rynku 


Ojotrkowska 294, tel. 123-80 
(przy przystanku tramw. pabjanickich, 
Crynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
g|w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
%saystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
| szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin itd.) Ope» 
j recje, opatrunki. 
Wisyty na miasto. Porada 4 zł. 


j| Porada dentystyczna oraz wene: 


STOS 


GU 


GUZY 


Miems DDCI/KI O Om PSIA 
Kd, 3 ZŁOTE. 374 
ABD R a )  TWARDNIENIE j KRYNICA 
Ge a Sne WA/KÓRKA i 
EN Dr. MIKOŁAJ BONSTEN 


z « pèr F {| ordynuje jak lat ubiegłych 

SóL DO NÓG „JANA“ USUWA DOLEGLIWOŚCI NóG! $ w WILLI „BELMONT“ 

Wystarczy wsypać Soli Jana do miski ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej przez 10 do 15 minuf. $i 4668—9 

Po tym czasie schodzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nabrzmienie i stwardnienie naskórka, oraz , ustaje | USOE A 
TEE a nóg Sema. "2-1 o tych w spiewac e Tapio 7r7 Sifsia ll Do az, a WS: 

Głó kład A Wyst 6 się bezwarto- | © wł” 

do Oo wake” DN, EEE PUCRS, Warta, Bielaisha 9. © dmowe"ianyntzówi  Hlogtoszene RABEPÓŃI 
S | Komariik Sądu | UROLOG. 

hez jild 5-5) Chorchy nerek, 


Nareszcie: 


ZMEBRWE 


otrzymuje każdy kupujący 


RAJU DUEGECYN” s 
g, 
ómków dziecin- i 2? ay 


nych hrejowych I EE 34. NARUTOWICZA 34. EBM 
zoszaniornych #6- UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 


pieniędzy 


X 403 
Ne ogcnysh O 


Wielki wybór 


a zh 10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 
bra EA Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miejscu niebywale 
oma materacy wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 
spręynowyć 
Penan ei UWAŻA? Na miejste wzorowa klinika lalok, Uwaga? 
podłag miary. 
Nabyć moina wj A 
fabrycznym skla-' mam s RZE i í 
dsie 3249 
" =- 
„noo Wyładowany akumulator | |". 
Łódź, s . . Nr. 1513 30 
Pionowa x || Odbiera, ładuje i odstawia z powrotem | | ogtoszenie. 
w podwózau, í F Komomik Sądu 
tel. 168-65. [ Powiatowego w Ło 
BRIGNA LALOWNKA LANIALOTÓW | szy: 
sa, Ro) cakar 
Dr.med. O LN 
EPK 3 
| Wieoeńricowska 167. Wólczańskiej” 30, 
Í 1ER mae art. gm 
Ek 5dł wę Wystarczy 205 Df 99 iew à. 15 lipca 
> m 1930 r. o 
enor. skórne || 90 zadzwonić 20 eZ a 
wire jp i Tanio! Wygodnie Szybko ! Piotrkowskiej 26 
Zielona 6, Ę "TE zz mę. SE M się 
śe tie M BP OE OOO BEDĘ OY o S ER prze licytację 
do 81/3 w, <A > śe! 4 
zak sa 
Piotrkowskiego 
ÓW Gb p Ga ||| € i składających się 


t CIECHOCINEK 30 sztuk flaneli 
DR. kolorowej 


Bensjomał willa Jurand“ 


| oszacowanych na 
[505048 ul. Chałubińskiego sumę Zł. 900.-— 
właścicielka: Helena Kanemanówna Łódź, 15.6. 1930 r. 

il. Niesawska poleca sie na sezon letni. Komornik 


dom 


Krajewskiego 


L. Wasowski 


Ceny umiarkowane. 


SSE; 


0 jgo” lub na mi 
SM | nieszk, 45, 


Leon Wąsowski 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Wólczań- 

skiej 10, 

na zasadzie art. 
1050 U. P. C. ogła- 
Sza, 

24 lipca 

1930 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Cegielnianej 64 
odbędze się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru= 

chomości 
należących do 

Fajbusia 
Krotońskiego 

i składających się 
z szafy do rzeczy 
i zegaru stołowego 
oszacowanych na 


SE | zł. 445— 


Łódź, 13.6. 30 r. 


Komornik 
L, Wąsowski. 


BODO NK 
REE 
PORA 


4% 
s: 
s 
of 


PAY A 


aa WP. 
DRUCIANE 


Parkany, Plecion- 
ki, Tkaniny, Gazy 
miedz. do filtzów, 
„Rabitz* do robót 
betonowych, we 
wszystkich mieta- 
lach wyrabia i po- 
leca 


Rada Jung 


Łódź, Wólczańska 
151, tel. 128-971, 


że w dniu 


pgcherza i dróg 
mocsowąch. 


Pr. Narutowiaza 
26 (Dzielna) 
telałon 144-10, 


Przgfmuje 
od 1—2 i 4—8 w, 


Da akt. Nr. 1328/30 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 

Powiatowego 

w Łodzi, Leor 

Wąsowski, 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 

Nr. 10 

na zasadzie 
art. 1030 U. P. G 

obwieszcza, 

że w dniu 20 
|czerwca 1930 r. 
od g. 10 rano, w 
Lodzi, przy ul. 
Wschodniej 45 
odbędzie się sprze 
| daż przez licytację 

ruchomości 

należących do 
Kalmana Gertlera 
i składających się 

z mebli 

oszacowanych ne 
sumę Zł. 1960.— 


Łódź, 11.6.30 r. 


Komornik 
L. Wąsowsk 


POSADĘ 


łatwo znajdzie ten' kto 


kurs buchalterji 


ukończy 
kierownic- 


pod 


twem rutynowasego pedagoga. Spe 


cjalny kurs buchalterjj 
biurowej, 


i techniki 
w adznynistracj: 


bankowej 
Wiadomość 
„Głosu Poranne: 


sn Kilińskisgo 6U 


pasia do zębów usuwa 
kamień nazębny przy 
pierwszem użyciu, — 


nadaje Twym zębom 
śnieżną biel 


konserwuje Twe zeb; 


czyści i dezynfekuje 
'Twe ustą 


| KULYNOS 


9o nabycia w pierwszorzędnych składach 
aptecznych i perfumerjach. 


najlepsza pasta świa 
ta. 


T INNE WYROBY SKORN 
| ZUG KRAJOWEMI FARBAMI 


ak a 
RINIKA DYREKTOR 


Pałeżniezo chirurgiczna gimnazjum, doświadczony, 


S A N A T 0o“ śe pedagog i i organizator 
» | 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 Zmieni posadę. 


of t yr. c E 
M alina 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. l | | ] | fi | 


CNY PORODU 
na If-ej klasie wraz z zabiegami 
Za Tj Ma A sk 
LEK, DENT, bieiin niemewiga? 


Do nabycia u 


FRYMERA 
Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 

Piotrkowska 1 


b. GEŁOWIOWA , 


przyjm. od 10—12 i 3—4'4a 
LL. PRRSUDSKIEGO (Wschodnia) 81 
i od 51/2—8 w, 


Wiona „KA Płottowsżia 49. 


Si. BIBERGAL 


Mariuaskii 11, telef, 163 22 


Peja skórne i wenezsycene, eleh- 


ZAKOPANE 


Heleny Oderhorgawej, Zamojskiego b, 


(ciepła i zimna woda w pokojach). 
Tarasy słoneczne. Kuchnia wykwintna. 


ei Cena na czerwiec od 10 do 
mei a aia me dpi a dis 
d 3 pień od 12 do 14 zł. Telefon 43 


Gimnazjum Męskiego Zgri 


m. ŁODZI, ul. Narutowicza Nr. 68 


Pensionat „$ W ET“ 


paie pokoje komfortowo urządzone i 


12 zł. | 


45 


| Kosmetyki Tekarskiej 


D-ramed, Marj! LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, telef. 143-88. 

Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Ozynne są następujące duiały: 
1. chor. skóry I włosów. 
2. Baantć 
3. Kuraci! odmładzających. 
4. Masaśn (ogólny i eaąściowy). 
5. Bpilacji (electrocoagu!acja 
elektrolisa). 
6, Elektroterapji (diatormja, d' Azr- 
sonyalisacja, zalyanołaradyeacja. 
1, Heliotarnpji (Roentgen, kwacr, 
sołlnx, kąpiele świet!ne). 
8. Chirurgii estetycznej (blis- 
ny, Żyfakil, ahieksstałoonia, 
nowotwory i t. p.), 
pod Kierunkiom chirurga 
D-ra Z. LEWINSGONA 
ordynującogo codz, od godna. 1—4 


p. 
PRZYSTAŃ: Pensjonat 


Antoniny Rumeldowej, 
droga do Białego, tel. 273, 
Willa murowana, położona w lesie. 
Centrum. Pokoje słoneczne z balko- 
nami i tarasami krytemii otwartemi. 
Pelny komfort. Łazienka. Centralne 
ogrzewanie. Pianino. 5394—2 


najchętniej karetkę, mało uży- 
wany i w pierwszorzędnyrm sta 
nie. Olerty z opisom 1 poda- 
niem ostatecznej eeny uprasza 
się adresować: FPódź, Pocztą 
Główna, Skrytka 501. 5598-2 


07063999909090 0079009966 99 


4-osobowe qtwarte, obicie skó- 
rzane, w doskonałym stanie 
okazyjnie niedrogo do sprzeda- 
nia, Minimalne zużycie benzyny. 


Zachodnia 55, portjer Baumgart | go 
5596-3 | 28 


wskaże, 


MIESZKANIE 


3 pokoje z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami przy ulicy 
Tramwajowej 3 obok nowowybudowa* 
nego Sądu Okręgoweq0) od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość na miejscu 
do 10 rano i od 3—5 po pol. 5551 


Na Eat 


Wszelią domska qarderobę oraz 
robośy futrzanc w nojwgtoinir tłaiazym 
wykonaniu przyjmuje z własnych I 
„gc, cy materfołów po cenach 
onkurencgjnpch. 


M. ROZERIBERG 


CEGQIELFHANA 80. TELEF. 1068-07 
Lewa oficyna, M-gie piętro. 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
choroby dzłąseł, jazyka, 
szczęk i t. d. 
Rentgenodjagnostyka 


m. Plutokowaka 164, —Yal. 146.50 
Ozrdynuje 3—1 5235 


| Piotrkowska 73 


Iedaił fali 


NIEOSTROŻNI, o 
AUTOMOBILIŚCI 


W razie jeżeli szofer — przez lekkomyślność czy też przez 
nieznajomość rzeczy — naraża na niebezpieczeństwo sic- 
bie i innych, zatrzymują dzięki swemu bezzwłocznemu 
działaniu, hydrauliczne hamulce CHIRYSLER'a zagro- 
żony wóz na miejscu. Bez ślizgania się, bez wstrząsów 
i straty czasu. 


Jeżeli ruch uliczny zagrozi nagłem niebczpiczeństem, to 
intensywne przyśpieszenie CHRYSLER'a daje możność 
szybkiego i łatwego ratunku, Jeden nacisk dłonią — a 
bez szelestu i bez zacięcia — akceleracja wielobiegowych 
trybów CHRYSLER a wyrzuca samochód silnie naprzód, 
I wóz mknie jak na rozkaz w tempie stukilometrowem, 
cała siłą sześciocylindrowego motoru. Dzięki wysokiemu 
stopniowi sprężania wyzyskany zostaje każdy atom paliwa, 
dostarczanego przez nowy karburatot Chryslera'a © 
nizkiem ciśnieniu i nowoczesną mechaniczną pompę. , 


Konstruktorzy CHRYSLER'a zbudowali wóz, dający się 
hamować jednym ruchem i jednym ruchem przyśpieszać. 
Czyż nie jest to rękojmią zupełnego bezpieczeństwa ? 
Czyż nie zapewnia rownowagi duchowej nawet przy nej- 
szybszem tempie Ą na z najbardziej zach Wesch (2 


Wóz, 
posłuszny 
na każde 
skinienie 

jesł 
pror 
jedynym 
Ea H As b 


Chrysler 77 £ Er, kaii Sak biegów. 7 módeli. 
Chrysler 70 z 4-biegową skrzynką biegów. 5 modeli. 
I wreszcie Chrysler 66s, 5; modeli, < 


PER Ry 


CHRYSLER 


J 7 Przedstawiciel : 


Zef Lež: 
Lódź, Przejazd 4, 


telefon 102-23. 


(RTR 
FAKE 


71 + 70 « 66 
OBBJRZEĆ MOŻNA W KAŹDBÓ 
CHWILI U NAJBLIŻSZEGO PRZEDE 

'STAWICIELA 


GO | Dr. Drucbim 
RONEN nice, et 


w Klimic e, G-go Sierpnia 43/4 
Zawadzkaga, 


tel, 153-10. 
PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH 


Kamińskizga € f KU Y L Ę € & kd (. 
i innych oraz| pzy Klinice została uruchomiona IL klasa na 
ióżnych marek 5518 


: orody i operacje. 
zagranicznych Pp JP ak 


nąbyć można 
najtaniej i 


Doktór 


y. Łagunoweki 


najdogodniej SPRA aR 
= Specjsiista ohorób skórnych, wenes 
w fabrveznym ryaznych i moczopłciowych 
składzie przeprowadsił się na ul. 
„BOZSAPEL = Piotrkoweką 70 (róg Traugutta) 


Tel. 81-33, 
Preplrauje od 8.80 do 10:80 rano, od 
1-ej do 2.50 pp, od 6 do 8.50 wiecz, 
w niedaiele i Swięta od 10 do 1-sf 


Łódź, 


iia polne 


Leżaki Krzesełk 
dziecinne Firm 


„BEEGA” 


z wieloletnią gwa- 


w podwórzu 
tel. 158-61. 


—2108 


Dr. mad. 


ST. PRAPOR 


rancją. Zadać we | gdańoka 7Ta, tal. 208-96, 
sej a sean składach mekki GINEKOLOG—UROLOG 
aja OE goii Fabryka Łódź, CHOROBY KOBIECE 
NAWROT 7, uijusza 4 i DRÓG jose ce 
Tel. 128-07; Hurt — Detel Przyjmuje od 5--7.p 
od 10—12i od 5—1 | MESSET i w logznicy „SANITAS 


TEEN A TWYTZTEOCYY JJ JĘ 
A EEN ENS A, 


jmadzenia Kupców 


T do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą sig w dniach 24, 25 czerwca r. b. o godz. 8-ej rano. 
Podania do klasy A (dla nieumiejącyeh pisać i czytać), podwstępnej, wstępnej i wyższych, do czwartej włącznie, przyjmuje 


kancelarja codziennie od godz. 9 do 14-ej. 


5456 


DIREKTOR 


ANTONI DERON SEE 


14 
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Z MATURĄ b BEZ | 


pragniesz kontynuować studjal 
sprawie 


dezelni zagranicznych 


Francja, Belgja etc. 
informacyj bezpłatnie udzielają 


N. WU LA Dereczyśkki im. 


omorska 40 
Podania w j, franc. tłumacz., od- 
pisy, poświadczenia, przyśpieszanie 
przyjęć. Prospekty na miejscu. 


R. Rozenbaumowej 
i M. Bergmanowej 


w Teofilowie n/Pilicą otwarty od 
1 czerwca. Uwaga: w Teofilowie znaj- 


duje się tyłko ten jeden pensjonat. AŻ) 
Reszta pensjonatów żadnego dostępu | pig: 


do Teofilown nie posiada. 


odtawieh | 


poszukiwani 


Akcesorja samochodowe, wskaźniki | BJ 
samochodowe wszystkich typów, taśma | [$> 


hamulcowa, okulary samochodowe, 


plażowe i ochronne, wycieraczki e- 35; 


lektryczne, maski. respiratory 
dostarcza f-ma 


ki Mangai Lander | 


WARSZAWA, Marszałkowska 140. 


« 


Żydowskie Towarzystwo 
Krajoznawcze. 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
ul. Piotrkowska 56. 
We wtorek dn, 17 czerwca b.r. 
w Sall Stowarzyszenia Sportowe- 
go „Makoah”, Piotrkowska 83 


odbędzie się 


Biocme Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem 
dziennym: 

. Zagajenie, wybór przewodniczącego 

i asesorów, 

. Odczytanie i przyjęcie protokułu 
Organiz. Waln. Zgromadz. 

. Sprawozdanie Zarządu, Kom. Rewiz, 
i Delegatów Zjazdu Ż. T, K. 

. Dyskusja i zatwierdzenie budżetu 

na rok 1930 | 31. 

. Wybory Władz Towarzystwa. 

„ Wolne wnioski. 

Zgromadzenie rozpocznie się w I 

łerminie o godz. 19.30, w Il ter- 
nie o godz. 20.30 w tymże 

bez względu na Ilość cbec- 


DA Aa d W = 


inteligentny, 
w siłe wieku, urzędnik 


pofrzebny do biura. 


Posada do objęcia od zaraz, 
Pensja zł, 350 miesięcznie. 
Pożądana znajomość języków: 
niemieckiego i francuskiego. 
Oferty rzeczowe i jasne do ni- 
niejszego pisma pod „928* 
(Zaznaczyć należy, że pierw- 
szeństwo bezwzględnie damy 
tym, którzy będą mogli poży- 
czyć nam 5000 zł. (na procent), 


pod zastaw dobrych weksli. z Żądajcie wszędzie ! 
-2 


Ś062 


Pensjonat 


dolana Omay wyznaniowej ydo | 
i podaje niniejszem do wiadomości, że budżet Gminy na 1930 | Y, 
H na przeciąg 8 dni, t.j. od dnia 15 czerwca do dnia 23 ® 


| czerwca 1930 roku włącznie w kancelarji Gminy przy Placu 
®© Wolności Nr. 6. w godzinach od 10-ej do 1-ej po poł. 


Wody naturalne 


y ICHV CELESTINS 
VICHY nranoe-merue 
VICHY neprrat 


Zaopatrzone w znak 
VICHY - ETAT 

należy zawsze żądać 

z takim znakiem 


Pp 


BACZNOŚCI Posiadacze samochodów 
e 


ESSEX i HUDSON! 


WYŁĄCZNE przedstawicielstwo 


samochodów światowej sławy 


ESSEX HUDSON DOVER ||-GGOSANE 


ISTART” 


Pioírkowska 207. tel. 206-31. 
H d zystkich typó tal 
GZ gści ZAMIENNE TAN po denie fabrycznej 
Wyłączna 


stacja obsługi i warsztaty 


reperacyjne prowadzone pod kierownictwem specjalnie wykwa- 
lifikowanych fachowców. 


l. SW. ANNY 26. FL wa 


Willa „Anastazja“, tel, 344 
ul. Zamoyskiego, (Zdala od kurzu. Ogród) í 
Zarz. L. ZYLBERBLAT. 
Komtort, Zimna i ciepła woda. 
KUCHNIA PIERWSZORZĘDNA. 


Informacje w Łodzi, tel. 205-20 lub na miejscu. 


r g pg =t mme i m'a E 


TETN RUS 


PENSJONAT Janiszewa fsa 


(2 klm. od stacji kolejowej Opoczno). 

A | Położony na własnym gruncie w suchym, sosnowym 
A | lesie, pięknej okolicy. Po gruntownym odrestaurowaniu 
4| otwarty od 15 maja-rb. Wykwintna rytualna kuchnia 
bez ograniczeń. — Ceny o 35%0 niższe niż wszędzie. 

M | Informacje u Lewkowskiego, Narutowicza 29, tel. 169-46 
ej $| Dziś od 3—5. Listownie Chłopski, Opoczno, Skrz. pocz- 
M KA towa 42. 5647— 


Z brawami gimnazjów państwowych 
żeńskie Gimnazjum 


TON. „KULTURA” 


ul. Piotrkowska 85, tel. 174-85. 


Zapisy kandydatek eodziennie od 9 do 12 | 
w poł, — Egzaminy przedwakacyjne od 
20 do 28 czerwca. 


Opłaty niskie, dla niezamożnyd © 
Za urzędników państwowych 
czesne Skarb Państwa. 


NOWOCZESNE DOMKI 
i WILLE MUROWANE 
OD ZŁOTYCH 5850.— 


PROJEKTUJE 


ŁÓDŹ (© PIOTRKOWSKA 62 @ TELEFON 160-36. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odeskiego 


| Z. SZWALŁBE, Zielona 17. 


| Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarss- 
| czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski paratinowe, balsamiczne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc. 


UWAGA: Usuwanie bezpowrotne I bez žad- | 
nych śladów szpecących wlosów wyłątkową | 
metodą. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


ne wydzierzawienia 


od zaraz 


fabryka frykolaży, 


składająca się z 28 rundmaszyn (nowych), 
7 szpulmaszyn, 2 maszyn do elastyków i 
z szwalni (24 maszyn do szycia). 

Oferty proszę składać do administracji 
nin. pisma sub. „Dzierżawa“, osobiście zaś 
wszelkich informacji udziela Wiktor Jaku- 
bowicz, Łódź, Wólczańska 27, tel. 173-89 
między godz. 4 a 7 po poł. 1199—2 


|© 5 

| Najlepsze lody 
| 

| 


=> 


m z 


SAES OA a TERENA 
a 239 WA, 


L | 


m 


rok zostaje w myśl istniejących przepisów wyłożony do wglądu | 


Łódź, dmia 13 czerwca 1930 roku, 


poleca 


CUKIERNIA Z COMOLNSNEOO 


PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i 203-87 
Do lodów dodaje się vi ą 

|. wodę sodową i wafle BITY 
(0 zania ar zw _ w 


uznane niedoścignionej dobroci 


poleca 


war Gustaw Keilich, Orla 


Żądajcie wszędzie! 
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RESTAURAGA | aeiee Smaczne i obfite — Wieczorem Wysteny 


WOW-NOQR | Obiady iiit 22 © „ara a mereen, 


krajowe i zagraniczne. 
Moniuszki 1, tel. 111-04 Pod kier. b. właściciela „Metropolu* p. M. Korngolda, Wstęp wolny. Ceny niskie 


PRAGNIENIE emmm 


w czasie upałów letnich zaspokoić można jedynie piwem 
sporządzonem w domu z ekstraktu piwnego 


PROSPERITE 


JEST ONO 
zdrowsze 
smaczniejsze 
poy wniejsze 


rzytem najtańsze 


4 lae wyborowego pia ta |. Z 


Do nabycia: w sklepach kolonjalno-spożywczych i składach 
aptecznych. 
PRO sp z ogr odi; Łódź 


Kto popie mieć i 
| Duchaiterje codzień 4-jour 

A Kto pragnie zaoszczędzić p 

7 czas, pracę i koszty A | 
& Niechaj przechodzi na metodę W 


PUFA 


| która oszczędza ok. 70% | 

f pracy i czasu i zapewnia C0= 

dzienne bilanse. 

M PRZEJŚCIE na tę metodę dla s 
każdego przedsiębiorstwa w 

a każdej chwili możliwe. vii 

; Zaprowadzenie przyjmuje i IE 

© bliższych informacji udziela % |W 


0. R. PFEIFFER [|S 


EIA SHMI BMN AANLINY 


z ogr. odp. 
przy ul. Piotrkowskiej 38. Tel. 150-66. 
załatwia wszelkie operacje w zakres 
— bankowości wchodzące, jako to: — 
INKASO na całą Polskę minimalnej prowizji 
z wypłatą awansów. RACHUNKI, czekowe i bie- 
żące. OPROCENTOWANIE _ wkładów. 
Wkłady oszczędnościowe od Zł. 1.— oraz w walutach 
obeych. — DYSKONTO, 


Leszno 22, tel. 191-51 


W glad | uma | GMIRZN ŻÓE JAA AMI w 


Złelona 10, tel. 122-12. 


Zapisy kandydatek przyjmuje sekretarjat gimnazjum od 
godz. 10 do 18. 


er—=v 
REORGANIZACJE. i 
b Zaprowadzenie też innych me- i 
ij tod. Kontrola ksiąg handlowych. 
PowaaniE bilansów 


Sas „|| 5402-2 DYREKTOR (©) J. AB. 
f specjainą ksłeęgowość I R |" 5 | = 


ki. SZKOŁA 
dla żyd. inteligencji 
a U, poż 


Ime IS 

a fk 

Karona AI IWA 

uł. - oddaj 20 
(tel. 183-40). 

Zapisy w g. od 4—7 pop. 


4 


F. TENENBAUMA 


Łódź, Piotrkowska 38, tel. 179-60 


zwy, przyjmuje zapisy chłop- 
ców i dziewcząt 
w wisku szkolnym 


Do klasy przygotow. (A0) dzieci 
od §!⁄2 lat. 


Gumaan Meskie jn. Ko. im. Skorti 


utrzymywane przez Tow. „Oświata“ w Łodzi 
ul. Ks. Skorupki 13. — Telefon 102-98. 


Egzaminy wstępne w drugim terminie rozpoczną się w 
sóniedziśłak 23 czerwca rb, o godz. 9 rano. 


Podania do klas A, B, C i wyższych przyjmuje kance- 
larja codziennie od g., 9—14 


PENSIONAT ZDROWIE“ s, RAPAPORTA 
Wiśniowa-Góra jii (yim. 


Wprowadzono liczne ulepszenia. Pokoje słoneczne w lasku sosnowym. 
Wykwintna kuchnia i obsługa. Ceny przystępna ! 
UWAGA! Dla młodzieży od 15- ge b. m. 10 proc. taniej. 

Informacji udziela się: M. Rapaport, 


Do przedszkola dzieci od 3—7 lat. 


Język wykładowy w szkole i przed- 

szkolu — polski. 

Dla chliopców powiększony kurs 
hebrajskiego i przedmiotów res 
ligji żyd. pod kierownictwem 

B. Kacenelsona. 

Dla dziewcząt rytmika, tańce, 
plastyka w zakresie szkół ta- 
necznych pod kier. sił fachowych 


lotrkowska 9 i na miejscu 


Dyrektor 


(—) Wacław U 


Dla dzieci słabych fizycznie oraz 


„maa Gimnazjum Żeńskie 


Świbno Wytwórnia Śwetrów 


Zapisy uczenie na rok szkolny 1930 | 31 eodziennie 
w godz. biurowych. 


niezamożnych POENAE E A 
popou- "naj | popou- i RA 
gamei. arii Hochsteinowej | 
; Wólczańska 23, tel. 214.27. 
EDAG zł i 


ja? =: NA PRZECHOWARIE 


PENSJONAT „DEAN 


UL. ZAMOJSKIEGO 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA” 


Otwarcie sezonu letniego dn. 1 czerwca. 


ETA 
Willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Ciepła i zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poło- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


Gzynua od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


na okres letni przyjmuje i asekrruje od kradzieży 


Dom iufrzany J. Tyger i G. Glatier 


Łódź, Piotrkowska 48, tel. 224-77. 
Piotrkowska 29, tel. 213-22. 56 2 


PROC 


400350023 14959 4 69109670 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsuitacje z neuroiegiam 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 32355 


LN 


i ML „AE, 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa do dnia 16 maja r. b. 
Nawrot 34, godz. 4—6 później na miejscu w Zakopanem. 


Teatr świetlny Gstatnie 2 dni! Ostatnie 2 dni! 


o u POCZ z% % ę - ; a sos 
„TZEŃWIOŚNIE || yeze Vilma Banky z" Louis Wolheim i Walter Byron 


w filmie, który spowodował interwencję placówki dyplomatycznej jednego z państw SRD w Warszawie p. t. 


„Pod pregierzem hańby” 


(PRZEBUDZENIE) Własność DH. Estefilm. Wytwórni „United Artists* 


Ceny miejsc: 1-1 zł., 1-75 gr. IIl-509. BER Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Zeromskiego 74-76 Początek seansów: o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-ej wieczór. 


Dojazd t a ` P ` 
a= Serorak i kopernika 3 Orkiestza pod dyr. A. Czudnowskiego. Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiego 


R.cia Z. i A. RAPPEPORT 


j 2 PIOTRKOWSKA 15. 


Od dnia jutrzejszego odbywać się będzie w naszym magazynie 
EJ 


SPRZEDAZ DETALICZNA 


wyrobów 


add bi eakiz Żalsiadów Przemysłowych 


K. SCHEIBLERA i L. GROHMANA 


Rozpoczęta dnia 10 b. m. tania wyprzedaż BOSCZOMOWA trwa nadal. 


SZT A EAE EE POZWIE TĄ 


po E a] BIŻUTERJĘ MIESZKANIA KOŁNIERZYKI NA DRODZE 


kupuję. Pełną wartość płacę. Solid | lokale, pokoje umeblowane po-|damskie, pikowe, erepe-de-chi- |od ul. Piramowicza przez Ogród 

Ul (ENIA (I il ie | ne traktowanie. „Preciosa“, Piotr-|leca biuro „Polru .* Al. Ko-|nowe i georgettowe „ostatnie | Kolejowy do dworca fabryczne- 
kowska 123 w podwórzu. ściuszki 27, fr. parter. Telefon |nowości poleca „Głalant* Nowo- | go zgubione zostaly okulary w 

aa EE T m rE a nA DAI ES 5294—14 |141-01. 1209-1 í miejska 10, 5657-3 | czarnej oprawie rogowej o du- 


MATURZYSTKA żych- okrągłych szkłach t. zw. 


z roczną praktyką freblowśką o 
dobrych świad, i reefrencjach pos 
szukuje zajęcia w internacie dla 
dzieci, ewentualnie kondycji na wy 
jazd. Łaskawe oferty proszę skie- 
rować do administracji „Głosu Poe 
rannego* sub. „Wymagania skrom 
ne. 


PENSJONAT 


IRENY DAWIDOWICZOWEJ 
W BENDZELINIE-SMOLARNI 
WILLA p. FRYDMANA. 

tacja Żakowice (dojazd dogodny). 
liejscowość sucha i lesista okoje 
łoneczne. Plac do gier. Radjo. 
iuchnia smaczna i obfita na żądanie 
ljetetyczna, — Ceny umiarkowane. 
Viadomość na miejscu oraz Łódź, 
tel. 149-50 od 3-—9. 5400 


oc) 00 ANEA M Ford w] 
RADJOPOGOTOWIE 
63-40, Pomorska 20, wszelkie zle 


enia radjowe do 9 wieczór, 
5005—2 


KUPUJĘ 
używane książki szkolne oraz treś- 
ci  beletrystycznej. Księgarnia, 
Piotrkowska 24. 

OTW 2 ZA A ACT mm M yi WTZ A U ONA REM 
SŁUŻĄCA 
zawodowa, uczciwa z pościelą 
potrzebna od zaraz. „Zgłoszenia 
Piotrkowska 85, m. 5, godzina 
4—5 pop. 5587-2 
yoa EW. + CMM MOM DK x z R A 0 


LETNISKO 
do wynajęcia 2 pokoje z kuch- 
nią w pięknym oe 6-cio 
ie i ogrodzie. Tramwa- 
0 minut z Łodzi. Dowiedzieć 
się 127-26. 1217-1 


ZA 400 ZŁOTYCH 
dam posadę biurową. Oferty z 
podaniem adresu „Zaraz“ 
1219-1 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (wło- 
skiej i amerykańskiej) oraz pi- 
sania na maszynie gruntownie 
nauczam za 30 zł. Pisania 
na maszynie 10 zł. Udzielam 


MATURA! PROMOCJA! 


oto okazja do obdarowania Waszej 
młodzieży 


Aparatem Fottgraitnym 


AUY ZE Zełss - Ikon od zł. 36.— 
= polece  ====== 


J, „ Morgenstern 
40 eiio. 40 


Proszę zwrócić uwagę na nowy adres 


POSZUKUJEMY 


inteligentnych energicznych lu- 
dzi do pracy akwizytorskiej. 
Minimalny dochód miesięczny 
1000 zł. Zgłaszać się Zawadzka 
1, m. 18 od 10—1. 1213-1 


MIESZKANIA 
do odstąpienia w starych do- 
mach pojedyńcze, pokój z kuch- 
nią, 2, 8, 4, 5,6, 7, 8, w cent- 


powrócił 
Zawadzka 6. Tel. 21501. 


książeczkę ubezpieczeniową wy- 


dwuogniskowe. Znalazca otrzy: 

ma nagrodę u Jarocińskich, ul 

Piramowicza 9, front 8 piętro. 
1208-1 


WYJBŻDŻAJĄC 
na Czarniecką Górę zabiorę kil- 
ka uczniów lub uczenie, opieką 
odpowiedzialna. Prof. Zylber- 
szycowa, Różana 10, tel. 400-21 
1215-1 


POKÓJ z KUCHNIĄ 
poszukiwany od zaraz, Oferty 
do adm. „Gł. Por.* pod „Tp.“ 

5627-3 


ZAKOPANE 


Pensjonat „STOCHówKA' 
Kasprusie nr. 38 tel. 563 


Mowil KURŁANDÓWNY 


poleca pokoje słoneczne z wszele 
kiemi wygodami. Werenda oszklo 
na, leżalnie w słońcu i w cieniu. 
Położenie przepiękne, zdala od 
kurzu. Kuchnia wykwintna na 


IWONICZ . - RERE 
- si również korespondencji i aryt-|rum miasta, z wszelkiemi wy-|daną przez Kasę Chorych m. RET = 
pensjonat „Zdrowie“ dla dorosłych | metyki handlowej. Cegielniana | godami i lokale handlowe. Po- |Łodzi, na nazwisko Stanisława | *Adanie djetytetyczna, Ceny niskie 
dzieci. Informacje na miejscu. |55, m. 15, pr. of. I wejście.  |średnik: ul. Andrzeja Nr. 13, | Sabla, zam. Rokicińska 11. Zgłoszenia na miejscu lub w Łodzi 
1207--10 937-2 |m. 14. Telefon 201-86. 1210-1 j 1211-1 | tel, 147-58, 5116—7 


Darcelacja pieknie położonych lasów_w_Wiączynie już 


się rozpoczęła! 
Chcesz nabyć własne, zdrowe i fanie lefnisko, kup działkę Wiączyńskiego lasu! 


Działki położone są przy projekto- 9 Ó E sa (odległość od granicy Łodzi do Wiączynia 7 i 1/2 klm. i od 
wanej linji elektryczno-dojazdowoj dé- br gzeziny Andrzejowa3 klm. Od Andrzejowa są stale furmanki do dyspozycji) 
Roboty wstępne tejże linii już się rozpoczęły i otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 


Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 


Działki w wielkości od 2500 do 8000 mir, kwadraiowych 
po cenie od groszy 50 za mełr kwadratowy są już do mabycia 


z 1) Administracja Dóbr Wiączyń ń-Zieleń, poczta Koluszki, 2) F, Petzold, Łódź, Główna 8, 
Bliższych informacji udziela: 2) gorze Dál firmy „Go-Go“, Łódź, Moniuszki Nr. 2, tei. 190-09, 4) Zarząd lasów 
Wiączyń Leśniczówka, 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 


R datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50* zagranicą — zł. 10— 


üy | za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt) : l-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr., 

oszenia nadesłane po tekście 40 gr.; „nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajna 
ug 10 szpalt) 12 gør., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
ze wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli: 


czane 3ą o 50 proc. drożej, firm zagranicznych O 100 proc. | ZZOZ 


Wydawca „Prasa . Wydawnicza Spółka z opr. odp. W drukarni wlasnej Piotrkowsa 1. 


Uadaktor: Eugeniusz Kronman 


MARJAN PIECHAL. 


Pierwsza SCENA SPI 


Wśród niewielu  tnstyfucji| wicza, 
kulturalnych maszego miasta | Słowackiego, 
łeatr miejski jest jedyną, któ-|kiem Wyspiańskiego. 


ra stol ną wysokości zadania, 
daje maximum pożytku, 
pochłania corocznie ü- 
stabilizowany już budżet, za 
zo daje jednak pewien ustalo- 
ny mniej więcej efekt społecz- 
no - kulturalny. Działo sę tak 
przez cały szereg lat. Dopiero 
w bieżącym roku teatralnym 
1929-30 pod niezmordowaną dy 
rekcją Karola Adwentowicza i 
niemniej odważną i pełną in- 
wencji reżyserją większości 
aktualnych sztuk Leona Sschił 
lera teatr mtiejski rozsadził 
ywykle normy tego efektu, 
przekroczył granice oddziały- 
wania tylko na społeczność 
łódzką, przestał być teatrem 
prowincjonalnym, stanął w rzę 
dzie pierwszych scen w- kraju, 
by niebawem zdystansować je 
i stać się wogóle wzorem i po 
budką dla reszty scen — a mia 
nowicie pierwszą sceną społecz 
ną w Polsce., 

Każda siła niezwykłości mie 
tzoną zazwyczaj bywa, jako je 
dyną dostępną i niefałszowaną 
miarą, przeciwsiłą przeciętno- 
"ści. Cała łódzka przeciętność 
nie mogła nieść z dnia ma 
dzień rosnącej popularności i 
umania łódzkiego teatru miej: 
skiego w całym kraju, zaczęła 
atakować charakter repertuaru, 
a mianowicie  odsądzać nd 
wszelakiej ludzkiej czci idee 
społeczne wystawianych sztuk. 

a ofenzywa obskurantów roz 
poczęła się od wystawienia 
„Rywali*, kulminacymy szał 
przybierając z powodu „Cjan- 
kali“. Tutaj ostateczmie 1 do- 
statecznie zdemaskowało się 
mimowołi bezduszne i trupie 
oblicze „opozycji”. Z pewno- 
ścią zniosłaby na scenie „Bea- 


tz Cenci“ Stowackiego, 
„Lampkę oliwną*  Zegadłowi- 
cza, „Niespodziankę”*  Rostwo- 


rowskiego, bo potęga czysto 
sensacyjnego efektu nie pobu- 
dza tych obskurantów do žad- 
nych aktywnych myśli, nie mó 
wiąc już o czynach, poza być 
może niespokojnemi snami po 
rzyjściu z takiego widowiska. 
Z pewnością nie dostrzegają ca 
lej swej piugawej moralności, 
która każe im się „artystycz- 
nie wzruszać“* sztukami, oparte 
mi na tak potwornych moty- 
wach. Natomiast sztuki, które 
każą ım czynnie w życiu zwal 
sząć te potwornośei, oni ogla- 
szają za niemoralne. Czyż to 
nie jest szozyt perfidi? 

Jak sztuka, to szłuka — ie: 
zimują. Chcemy idei artysłycz 
nych, a nie społeczno - poli- 
tycznych, przyczem wołają © 
repertuar polski, rówmież kla- 
zyczny. No, proszę, a przecież 
cała wielkość, potęga i uznanie 
polskich sztuk klasycznych o- 
parte były na tych ich właśnie 
ideach społeczno politycznych. 
Gzy weźmiemy za przykład 
Nieboską komedję* Krasiń 

; Micki 


skieca. Ciy u 


Rek 1929-50 w łódzkim Teatrze Miejskim 


czy całą drumaturgję 
a przedewszyst 
Trzeba 
poprostu docna skretynieć, że 
by tego nie widzieć! Czyste 
idee artystyczne bez identyfi- 
kacji z aktualnemi ideami spo 
łeczno - politycznemi są absur 
dem. Dewodem u nas choćby 
Stanisław Ignacy Witkiewicz. 
Konfidenci i wyznawcy obsku- 
rantyzmu powinni poprostu 
wyć z rozkoszy na jego „Kur 
kach wodnych“ czy „Tuma- 
rach Murgowiczach', a oni tym 
czasem wprost przeciwnie, ry- 
czą z oburzenia, bo im brutal- 
nie przypominają, że są „wa- 
rjatami* i „zakonnicami* w 
zakładzie publicznej głupoty. 
Nie chcąc pozostawać w za- 
rzutach swoich dękadentami, 
ta zgraja malkontentów wysta 
wiła swój własny program: 
grać sztuki współczesnych auto 
rów połskich. W to właśnie 
graj warszawskiemu Z. A. 
D—owi. Z tą chwilą walka z 
teatrem miejskim, majaca do- 
tychczas czysto lokalny charak 
ter, wypłynęła na szersze fo- 
rum, zaczęła być przedmiotem 
sensacji dla reszty kraju. Po- 
spieszyły łódzkim naganiaczom 
w sukurs dwa pisma warszaw- 
skie: „Kurjer Warszawski“ i 
„Świat*. Zarówno w jednym, 
jak i drugim redaktorami i 
głównymi metadorami są jak 
wiadomo matądorzy Z. A. D-u: 
Wacław ŚSzubiński i Stefan 
Krzywoszewski. Pierwszy ukul 
klasyczny zaiste i złośliwy afa- 
ryzm, że teatr miejski w Ło- 
dzi jest „teatrem obcym w pol- 
skiem tłomaczeniu*, zapomniał 
tylko dodać, że w doskonałem; 
a drugi udzielił na łamach swe 
go „Świata”*) miejsca jakie- 
muś ciemmemu  ignorantowi, 
który pod inicjałami M. T. 
kolportuje bezwstydnie, jako 
współczesny repertuar polski, 
sztuczydła tegoż właśnie redak 
tora „Świata* Krzywoszewskie 
go, Kaweckiego, Kiedrzyńskie- 
go, Perzyńskiego, Grzymały - 
Siedleckiego, _ Miłaszewskiego, 
Grubińskiego i Wroczyńskiego. 
Śmiech pusty bierze, a potem 
„litość i trwoga“! To ma być 
właśnie ów zdrowy, wzniosły i 
rdzennie polski repertuar 
współczesny, o którym Jan Le 
choń**) powiedział, że w nim 
„dziś — wszechwładnie prawie 
króluje właśnie styl, zamierz- 
chly styl Restauracji („Oaza*, 
„Bristoł*, „„Europejski*), jak- 
żeż daleki od twardego, ale co 
raz głębszego życia ciężko pra- 
cującej Polski“, A przecież au- 
tora .„Karmazynowego poema- 
tu“ nie zalicza chyba do ży- 
dów, czy masonów? Jeśli wy- 
suwani przez nich autorzy 5po 


*) Zobacz: „wiat“ mamor z dm. 
T czerwca rb. 

se) Zobacz: „Pamiętnik War- 
szawski* zeszyt 4 za rok 192. 
Jan Lechoń. Rots polskiego dra- 
matu i komedii. 


tykaja się z taką opinją ze stro 
ny Lechonia, który bynajmniej 
nie rości sobie pretensji do 
znawstwa tej „ciężko pracują- 
cej Polski“, ani tembardziej 
nie ma ambicji być rycerzem 
walczącym w jej sprawie, to 
czyż można nie spostrzegać ca 
łej śmiesznej operetkowości i 
kompromitacji tych, którzy 
wlaśnie ten repertuar usiłowa- 
li przeflancować na scenę tea- 
tru miejskiego? I to jest już 
drugi fakt, którv naocznie i w 
sposób jaskrawy degraduje ich 
kwalifikacje intelektualne. 
Zresztą dzięki czemu łódzki 
teatr miejski stał się popular- 
nym szeroko za granieami mia 
sta, jak nie dzięki temu „repor 
tuarowi obcemu w  polskiem 
tłomaczeniu", Któryż to z tea- 
trów w Polsce doczekał się ty 
lu odwiedzin pierwszorzędnych 
krytyków i recenzentów tea- 
tralnych, co teatr miejski? A 
liczne artykuły specjalnie o tea 
rze miejskim (aż trzy w ciągu 
jednego roku w  „Wiadomo- 
ściach Literackich": Słonim- 
skiego, Wittlina i Judyma)? 
Przejdźmy jednak do udo- 
wodnienia „czarnem na bia- 
łem, że i ten niby Żelazny i 
niezwalczony aforyzm Szubiń- 
skiego o repertuarze teatru 
miejskiego jest również absur- 
dem. Porównajmy tegoroczny 
repertuar teatru miejskiego £ 
repertuarami dwuch pierw- 
szych teatrów stołecznych: Na 
rodowego i Polskiego, Oczywi- 
ście trzeba wziąć pod uwagę 
charakter reprezentacyjny np. 
teatru Narodowego, który choć 
PATSCIETYOKSPON ZKP OST ZYZA 


Dfwarto frumnę 


Stefana Batorego 
na Wawelu 


Dni 10 b. m. o godz. % mo 
południu odbyło się otwarcie 
sarkofagu Stefana Batorego w 
krypcie na Wawełu — a to ze 
względu na konieczność, podob 
nie jak i u poprzednio restau- 
rowanych sarkofagów, podda- 
nia go robotom  konserwacyj 
nym. Otwarcie odbyło się w o- 
becności przedstawicieli świata 
naukowego i miasta, wśród 
nich: dr. St. Tomkowicza, dr. 
J. Muczkowskiego, . prof, T. 
Estreichera, dyr.  Papeego. 
prof. J. Dąbrowskiego, p. J. 
Tomcsanyi'ego i kierownika 
konsulatu węg., dr. Schabła, 
którzy wraz z prof. A. Dive- 
kym reprezentowali węgierską 
Akademię Um. Zwłoki króla 
przybrane w dalmatykę i kapę 
zachowane są stosunkowo 
brze. Czaszka pokryta skórą z 
zachowanym zarostem, na gło- 
wie korona. w reku berło, O- 
hok głowy jabłko, u nóg Sza- 
bla, Zwłoki w pierwotnej tru- 
mnie złożono aż do czasu ukoń 
czenia robót konserwacyjnych 
w skrzyni, która zastała zapie- 
czetowana, 


[BY już tylko z samego swego 
tytułu winien wystawiać tylko 


same polskie sztuki, 
I tak: teatr miejski w Łodzi 


wvstawił 6 sztuk autorów pol- 


skich — „Henryk VI ma ło- 
wach* Bogusławskiego, „W 


czepku urodzony“ Rapackiego, 


„Młody las* Herza, „Król ba- 
wełny Szenberga, ,„Mazepa 'Sło 
wackiego, „Wyzwolenie“ Wy- 
spiańskiego; — 2 sztuki z re- 
pertuaru klasycznego — „We- 
sele Figara“ i „Hamiet*; — 15 
sztuk obcych, przeważnie pier- 
wszy raz w Polsce granych — 
„Rywale“, „Artyści“, „Dzielny 
wojak Szwejk“, „Rzeź“; „Oj- 
ciec“, „Orfeusz w piekle", 
„Dziwne wędrówki“, 
czona w garsonierze'*, 
stępcy*, 
ny“, „Noc pod Singapore", ,, 
środy ma czwartek“, „Motke 
złodziej”, „Myśl“. Tak mniej 
więcej wygląda repertuar tea- 
tru miejskiego. 
Teatr Polski w Warszawie 
dał 1 sztukę autora polskiego 
— „Dom kobiet" Nałkowskiej 
— 6 sztuk autorów obcych, a 
mianowicie —,„Rywale'* Awder 
sona 1 Schellingsa, .Pan To- 
paz“ Pagnola, „Melodramat“ 
Bernsteina, „Rewizor“ Gogola, 
„Volpone“ Jonsena, ,, 
płeć“ Bourdeta; — ze 
kłasycznych — nie, 
Teatr Narodowy dał 5 sztuk 


sztuk 


autorów polskich — „Konfede 
raci barscy'* Mickiewicza, „Lele 
wel'* Wyspiańskiego, „Niespo- 
dzianka*  Rostworowskiego”, 
„Don Juan" Ritnera. „Zły sze- 
lag“ Winawera i 3 sztuki auto 
rów obcych — „Dom serc zła- 
manych'* Shawa, „Kres wędrów 
ki“ Scheriffa, „Wyprawa kapi- 
tana Scotta do bieguna pału- 
dniowego“ Goeringa. 
Trzeba zaznaczyć, że „Rywa- 
le* grani byli w Łodzi pierw, 
niż w Warszawie, następnie, 
że „Dom kobiet" był wystawia 
ny gościnnie przez warszawski 
zespół na scenie teatru miej- 
skiego, pozatem była u nas gra 
na niezależnie od teatru Naro- 
dowego „Niespodzianka“ Rv- 
stworowskiego, 

A teraz zestawmy. Pomijając 
Sztuki kłasyczne widzimy, że 
stosunek sztuk obcych do pol- 
skich, granych w łódzkim tea- 
trze miejskim przedstawia sie 
w stosunku 5:2, 

W teatrze Polskim. w War- 
szawie jak 6:1. 

W teatrze Narodowym 
3:5. 

'Feraz jasno spostrzegatty: 
że 4w krzyk w sprawie obsto- 


qak 


do- |ści repertuaru teatru miejskie- 


go był wydężysa pęcherzem. To 
teatr Polski w Warszawie 
mógłby być bez uprzedzenia 
nazwany nie „Polskim“, ale 
„Internacjonalnym*, A jesli 
chodzi o inne jeszcze zestawie 
nia, no to jeżeli teatr miejski 
w Łodzi wystawia sztuk pol- 
skich mniej niż połową, to te- 


„Narzes! 


sie | 
„Perfumy mojej 
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JIecZNA W Polsce 


atr Narodowy w Warszawie 
wystawia więcej niż połowę 
sztuk obcych! Mogą się opo- 
nenci zdobyć jeszcze na jedną 
subtelność i stwierdzić, że dłu- 
gość „trwania na afiszu* sztuk 
polskich w obu teatrach war- 
szawskich jest znacznie wię- 
ksza, niż w teatrze łódzkim. O- 
tóż niech się dowiedzą, że 
„Dom kobiet“ po paru dniach 
świecił pustkami w teatrze 
Polskim, a natomiast „Pan To- 
paz“, „Rywale“, „Rewizor“ czy 
„Volpone“ — szły po kilka i 
kilkanaście tygodni z rzędu, 
że w teatrze Narodowym naj- 
większą frekwencją i „najdłuż 
szym gfiszem* cieszyła się nie 
„Niespodzianka“  Roztworow- 
SŚkiego, lecz „Kres wędrówki 


*Scherriffa. Czemu się wiee dzi 


wić, że w teatrze miejskim 
„Dobry wojak Szwejk* pobił 
wszystkie dotychczasowe rekor 
dy, a nie na ten przykład „Hen 
ryk VI na łowach“? 


To jest trzeci i ostateczny at 
gument,  pogrążający bezna- 
dziejnie resztę niedobitych prae 
ciwników teatru miejskiego I 
pozwalający przejść nad nim 
do porządku dziennego, w któ- 
rym, jako punkt najważniejsze 
dla najbliższej przyszłości roz 
woju kulturalnego naszego mia 
sta. jest sprawa kierownictwa 
teatru miejskiego w roku nad- 
chodzącym. Zjawia się troską, 
aby teatr miejski z raz tak 
szczęśliwie obranej linji nie 
zboczył i pod wpływem krzy- 
ków, gróźb i łobuzerskich 
ekscesów nie uległ przeciętna- 
ści i bezideowości wszystkich 
kezmała pozostałych teatrów w 
Polsce. Aby nie zaczął wege- 
tować i pasożytnicza ciążyć na 
szczupłym budżecie naszego 
miasta i na jeszcze szczuplej- 
szym zasobie czasu, pieniędzy 
i dobrej woli współczesnego 
widza teatralnego. Gdyż pod 
tym względem dziwna harmo 
nja zachodzi między budżetem 
Łodzi i łodzianina. Trzeba 
dbać o tę szezupłą garstkę inte 
resujących się jeszcze sztuką | 
chodować jaknajpieczotowicjef 
tę trzódkę teatromanów, która 
jeszcze nie utraciła dobrego 
smakr. Nie pozwółiny, aby 
sąd o wartości sztuk drama- 
tycznych ferewali w naszem 
mieście ludzie podobni tvm, 
którzy dotąd jeszcze w malsr: 
stwie na terenie Łodzi utrzy* 
maują oficjalne berło władzy; 
Kierownicy „Miejskiej Gzlerfi 
Sztuki“, różmi dyletanei, twór- 
cy „zaściankowych szkół ma- 


larskich”*, tyle wyprani z 
wszelkiego talentu, ile pozba- 


wieni najmniejszej inwencji i 
rozdęci megalomanją obsku- 
ranci. Niechże w łodzi — tem 
środowisku wytężonej pracy i 
nagiej prawdy  antagonizmow 
społecznych chociaż teatr 
będzie tym jedynym organem, 
mówiącym © tej pracy i o tef 
prawdzie głosem nizfałszowa- 
ny, 


-— 
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LEON POMIROWSKI 


członek komitetu nagrody literackiej m. Łodzi 1930 rok. 


i B 
b 


P, Stefan KołaczkowSki zwró 
At się do mnie z propozycją 
polemiki na poruszony przez 
niego w „Głosie Porannym* te- 
mat zredukowania nagród tte- 
rackich. Z zaproszenia korzy- 
stam, tem więcej, że już w Ło 
dzi na posiedzeniu komitetu 
nagrody literackiej usiłowałem 
przekonać p. Kołzczkowskiego, 
że jego pomysł zniesienia na- 
grody łódzkiej na rzecz jakiejś 
justytucji naukowej uważam 
ra przykre nieporozumienie 1 
dowód braku orjentacjłi w sto- 
aunkach literackich. 


Niezwykłe to wystąpienie, 

skierowane do przedstawicieli 
„zarządu miasta  (uczestniczą- 
cych w w Sądzie), którzy nagro 
dọ uiundowali, motywowane 
było w następujący sposób. 

Coraz częściej się zdarza, że 
powołani do wyboru laureata 
sędziowie, sa w kłopocie, nie 
wiedzą kogo wybrać. Kilku zna 
komitych stdrców już obdaro- 
wano, kilku najwybiiniejszych 
Kteratów z młodszego pokole- 
aia również ufetowano 1 jeżeli 
dalej trzeba będzie nagradzać 
— zabraknie kandydatów, 

Romuaowauie to było wyntk 
kiem przekonania, że współ- 
cześną literatura polska jest 
ugdstraszająco uboga, a drugim 
powodem = przeświadczenie, 
że wieńczenie lanrem moralne 
go I materjałlnego zaszczytu sta 
je się demoralizujące dla roz: 
woju pisarzy, którzy rzekoma 
bardziej pochłonięci są lakom- 
stwem odznaczeń, niż ambieją 
twórczą I że sam fakt kombina 
cji na temat, kto chee, kto mo 
że I kto powinien otrzymać na 
gode obniża poziom życia þi- 
terackiego w Polsce, Wauio- 
skiem tych wywodów stała się 
propozycja, żeby pieniądze 
przeznaczone dlą literatów skła 
dać raczej na jakiś eel spo- 
łecznego znaczenia, np, na zA- 
łożenie katedry Socjologji, ezy 
instytutu badañ socjalnego ży- 
cia it p. 

Głos ten jest niezmiernie 
charakterystyczny dla naszych 
siosunków, Odkładając bowiem 
na chwilę kontr - argumenta- 
cję ną te wywody, nie można 
oprzeć się równie $miesznenin 
jak przykremu wrażeniu, że 
największymi wrogami tyle- 
kroć reklamowanej „niedoli 1i- 
teratów*, stają Się sami pisa- 
rze, Gdy bowiem są w nędzy | 
nietylko samotni, ale i opusz- 
czeni, podnoszą patctyczną je 
ręmiadę wobec obojętności na- 
rodu, państwa, Społeczeństwa 
Skargi brzmią goryczą na czar 
ną niewdzięczność tych, dla 
których wypruwają sohle krew 
z żył, od ust odejmują, żchy za 
dośćuczynić poatwzeham kulfu- 
ry i sztuki, Ale niech Się ła po 
mot zjawi, przekorni pryncy- 
pialiści co prędze wyszydzaja 


GŁOS PORANNY” — 1930 


W odpowiedzi p. Sí. KKołaczkowskiemu 


fundacje i pokpiwają z wykrań 
ców, wymyślają im od protegu 
jących się wzajemnie „burżu. 
jów literatury“ — a juź najbar 
dziej groteskowe — ło owe ła 
manie rąk, że od tych kilku 
czy kilkunastu tysięcy nagrody, 
pisarz polski popadnie w upa 
dek moralny, że utuczony — 
złamie pióro, lub stepi jego iłu 
chową ostrość, 


Cóż ua to odpowiedzieć? 

To chyba, że gdy gwafłuje- 
my o naprawę krzywd literata 
polskiego, jesteśmy  obłudni. 
W grumeie rzeczy, bowiem m 
ważamy, że obowiązkiem ego 
Jest jęczyć I biadać, bo z lem 
mn i do twarzy i pobudząjącu 
wpływa na pracę, Wspomaga- 
nie, konorowanie, głaskanie , 
jume rozmaite ułatwienia me 
leżą w charakterze naszycz 
tradycji, wytwarzają atmosio- 
rę niesrczerości, słowem, 550 
łeczeństwo czuje się upakorzo- 
ne, że wieszczowie jego przyj- 
mują wsparcia i zaszczyty, A 
już nie de dąrowania jest fakt 
oznaczania pisarza, który ma 
jeszeze aluga przyszłość... 

Można by tu wcisnąć złośli- 
wość, że poniektóry, choćhy 
najuczeńszy profesor zalatuje 
zaściankiem, gdy chodzi 0 nee- 
nę współezesności literackiej, 
że odurzony towarzystwem „hi 
storycznych* wielkoludów, w 
teraźniejszości widzi samych 
tylko filiputów i siąd ten rá- 
wnie wyniosły, jak zresztą ma 
ło znaczący ton w kategorjowa 
niu bieżącej prodnkeji, 

Porzućmy jednak tę łatwiuł- 
ką ironję, Spróbujmy odpowie 
dzieć na zarzuty w sposób za- 
sądniczy, 

Test rzeczą niewątpliwą, że 
literatura współczesna jest m. 
boższa, niż ta z przed wojny. 
choć z tem ubóstwem — gruba 
nieraz przesada. Literatura ta 


przedewszystkiem jest inna, 
ba inne są czasy i natchnienia 
narodowo ~ społeczne. Ale gdy 
byśmy nawet przyjęli, że po- 
złom dzisiejszej sztuki jest niż 
szy — to gdzież tego przyczy- 
na? Czy nie w anermalności 
rozwoju naszego piśmiennie- 
twa, które przedtem naciągnię 
te było na jedną strunę służby, 
i dlatego tak potężnie brzmia- 
ło — a artyzm swego rzamiosła 
waktowało jak nadużycie 
praw publiczności ł własnych 
obowiązków? Jeżeli więc teraz 
skala jest mniejszą i gatunek 
drobniejszy, to wynika to z 
nowopowstałej do wypełnienia 
rozległości zadań, z konieczno- 
ści wcielenią w kształt arty- 
styczny tych dziedzin i zja- 
wisk, które dotąd leżały odło- 
giem, jako w przeszłości „nie- 
aktualnych“ — a których pi- 
sarz polski poznawać 1 uczyć 
się musi, nim je zacznie przy- 
oblekać w formę literacką. 

Czasy nasze, jako przełomo- 
we i skomplikowane, wymaga 
ją od dzisiejszego pisarza nic- 
tylko wartościowania artystycz- 
nego, ale i samoistnego groma- 
dzenia materjału. Autor musi 
często być sędzią, badaczem, 
socjologiera 1 psychologiem, sło 
wem spełniać podwójną Tobo- 
tę, 

Literatura, niestety, też ule- 
gła procesowi demokratyzacji, 
nie samych olbrzymów płodzi. 
Dzisiejsza masowa produkcja 
ma tę zaletę, że dostarcza wię- 
cej ziarna do selekcyjnego prze 
miału na przyszłość, że ubija 
pod tę przyszłość normalny 
grunt, na którym praca pisar- 
ską wchodzić będzie nie drogą 
nadużyć jednego za I dla wszy- 
stkich, jak przedtem, ale w 
sposób bardziej normalny 1 
zdrowy. Nim się ureguluje te 
wołające © pokrycie rachunki 
z rzeczywistością polską, musi 


upłynąć czas, 
niewidzialnie dla: oka wypra- 
cowane zostaną warunki f zw. 
swobody twórczej. 

Zapewne, całe lo rozmmowa- 
nie możną ohalić jednem słów 
kiem: talent. Bez talentu, naj- 
madrzejsze, najlepsze i paj- 
szlachetniejsze aspiracje 0 krok 
sprawy nie posuna, Słusznie, a- 
le wiele to talentów ginie w 
niedorozwoju z braku warun- 
ków? Czy 0 każdym debiutan- 
cie, a choćhy i rutynowanym 
pisarzu możną powiedzieć, że 
dał swoją miarę? 

Nie imponujmy więc swoim 
łatwym seeptycyzmem w obli- 
cza chwili bieżącej, nie bądźmy 
zbyt wyniośle hiperkrytyczni i 
apodyktyczni w sadach. Może 
właśnie ten okres bezkrólewia 
gotuje nam w niedalekiej przy 
szłości wielkie i radosne  nie- 
spodzianki. A może i wśród 
tych, których dziś nie umiemy 
dojrzeć i ocenić, nie jeden wy- 
twarza już nowy sposób widze 
nia i kształtowania życia, A 
więc buduje fundament pod 
nową literaturę, 

Nie bądźmy tedy zbytnia 
zblazowani, nie dencrwulmy 
się kłopotami, że nie każda 
głowa zasluguje na dekoracje, 
bo przedewszysłkiem wogóle 
nie wiadomo, czy pomoc mate- 
rjalna 1 ostrogą „honorowa“ 
nie pomoże tym głowom do 
większego rozwoju, a nastę- 
pnie sam fakt nagradzania jest 
przecie jedyną okazją konkret- 
nego popierania literatury — 
gdyby nawet trzeba było na- 
gradzać literaturę średnią, któ. 
rej nam tak brakowało, 

Ponadto nagrody literackie, 
zwracam na to pilną uwagę p. 
Kołaczkowskiego, nie są jedy- 
nie wieńeem uroczystym dla 
zasług już dokonaych, gle obja 
wem uznania dla tych, eo 
budzą nadzieję na 


KOŚCIÓŁ KATOLICKI NA ISLANDJI 


Aczkolwiek na całej wyspie mieszka zaledwie 200 katolików, wystawili jednak wspaniały 


kościół w stolicy Neykjavik. 


a w czasie tym| przyszłoś ć. 
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Jeżeli bo 
wiem zważyć plūsy i minusy 
tej akcji, to nie ulega kwestjj, 
że pomoc, którą się okaże w 
ten sposób pisarzom wielo- 
kroć okupi przemijające po. 
myłki, wyrządzone przez ten 
lub inny, mniej fortunny wy: 
bór, 

Na samym końcu zastrzeg 
się muszę przeciwko metodom 
publicystycznym Kolaczkow- 
skiego. Dla poparcia swoich 
argumentów p. Kołaczkowski 
nie wahą się  taksować stanu 
finansowego cytowanych z naz 
wiska pisarzy, żeby na tej 
podstawie osądzać ich czyny, 
Stało się fu z Kaden - Bandrow 
skim «a racji wygłaszanych 
przez niego odczyłów, P. Ko- 
laczkowski osądł, że objazdy 
te, bezpośrednio po ovtrzyrca- 
nej przez aułora „Czaraych 
Skrzydcł* nagrodzie państwe- 
wej, są madużyciem „efiarno* 
ści“ puhlicznej, Nie chodzi w 
tej chwili o ocenę wartości są 
mego odczytu. Mógł się p, Ko- 
łaczkowskiemn nie podobać, 
mógł być z tego powodu przed- 
miotem najsurowsaej choćby 
krytyki. Ale imputowanie cięż 
ko pracującemu pisarmowi nie 
czystych, spekulacyjnych pobn 
dek, — w związku x wartościoa 
waniem potrzeb jego prywalne 
go budżetu — jest objawem do 
tąd niespotykanym wśród sz% 
nujących swój poziom f awe œ- 
byczaje ludzi pióra 
WDP ZZO NNE 


NOC 


Przypowieść wschodnia 


Dwuch kapłanów siedziało nocą 
na miękkich poduszkach pośrod- 
ku pustyni i wiodło ożywiony 
spór nad interpretacją pewuego 
ustępu koranu. 

Nagie napadło ich dwuch zbit 
rów i zabrało im rękopis koranu I 
poduszki. 

Przerażeni i oburzeni patrzeli 
kapłani w ślad za zbrodniarzami. 

Wreszcie jeden z kapłanów przy 
szedł do siebie i rzekł: 

— Spieraliśmy się właśnie o to, 
dlaczego Attach stworzył noc, 
Ojcowie kościołp mają w tej kwe 
stji rozbieżne zdania, Imam Tewtik 
sądzi: noc jest przeznaczona do 
studjowania koranu; Abu Hadżi 
natomiast uczy: nie, noc jest po 
to, aby ludzie spali. Więc pytam 
cię: za którym głosem szli ci dwaj 
napastnicy? Jeśli uważałi, że noc 
jest do czytania koran, to dla: 
czego porwali nam rękopisy? Jes 
éli natomiast są zdania, że w na 
cy należy wypoczywać, to dlacze- 
go ukradli nam poduszki? 

— Przyjacielu — odparł drugł 
kapłan — widocznie ci dwaj zło* 
czyfcy pochodzą z dwuch rozmai* 
tych szkół wiary. Jeden podziela 
zdanie Imama Tewlika, że należy 
czytać koran; on zabrał nam po- 
duszki, Drugi napastnik wyznaje 
Abu Hadżiego 1 dlatego zabrał 
nam rękopis koranu! 

Roda — Roda, 
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GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Historycy podają następnją- 
ty wypadek z życia Piotra 
Wielkiego. — Gdy był chiop- 
cem małym, dzieckiem prawie, 
życie odosobnione i dzikie pę- 
dził w rezydencji carskiej pod 
Moskwą, Pewnej nocy napadły 
go zhiry, wysłane przez siostrę 
Piotra, regentkę Zofję, żądną 
posiadania tronu z pominię. 
ciem, chociażby drogą morder 
stwa, małoletniego panującego. 
W ostatniej chwili domowniey 
jb: {lzi Piotra i ratowali go 
ucieczką wśród wystrzałów i 
wrzawy. Maleńki car dostał r. 
przerażenia konwulsji. I odtąd 
skurcze pozostały na twarzy— 
ną lewej stronie, Gdy wyrósł, 
miał twarz jakby rozdartą bły 
ekawicą napoły męski, 
wspaniale męski, lecz łaskawy 
i łagodny,  napoóły gniewny, 
straszny, przeraźliwy. Jakby 
tutaj właśnie wybuchnąć miała 
gorąca lawa jego duszy: cała 
żywiołowość życia, nieprzepar- 
ty pęd naprzód, nieznoszenie 
»poru 1 gniew chwilowcj nie- 
mocy, 

Taką twarz widzimy w za- 
męcie dziejów i w mgłach da- 
lekich przeszłości — twarz 
Piotrową | takle same ruakl 
widome ma na sobie  historja 
życia rosyjskiego 1 historja 
łych form, jakie to życie przy- 
bierało. Albowiem należy n- 
świadomić sobie, że wielkie ce 
szarskie imperjum rosyjskie po 
wstało na drodze skrzyżowania 
ras i Że tędy — drogami temi 
— szły burze jak ze Wschodu, 
tak I Zachodu. Dlatego tutaj 
foknajprzeraźliwiej wybucha 
pełna  komtirastów  żywiało- 
wość życia, dlatego jak drzewa 
potężną wichurą miotaRe, du- 
szą rosyjska to skłania się po 
światło zachodnie, to w mro- 
kach miistveyzmu szubą swo- 
ich własnych  prapoczątków, 
fhgóre fIndywidualnemi i potę- 


kniejszemi uczynić pragnłe.| - 


Stąd problemat „zapadnieze- 
stwa* i „słowianofiłstwa* w 
dziejach Rosji i w żej życlu kul 
turalnem jest rzeczą niezmier- 


tie ważną, 
Znaczenie Piotra w bistacji 
Rosji polega na tem, że 


„wschód rosyjski“ na sposób 
zachodni „ucywilizował*., Uczy 
nią to drogą radykalnych re- 
form, mocą swej nadludzkiej, 
genjalnej siły, a w bewzględno 
ści i okrucieństwie mie ustapił 
by Leninowi, Burzył bezlitoś- 
nie przeszłość, skazywał na 
śmierć tysiace ludzi, własnego 
syna kazał uśmiercić, do budo- 
wy Petershurga spędził tłumy 
ł na trupach stu tysięcy pole- 
tłych przy ciężkich robotach 
wzmiósł nowy gród - synthol no 
wego państwa i nowego ży 


HG 


To Piotr wyrzekł te dumne|przy sprośnych śpiewkach i 
słowa: „Rosją będze żyła we-| wiele jeszcze innych przykła- 
dług mojej idei, albo nie bę-| dów podaje autor. Możnaby to 
dzie żyła wcale“, W kilka wie-| nazwać nadmiarem życia, ra- 
ków później to samo, tylka y| dością wyłewającą się za brzeg 
innej formie powiedział Lenin. | ciała — polem ta energja wy- 
I to jest najważniejsze, Piotr buehnie w idei i w czynie. I tu 
Wielki — jakże wielka musie. | taj już autor wprowadza pier- 
ła to być indywidnalność, wiastek społeczny, ustawią RA 

Życie Piytra jest bujne, nie-| scenie dziejów powieściowych 
samowicie fantastyczne i piç- | tlumy, wyklinające Antychry- 
kue. Było opisywane przez wie sta: „nie szukajcie prawdy. Pa 
lu historyków, odtwarzane i sterze i przywódcy są ogarnięci 
przetwarzane w podaniach lu-; szałem, Uciekajcie bracia, 
dowych i w dziełach literae katowani, przypalani na ogniu, 
kich. Bistorją jest już dzisiaj łamani kołem; uciekażcie, nie- 
w posiadaniu bogatego materje | zwłekającz nusiekajcie do la- 
łu, I eo dawniej musialo być sów*, 


przemilczane lub pomijane,| vyzęc uciekano do gęstych 


dzisiaj wychodzi na światło lasów na Północy i tam dale- 
dziesne. ko żyło się w dzikiem @sąamo- 
Pod tym względem nic- tnienin, z boru i z rzeki poży- 


zmiernie rewelacyjną jest naj. | 
nowsza powieść pisarza s0- 
wieckiego Aleksego Tolstoja, Z dawności, z krajów rodzin 
drukowana ostatnio w kolej- nych nazawsze porzuconych zo 
nych numerach wychodzącego stawały tylko bajki, opowieści 
w Moskwie miesięcznika „No- i smętne pieśni. A świętobliwi 


wienie biorąe, 


wyj Mir“, a mająca się ukazać Srey pouczali: „Nad Światem 


niebawem w wydaniu kstążko- | 73panował Antychryst; tylko 


wem, Aleksy Tołstoj (z słynne ten zbawiony będzie, kto porzu 
go rodu Tolstojów) należy do "l! państwa cara“, Ale już 
pisarzy realistów — „poputezi wschodziło słońce w oczach 
ków“, W powieści „Piotr Pier Piotra Wielkiego. I jak nie nie 
wyj* mamy rozległy materjal zatrzyma Światła dziennego, 


epicki, potraktowany bardzo które oto już za chwilę z nle- 


nieraz naturalistyeznie — sze Pa uderzy. tak ciec nie po 
rokie podmałowanie tła spo- wstrzymało mocy Piotra, I no- 
łecznego, zewnętrzne objawy | WY niepojęty blask prześwietlił 
żyela Piotra, reakcje ludu, Car wszystko. Zakończenie powiec- 
nazbierał sobie młodych chło- Ści i zwłaszeza samo postawie- 
paków, z których założył dwór | i tematu wzbudza pewne od 
i wojsko. Wyprawiał burdy i| dźwięki i każe przeprowadzić 
skandałe, nakazując przyłączać paralcie pomiędzy tamią daw- 
się do towarzystwa bojarom. | ToŚcią, a chwilą obecną i po 
Albo podzieliwszy wszystkich między posiacią Boe, a posta 
na dwa obozy, uprawiał walki, | Gia inna, niemniej indywidua 
albo pił, jeździł z maszkarami | "4 Í mocną, 

po Moskwie i znęcał się nad| © ile nowieść Aleksego Tot 
ludem i bojarami: księciu Woł | stoja ujmuje swój temat w za- 
końskiemu wetknięto w otwór | leźności i w splocie stosunków 
odbytowy świecę i zapalono ja | spoleezmych, o tyle najnawsza 


PIERŚCIEŃ DLA REINHARDTA ofiarowany znakomitemu reżyserowi = o- 
kazji jego Z5-letniego jubileuszu przes stowarzyszenie artystów 
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publikacja literacka pisarza nie 
mieckiego Klabunda utrzyma- 
na formalnie w stylu syntetycz- 
nym, a przełożona osłalnio I 
wydana nakładem „Roju“ — 
mz e5 innego na celu, Historja 
podaje tylko fakty, czyny lu- 
dzi i myśli w formach juź akoń 
czonych, Ale któż wie, jak sta 
je się fakt, któż wie jak holi 
myśl, jak nurtuje mózg. Wia- 
śnie literatura dotwarza czło- 
wieka, powiększa jego człowie. 
czeństwo, jeżeli chodzi 0 wy 
stępowanie tego człowieka w 
teatrze historji. 

'Klabund obserwuje w Pio- 
trze kłębiące gię życie, — walin 
ty i upadki, przeciwieństwa 
najrozmaitsze, ból i radość igt- 
nienia — caly ten żywioł sza- 
leiący na pograniczu światów 


ciała i życia zewnetrznego 
przybiera swoje formy. Ten 
proces i obserwowanie tego 


rłbeesu stanowia treść puhli- 
kacji książki Klabunda, 

Oto mówi Piotr młodzieniec: 
„Dziś jest niedziela, dzień Ro- 
ga, a nie dzień niewolników, 
Ją nic chcę iść na mszę i przy 
patrywać się jak parszywy pop 
kala święte naczynia i czystą 
liturgię Chrystusową, Ja nie 
chcę sto i tysiąc razy uginać 
kolan przed pstremi obrazami, 
jak to mój ojciec Aleksy czy- 
nii według podrnuia, Ja chcę 
dumny stanąć przed Bogiem i 
rzec —- ta stoi Piotr, Twój syn. 
Usiłuje on tak Żyć i pracować, 
ażeby być godnym Cichie*, I 
dalej podnosi Piotr koniecz- 
ność pracy, szalonej pracy w 
Rosji. Trzeba pracować 1 u- 
mieć pracować". Pewnego razu 
koń jego zgubił podkowę — 
musiał sam go podkuć, żańen 
kowal nie potrafił uczynić lego 
należycie, ale wszystv przy 
szklankach wódki rozprawiają 
o Bogu i o świecie. To trzeba 


wybić sobie z głowy. Praco 


wać!!! — tylko pracą podźwig- 
nie się Rosja, 


Piotr udaje się Incognito na 
Zachód, Zwiedza, poznaje I u- 
czy się, W Amsterdamie pracu 
je jako zwykły robotnik: okrę- 
towy w warsztatach halender- 
skiej kompanji wschodnia - 
indyjskiej, 

Na wieść o buncie wraca po- 
spiesznie da Moskwy, Jest sam 
i nocą pędzi saniami przez 
śnieżne stepy. Koń pada, Piotr 
zdejmuje lejce i cofa się. Bo 
oto napadły wilki. Zrą kona. 
Już zżarły go prawię do kości, 
gdy Poitr rzucił, na wiłczą ciż- 
bę lejce, uwiązane w petlice. 
Poehwycił dwa wilki, Zaprząg? 
do sań. Wilczym zaprzęgiem za 
jechaj do Preohrażeńska, Zhun 
towane oddziały, Piotr wysko- 


wełachi w literafurze 


czyt z sań. Świsnął batogłem 
Na kolana!!! Wszyscy uklękii. 

Piotr zakłada Petersburg. 
„Moskwa miasto moleh przod 
ków, jest dla mnie zaciasna. 
Przekreślam całą przeszłość, 
Przyszłość zaczyna się dziś. 
Trzydzieści wiorst od ujścis 
Newy leży wyspa: za rok bę 
dzie tu stał Petershv eg, dumny, 
niewzruszony, płukany falami 
Hewy. 

Szwecja została zwyciężonm. 
Piotr w upojeniu zwycięstwem, 
Nocą dosiadł konia i popędził 
w ciemność nad Bałtyk, Oto 
morze piezi się u stóp. Piotr 
wstrzymał konia, który jak žė- 
inzny stanął wśród fal i burzy. 
Piotr krzyczał głośniej, niż 
burza i szum, i grzmot: „Morze 
jest nasze? Biak morze! Pohi- 
dniowe moze! Czarne morze! 
Zachodnie morze!“ Zeskeczył 
z konia, przytulił twarz do 
grzywy konia i płakał, płakał 
rzewnie jak dziecko, 

Piotr żest z kochanką w ogró 
dzie. Pod drzewem. Rzecz 
dziwna. Czuł silniej zapach 
drzewa- niż zapach tej młodej 
kobiety, której ciało była ga 
race, A więc to już. Tak. Cia: 
gle czul zicmię I to drzewo. 
Musiał myśleć o tem drzewie. 
Co to było za drzewo? Się 
guat w górę po gałęzie. Zerwał 
iabiko. Wbi! zęby w niedojrza 
fc, kwaśne mięso owocu — 
„leszcze paz używam wiosny 
fl jesieni. Dzięki Ci Boże! Dzię- 
ki ci za to życie. Może to już 
jnój koniec? Co to szkodzi? 
(Piękne było i straszne. Pelne 
fbylo bólu, trosk, trudu, Ale też 
beme blasku i szczęścia. Do- 
Grze mi było, Boże. Darujesz 
(mi jeszeze jedną wiosnę 1 lesz- 
(rze jedną jesień. Oto drzewo 
tojrzewa*, > 
| Zamąch tego drzewa czuł 
(Piotr poraz ostatni. Śmierć 
Piotra tragiczna, W czasie po- 
lwodzi, która, szalejąc, ralała 
f'etersburg, jak zwykły ezto- 
(wiek ratował ginących. Tega 
samego dnia dostał gorączki. 
| Oto leży na łożu boleści A 
Kmierci. Wije się w gorączce | 
majaczeniu, Jakże słaby jest 
wziowiek. W tej ehwili osta- 
łiniej przeklina siebie | wszyst- 
fich — zwątpił — fak niewie- 
fe zdziałał 1 jak niemocne to, 
kzego dokonał. Z trzech słów 
Kkładałą się jego spowiedź: 
iwszystko było — daremne, 
| Gdy służba znosiła trumnę 
kara po schodach pałacu, 
ipotknętła się. Trumna wyps- 
idia im z rak, a martwe ciało 
potoczyło się po schodach. Car 
opadł twarzą |  zdrętwiałemł 
mięściami do ziemi, którą tak 
bardzo kochał i nienawidził. 


o z A A Z Z O GA 


Reiner Maria Rilke: Male |... 


15.VI — „GŁOS PORANNY" — 1980 


(Pamiętniki Malte Lauridsa Brigge) 


Książka ta podobna jest do in- 
nych książek tylko ze swego for- 
malnego zewnętrznego wyglądu. 
Jest zjawiskiem bezwątpienia zupeł 
nie wyjątkowem w literaturze. Pas 
miętniki duńczyka Malte Laurids'a 
Brigge są czemó więcej, jak rela- 
cją z przeżyć człowieka — dają 
me, jakby mocą jakiejś ultrafoto* 
gralji powstałe obrazy życia we- 
wuętrznego najbardziej utajone, 
przyjęte przez kliszę najbardziej 
wrażliwą — przez jaźń poety. 

Cykl obrazów ł zadumań. O 
tzem? O wszystkiem, O zamyślo- 
nej twarzy żebraczki, o Śmierci w 
szpitalach, o strachach nocnych, o 
muzyce, poezji I o miłości. Książe 
ka ta jest nadewszystko pieśnią o 
miłości w jej najwyższem, ledwie 
dostęgalnem pojęciu. O miłości dła 
świała pisze poeta, dła którego 
niema rzeczy małej, mało ważnej 
— każda rzecz jest godną tego, 
aby najgłębszą prawdę jej istnie" 
nia wynurzyć z pod powierzchni 
jej fizycznego, zewnętrznego bytu. 
Gdy stykamy się z takiem wyła- 
wianiem ukrytych prawd każdej 
rzeczy — doznajemy jakby olśnie: 
nia, To, co było najodleglejsze, wy 
daje nam się jasne i swoje, jakbyś: 
my to mieli w sobie już oddawna 
— pogrzebane. Dlatego, nie moż: 


na powiedzieć o tej książce, że się 
ja „przeczytało“, Można ją czytać 
zawsze i na dowolnej stronicy, jak 
bibiję, 

Jesteśmy, jak ludzie, którzy 
idąc do pracy codziennie o tej sa: 
mej porze, przebiegają z pośpie* 
chem długą, kamienistą drogę, pro 
wadzącą dokądś, Patrzymy na zie” 
mię — i widzimy kamienie tylko. 
Nie zauważamy nigdy, że co rok 
na wiosnę kwitnie obok drogi 
krzak bzu, Czasami muśnie nas 
przelotnie jego prężny zapach, ale 
my — nie zauważamy tego. Nie dą 
żymy pomyśleć: jest wiosna, 

Nie zauważamy także, że tą dro 
gą codziennie chodzi ślepy starzec, 
który woła popychając wózek: 
„Kalafiory!* Za nim idzie kobieta 
i daje mu znaki, kiedy ma wołać. 
Czasami starzec krzyczy, nie cze” 
kając znaku, a wtedy, ponieważ 
niema obok żadnego domu — woła 
nadaremnie. 

Do. nas nie dochodzi ten krzyk. 
Ale on to wszystko słyszy i wie, 
i to wszystko zapisuje w sobie, On 
wie, że drogocenne sekundy życia, 
które gromadzi i oblicza skąpy sta 
rzec w trwodze przed bliskością 
śmierci — nie zamienią się w złoto 
szczęścia, lecz w trzaski niewiedzy. 

Om zamienia sekundy w hojne, 


„Księga godzin“ Rilke'go 
(z cyklu „O życiu mniszem*) 
Dotknęła mię cicho schylona godzina 


metalu dźwiękiem czystym 


i zmysły mi drgnęły. Poczułem moc fziwną 
1 dzień chwyciłem plastyczny. 
Zanim ja się zjawiłem, nic nie było skończone, 
ciche było każde istnienie; 
mam wzrok dojrzały — i, jak kochanki wyśnione, 
przychodzą spełnione pragnienia. 
Nic mi nie jest zbył małem kocham wszystko, oo drobne— 
i wielkiem je maluję w złocie i purpurze, 
we czci je podnoszę — i mie wiem już, komu 


wyzwala się to, eo jest duszą. 


(Tłomaczyła Z. S. 


Oryginalne 


przygotowuje teatrzyk stołeczny „Morskie Oko' 


We Wiednia wystawiono w 6 |niem jego jest 


słatnich czasach nową rewię pod 
tytułem „Die Wunderbar“, w któ- 
rej podjęto próbę zamienienia całe 
go gmachu teatralnego na miejsce 
gdzie odbywa się akcja. I tak ca: 
ły teatr zamienia się w bar. Sztu* 
ka niema być „odęgrana*, lecz ma 
nosłć -charakter zupełnie „przy- 
padkowy*. Akcja rozpoczyna się 
od tej chwil, kiedy otwierają się 
wrota teatralne, Jeśli więc przed” 
stawienie naznaczone jest na go” 
dzinę óżmą, to w rzeczywistości 
rozpoczyna się ono już o pół go- 
driny wcześniej. Akcja rozgrywa 
się na ulicy przed teatrem, we 
*oyer, w garderobie, w butecie, w 
kulsarach, na widowni oraz na 
gscenie', która w rzeczywistości 
zupełnie nie istnieje, 

Przed głównem wejściem do' te: 
stru stoi jeden z artystów w 
kompletnym stroju portjera baro- 
wego. Rola jego nie ogranicza się 
do zwykłej roli portjera; zada- 


również  wiłanie 
gości przychodzących. Jednocześ: 
nie przez głośniki nadawane są z 


teatru różne numery muzyczne, 
Na normalnej scenie ustawione 


(są krzesła dla publiczności, a tam 


gdzie zawsze były pierwsze rzę: 
dy krzeseł, nłożono specjalnie pod 
wyłszoną podłogę do tańców, Po 
całej sali rozrzucone są stoliki ba- 
rowe, a wzdłuż ścian widowni i w 
kuluarach urządzone są specjalne 
bardzo miłe nisze, 

Warszawski teatrzyk „Morskie 
Oko“, wzorując się na opisanym 
powyżej teatrze, wystawia w naj: 
bliższym czasie tego rodzaju re" 
wię. Przed teatrem stać będzie 
również portjer, rolę którego ode- 
grać ma p. Sielański, znany łódz" 
kiej publiczności z występów w te 
atrze „Gong“, 

Pozatem zaangażowano specjal: 
mie na tą rewję artystkę teatrów 
poznańskich, łodzłiankę, p. Zolję 
Grabowską. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Niema mnie w domu 


POEZJE 
BIBLJOTEKA METEORA 


Do nabycia w księgarniach. 


złote nici prawdy. Niemi związuje 
świat, i ma go u swoich stóp, jak 
własność, jak wytęskniony skarb. 
I miłuje go miłością, która niczer 
go nie czeka — i niczego i nie Żą” 
da, Ale miłując go odchodzi od 
świata wielki samotnik — jak syn 
marnotrawny, co ucieka od rodzi 
ny, bo nie chce, aby go kochano, 
Bo nikt go nie zna i nikt nie potra- 
fi go kochać takim, jakim jest. 
1 od wiążących promieni małych, 
ludzkich uczuć — uwiędłaby jego 
wspaniała miłość, 

1 kryje się przed sławą, i ucieka 
od niej, bo ona jest „jak przesta” 
wianie kamieni na rozpoczętej bus 
dowli*, jak najskrajniejszy opór 
przeciw osamotnieniu, 

Teraz sława, już nieszkodliwa — 
spowija jego imię i rośnie, jak 
krzew. 

Niechże w niej będzie zamknię: 
ta bodaj odrobina z tej jego wiel 
kiej miłości, co wszystko ogarnią 
i gubi się promieniście —  nieod: 
wzajemniona, 


Zjazd naukowy 


im. J. Kochanowskiego 


W dniach 8, 9i 10 czerwca 
obradował w Krakowie, zwo- 
łany przez Polską akademję n- 
miejętności zjazd naukowy im. 
Jana Kochanowskiego, poświę 
cony wynikom badań nad zło- 


SINCLAIR „KATA: 
KLIZM*%, Fantazja przyszłości na 
tle społecznem, W roku 2000 świat 
ulega kataklizmowi, z którego ra* 
tuje się siedmiu ludzi na aeropla: 
nie. Splanowawszy następnie na 
opustoszałą ziemię, rozpoczyna ży 
cie odnowa. Jesteśmy Świadkami 
jak to minjaturowe istnienie przy* 
biera kolejne formy — niewolnie* 
twa I despotyzmu — łeodalizmu — 
ustroju kapłtalistycznego — aż o" 
siąga swój szczyt w ramach repu: 
bliki socjalistycznej. Tak więc 
zwycięstwo tej ostatniej jest ko” 
nieczne, uzasadnione dziejowo — i 
to jest tendencją książki, 

KLABUND „BORGIA. RASPU: 
TIN“, Jest to powleść, pisze w 
przedmowie Józef Wittlin w kost: 
kach Magg'iego. Na niedużym ob: 
szarze koncentruje tu Klabund 
olbrzymie żywoty bohaterów Bor" 
gia — Rasputin — paralela mimo 
różnicy dziejów, Obaj pełni żywio* 
towych, odchylających się od nor 
my żywiołów, sił życia. Ta siła po 
tworna stanowi przedmiot zacieka 
wienia u Klłabunda, 

EWA SZELBURG ZAREMBINA 
„CHUSTA ŚW, WERONIKI — 
Książkę tę cechuje rzadka wniklł: 


wość w drobne zjawiska życia ko. 
biecego. To sprawia, że powieść 
E. Szelburg ma wewnętrzną dyna* 
mikę, że czuć w niej ukryty nurt, 
który niepokoi i przejmuje czytel: 
pika. Język bogaty, plastyczny, 

J. MORICONI. „NIERZĄD 
RZPLITEJ*. 145 tomik żółtej bi: 
blji Roju odznaczony drugą nagro 
dą jury w składzie W, Sieroszew* 
skiego, prot. Tokarza, J. Kaden 
Bandrowskiego, P. Choynowskie: 
go i M. Wańkowicza. 

J. GINABORT „PANCERNIK 
SUFFREN“, Jeszcze jeden przyczy 
nek do dziejów wielkiej wojny. 

CONAN DOYLE  „GŁĘBINA 
MARACOT*, Ten rodzaj twórczoś: 
ci C, Doyle'a bliski jest Wellsowi. 
Wyprawa prof. Maracota dostaje 
się na dno oceanu, gdzie znajduje 
zupełnie nieznany gatunek „nadius 
dzi* | zawiera z nim bliższą zna: 
jomość. Fantastyczna wizja cudów 
oceanicznych i dalszych zdobyczy 
genjuszu ludzkiego. 

JULJUSZ GERMAN. „JACKO: 
WA DOLA“. Najnowsza powieść 
autora „Iwonki“, 

ANTONI MARCZYŃSKI „CZAR 
NY LAD“ ij „STRASZNA NOC“, 


Skrzynka 


Artyści grupy sztuki nowoczes= 
nej „A. R.“ proszą nas o zamiesz= 
czenie poniższego tekstu listu, któs 
ry skierowali do redakcji tygodni» 
ka „Prawda“. 

Szanowna Redakcjo! 


tym wiekiem kultury polskiej | W związku s artykułem pt. 
nad epoką, w której żył i two- | Superfuturyści* umieszczonym w 


rzył wietki humanista 1 
natchniony poeta Jan x Czar- 
nolasu. 


W zjeździe wzięło udział 
około 1070 przedstawicieli nan. 
ki polskiej, oraz reprezentanc) 
14 narodowości, którzy przy 
byli, aby złożyć hołd cieniom 
wielkiego twórcy — a w jego 
osobie — nauve i kulturze na- 
rodu  mołskiego, 


„Prawdzie* s dn. 4 maja rb, prosi» 
my o zamieszczenie następującego 
oświadczenia! 

1) „a. r.* jest polską grupą setu- 
ki nowoczesnej współdziałającą wa 
współczesnym ruehu awangardy 
artystycznej Francji, Niemiec i 
Włoch; 

2) niepodpisany sutor artykułu 


która w tej|P- t „Superfuturyści* mie zrozu* 


do listów 


tekstu, ani też idei układu graficze 
nego książki „Z ponad i mimo to 
ośmielił się napisać o niej recon- 
zję; 

3) recenzent, nie rozumiejąc, sfat 
szował cytaty a) wyrywając posz” 
czególne zwroty z całości zdania, 
b) łącząc dwa odrębne zdania w 
jedno; 

4) dzięki podanym  okolicznoś» 
ciom niepodpisany artykuł p.t. „Su 
perfuturyści* jest ciekawym doku- 
mentem kulturalnym I dlatego pros 
simy © podanie nazwiska jego aw 
tora. 

Z poważaniem 
Grupa „a. r.“ 
Jajan Przyboś. 


epoce doszłą do kulminacyjne-| miał, jak to sam przyznaje, ani| Łódź, 5. VW. 1980. 


go punktu rozwoju. 

Zjazd zagaił prezes Połskiej 
akademji umiejętności, prof. 
Kostanecki, wygłaszając prze- 
mówienie powitalne oraz po- 
wołując prezydjum honorowe 
w składzie profesorów: Bo- 
hrzyńskiego, Briicknera, Chrza 
mowskiego, Ćwiklińskiego, Za- 
wilińskiego, Abrahama, Burch- 
nalskiego i Tomkowicza oraz 
prezydjum rzeczywiste, w skłą 
dzie profesorów:  Demhbińskie- 
go, Kochanowskiego, Ptaszyc- 
kiego, na sekretarza prof. Ko- 
ta, 


Po przemówieniach powiłal- 
nych przedstawicieli nauki pol 
skiej gości zagranicznych, o- 
raz p. ministra oświaty, rozpo 
częły się właściwe obrady re- 
feratem prof. Ignacego Chrza- 
nowskiego na temat „Na szczy 
tach kultury staropolskiej". 
Następnie uczestnicy zjazdu u- 
dali się na Wawel, aby wziąć 
udział w uroczystem otwarciu 
wystawy zabytków sztuki i kul 
tury z epoki polskiego renesan 
su, oraz wystawy druków Ko- 
chanowskiego. 


W ciągu popołudnia w nie- 
dzielę, oraz przez cały ponie- 
działek toczyły się obrady sek 
cji naukowych: historyczno + 
literackiej, historyczno - spo- 
łecznej oraz sekcji twórczości 
Jana Kochanowskiego, a %€e 
wtorek odbyło się ostątnie po- 
siedzenie plenarne wraz z uro- 
czystem zamknięciem zjazdu. 

W niedzielę wieczorem, ma 
dziedzińcu wawelskim odegra- 
no dla uczestników zjazdu 
„Odprawę posłów greckich", 


LEOPOLD LEWIN. 


Wieczór 


Dniom spracowanym -- Scichlej nocy skapt 
Okna w czerwonej gorączce majaczą, 


Gdy kocim krokiem cień 


po dachach stąpa, 


Gdy zmierzch dno młasta zatapia cichaczem. 


Jak złodziej chyłkiem po 


schodach się skrada, 


Wpija się w niebo, zasmotone węglem — 


W bramach sawartych tnilerąc czyha ndrada, 
(W czelnści domów mienawiść się lęgnie. 


Wieczór gwiazd czuby w 


xęstwę chmur zanurza, 


Jarzy się błyskiem ulie keretowitko, 

Śródmieście dyszy rozhuk ana burzą, 

Kipi wezbrane żądzą ryko wisko. 

Gwiazdy się wloka rozma raną roą 

Pod mostem w kabłąk sk ułonym tułaczom. 
Zbolałym  kościom -— cichej nocy skąpo, 
Wyblakłe oczy w gorącz ce majaczą. 


ZOFJA SZENWICÓWNA, 


Głód Adama 


Wszystkich planet ja 
Sam sobie wyprawię 


jeden mieszkaniec 
wesele sytych ust, 


I całą rozkosz Świata w misie suczewicy 
Pochłonę — i zapije ueiesznem winem snów, 
Z ziemi czarnej i wrogiej chłodem 

Wyrwę chlebów gorącą radość — 

W las, zjeżony kolczastym ogromem 

Pójdę mięso drgające brać! 

Idę z głodem na podbój świstat 

Z czerwonym sztandarem pragnienia! 


Jak z bronia 


ciężką — i pewną; 


Jde — kamień na chleb zamieniać! 


Zotja Szenwicówna. 


